Nr. 95. 


Czwartek, 27 Kwietnia 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi 1 Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencji dzienników St. Sokałowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 


4 zł, miesięcznie 1 zł, 35 ct. W miejscu: 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesi ięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłalnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- | 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


półrocznie 8 zł, kwartalnie | 


W Niemczech 1 zł. 60 et. miesię- 


drudzy 


Zaproszenie do przedpłaty. | 


Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za drugie éwierérocze, 
w miejscu 3 zł, yan 4 zł; 
za miesią* kwiecień: iejscu 1 
zł, pocztą Í zł 35 A Z „Prze- 
wodnikiem* za drugie 
w miejscu 3 zł 75 ct, pocztą 4 
zd. 75 ct; za miesiąs kwiecień: w 
miejseu 1 zł. 80 ct, pocztą 1 zł. 
65 ct. Prenumeratę miesięczną przyj- 
muje się tylko od I lub 16 każdego 
miesiąca. 


= 


vy 
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(Prenunieratę miejscowa przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokolew- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. -— prenume- 


ratę zamiejstową upraszamy nadsyłać wprost 
do Adminisiracyi Gazety Laostoskiej ). 

W celu usialenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 kwietnia. 


Roztaczając niedawno przed prasą cale- 
go świata barwny obraz wspaniałych zabytków 
przeszłości, prześlicznej przyrody, świetnych 
bankietów i przyjęć, — starano się we Wo- 


szech równocześnie odwrócić uwagę przedsta- 
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XXXVII. 
(Ciąg dalszy) 


Wysoko niosła głowę Adelajda sabaudzka. 
Płomień tryumfu bił z jej oczu, rumienieć 
szczęścia okrasił jej lica. Śpojrzenia jej mó- 
wily: patrzcie, podziwiajcie mnie! Jestem kró- 
lową! 

Wtem zawołał ktoś : 

— Mnisi król! 

— Mnisi król! — zatrzepotało śmiechem 
urągliwym nad tłwunem mieszczan. 

Adelajda zbladła, Rudolf przygryzi dolną 
wargę. 

Szpaler zwarł się szczelniej, korowód 
przyspieszył kroku, dzwony biły Bano) tra- 
banci uderzali mieczami o miecze, aby zagłu- 
szyć śmiech i wrogi pomruk mieszczan. Lecz 
szmer, unoszący się nad nieruchomą falą głów, 
wzmagał się, rósł,  potężniał.... wybnehnął 
grzmotem groźby. 

— Na pohybel zdrajeom! 

Zmiewaga, rzucona w twarz wybrańcowi 
zjazdu forchheimskiego, odbiła się o mury do- 
mów i rozprysła się dokoła. 

—— Zdra...j...c000m... — drżało w powie- 
trzu echo obelżywe, przeprowadzając Rudolfa 
aż do bramy zamku biskupiego. 


wicieli prasy od niedomagań społecznych, od 
| ekonomicznych niedosta .tków, od całego roz- 
stroju wewnętrznego Włoch dzisiejszych. A 
jednak widoczny na każdym kroku niedostatek, 
wynędzniałość fizyczna i niezadowolenie mas ro- 
botniczych, — rozmaite braki administracyi 
państwowej, — i nienaturalny stosunek mię- 
dzy władzami rządowemi a kościelnertni, nie 
pozwalały i nie pozwalają zapomnieć, że w 
pięknym tym kraju nie wszystko idzie tak, 
jakby iść mogło i iść powinno. 

Wczoraj zebrał się parlament włoski na- 
powrót po feryach świątecznych, a — zaraz 
zarysowały się obawy nowych wewnętrznych 
przesileń. Sprawa niefortunnego, jak dotych- 
czas, eksperymentu z okupacyą zatoki Sanmun 

w Ohinuch, dyskredytuje poważnie politykę 
zagraniczną ministra Canevaro, i może przy- 
sporzyć mu w Izbie posłów chwile nadzwy- 
czaj trudne, chociaż senat przyjął onegdaj do 
wiadomości jego wyjaśnienia w sprawie t.zw. 
tripolitańskiej. Drugim, twardym i trudnym 
do zgryzienia orzechem dla gabinetu Pelloux 
będzie sprawa reform politycznych. Jak wia- 
domo, z powodu zeszłorocznych rozruchów w 
Medyolanie i w innych okolicach Włoch, ga- 
binet przedłożył parlamentowi szereg ustaw, 
mających ograniczyć swobodę zgromadzeń i 
stowarzyszeń politycznych -— w "ogóle prawa 
polityczne. Włochom, którzy wychodzą Z Za- 
sady plesbicytu, trudno zgodzić się na takie 
ograniczenie haseł wolnościowych, więc już 
w pierwszem czytaniu przeszły te ustawy iyl- 
so dia tego, ponieważ Pelloux oświadczy?, 
iż głosowanie za ustawami rozumieć bęcżie 
jedynie jako zasadniczą zgodę na tego rodzaju 
postanowienia i uważać za wotum ufności dla 
siebie, zupełnie nie zobowiązujące stronnictw, 
aby miały przyjąć ustawy te tak, jak one obeenie 
się przedstawiają, bez zinian. Trudno też przy- 
przypuścić, aby ustawy te przeszły obecnie 
w drugiem i potem w trzeciem czytaniu bez 
zmian, a jeżeli w ogółe przejdą, gabinet za- 
wdzięczać toe będzie jedynie temu, iż według 
ogólnej we Włoszech opinii, ustawy te zwró- 


cone są właściwie wyłącznie tylko przeciw — | 


Sasi i możnowładcy, lękający się zemsty 
Henryka, zmusili wojewodę szwabskiego do 
przyjęcia berła. Dziś namaścił go prymas 
Zygfryd i włożył koronę na jego głowę. 

Lecz stary gród koronacyjny nie przy- 
ozdobił się odg świętnie na uroczystość nie- 
zwykłą. Dachów nie umaił, bram tryumfal- 
nych nie postawił, nie w yszedl naprzeciw no- 
wego pana z chorągwiami cechowemi. Zamiast 
uderzyć czołem przed poniazańcem, ośmieszył 
go, zbezcześcił. 

— Mnisi król! — szło z ulicy na ulice, 
z domu do domu, budząc wszędzie pogardę 
dla Rudolfa. 

Na rynkach zebrały się około południa 
geste kupy mieszczan. Od jednej gromady do 

drugiej przebiegali presbitrowie i dolewali sło- 
wem namiętnem oliwy do tlejącego już ognia. 

Cały niższy kler Frankonji, Lotaryngji 
i Burgundji zatrząsł się z gniewu na wiado- 
mość o uchwałach zjazdu forchheimskiego. 
Rudolf ślubował stosować się ściśle do żądań 
Stolicy Apostolskiej, wprowadzić siłą celibat, ści- 
gad księży, oskarzonych o Świętokapstwo, przy- 
Jąć poprawkę inwestytury świeckiej. Zobowiąza- 
nie to zagrażało klątwąi pozbawieniem benef- 
cyów znacznej części kanoników, plebanów i 
dyakonów. Przeto stanęlo niższe duchowieństwo 
w zwartym szeregu po stronie Henryka, pod- 
burzając ludność przeciw królowi stronnictwa 
sasko-rzymskiego. 

Tuż pod bokiem zamku biskupiego, na 
placu przed katedrą, przemawiał do thunu ja- 
kiś młody presbiter. 

— Wieczną hańbą okryłaby się Mo- 
guncya, gdyby patrzała obojętnie na krzywdę, 
wyrządzoną naszemu kochanetnu, dobremu 
panu Henrykowi — wołał. — Kto dał wam swo- 
body, jakich nie posiadają miasta innych kró- 
lestw chrześciańskich? Pan Henryk! Kto 
zwolnił was od myta w przystaniach całej 
Frankonji? Pan Henryk! Kto bronił was 
zawsze przed swawolą rycerstwa? Pan Henryk! 


za z er a enami a a inna am ma T ERZE 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś takelaryczna i liczho- 
we po I0 et. ed jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Iausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


stowarzyszeniom katoliekim, które liberalnemu | 
parlamentowi włoskiemu są solą w oku. — | 
O wiele mniej jeszcze widoków powodzenia 
mają finansowe przedłożenia gabinetu, miano- 
wicie zamysły ministrów Vaechelliego i Car- 
cano, aby przeprowadzić progresywny podatek 
dochodowy. We Włoszech przewidują też, że 
dyskusya nad finansowemi przedfożeniami skoń- 
czy się usłąpieniem tych dwóch ministrów. 
a wobec ogólnego położenia i wobec sto- 
sunków, panujących w łonie gabinetu, za tem 
przesileniem częściowem może łatwo pójść 
i przesilenie ogólne. Przypuszczają tylko, że 
bądź co bądź utrzyma się prezes gabinetu 
Pelloux, któremu król Humbert podobno go- 
tów jest użyczyć sposobności do wytworzenia 
sobie nowej, parlamentarnej podstawy pr ez 
pozwolenie na nowe odwołanie się do wy- 
borców włoskich. 

Doprowadzenie do skutku ekonomicznego 
zbliżenia Włoch z Francyą, oraz dodatnie 
strony podróży królewskiej do Sardynii a w 
szezególności wymiana grzeczności i zapewnie ú 


jaka miała miejsce przy sposobności rewizy- 
toki wysłanych do Sardynii na uczcz nie 
królestwa włoskich flot francuskiej i angiel- 
skiej, są dotychczas jedynymi atutami w ręku 
gabinetu Pelloux. 


A Sejmów OR mych 


PGA RANANAN 


(Telegram). 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu szlą- 
skiego w Opawie, p Hruby uzasadnił zna- 
ny wniosek posłów polskich i czeskich, doty- 
czący obesłania parlamentu przez sejmy. Wnio- 
sek ten -— powiedział p. Hruby — jest pro- 
testem przeciw wnioskowi p. Čaerka w spra- 
wie używania paragrafu 14. Mowca wywodził, 
że zniesienie rozporządzeń językowych nie 
sprowadziloby poprawy stosunków ani rozwi- 


— Pan osi pan T — przy- 
wtarzano mu z zapałem. 

— I temu dobremu, kochanemu pann 
Henrykowi usiluje kilku zdrajców wydrzeć 
koronę, EA to, co Bóg dał, mogli ludzie 
odebrać! -— krzyczał presbiter. — Dlatego, że 
się świniom saskim nie chce ugiąć grubego 
karku przed koroną Franków, mają pobążni 
A lamać przysięgę, zdradzać prawowi- 
tego króla, całować stopy rzymskich mnichów. 
Dlatego, że pysznym możnowiadeom cięży 
karząca ręka pana z łaski Bożej, mają ludzie 
uczciwi plamić sumienie szpetnym grzechem 
niewdzięczności. Albowiem niewdzięcznikami, 
zasługującymi na wieczne potępienie, byliby- 
śmy, gdybyśmy pozwolili na bezprawie, jakie 
się dziś stało, Nie króla koronował ten staty 
przechera Zygfryd, lecz zdrajcę. Naszym kró- 
lem nie przestał być pan Henryk i nie prze- 
stanie być dopóty, dopóki śmierć nie wytrąci 
berla z jego dłoni. Pokażmy zdrajeom, że po- 
trafimy bronić praw naszego króla. 

Presbiter trudził się niepotrzebnie. 

I miasta przyjęły wiadomość o wyborze 
Rudolfa bez radości, jedyną bowiem rękojinią 
ich swobód był król dziedziczny, niezależny 
od możnowładeów. Pamiętały one także, że 
Henryk zasłaniał ręką łaskawą ludność miej- 
ską przed wybrykami rycerstwa. 

Mogtuncyanie, zgromadzeni przed tumem, 
zaczęli pomiędzy sobą szepiać, naradzać Się, 
nie zwracając uwagi na dalszą mowę presbitra. 

Wiem doleciała z głównego rynku gło- 
Śna wrzawa. 

— Pokażemy tym gałganom, że nie 
wolno nas obrażać w naszych własnych mu- 
rach! — zawołał jakiś olbrzymi kowal i cała 
gromada ruszyła ku środkowi miasta. 

Na głównym rynku stanęło pięćdziesiąt 
par młodzieńców stanu rycerskiego, aby uświe- 
tnić dzień koronacyjny bezkrwawemi igrzy- 
skami. Jedni mieli ciskać krótkiemi, tępemi 
kopjami do pierścienia, inni biedz do mety 
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przyjaznych stosunków z Francyą i Ang 


kłania obecnej pogmatwanej sytuacyi parla- 
mentarnej. Jedynym na to środkiem jest 
zmiana składu parlamentu przez obsyłanie 
Rady państwa przez sejmy. Istnieje ku temu 
ustawowa podstawa w dyplomie październiko- 
wym i w postanowieniach regulaminów sej- 
mowych. Postanowienia te nie zostały znie- 
sione ustawą z 2 kwietnia 1878, lecz istnieją 
do dnia dzisiejszego. W obec alternatywy, 
czy wysyłać posłów wybranych czy delegacye 
sejmowe, mowca oświadcza się za tym dru- 
gim sposobem obesłania Rady Państwa, przyj- 
mując jednak mimoto możność bezpośrednie- 
go wybierania posłów z piątej kuryi. Wnio- 
sek powyższy większość a limine odrzuciła, 
głosując przeciw odesłaniu go do osobnej ko- 
-| misy. Za przekazaniem go do komisyi głoso- 
wali tylko posłowie słowiańscy. 


Na wezorajszem posiedzeniu sejmu do l- 
no-austryackiego poseł Kolisko postawił 
wniosek, wzywający Wydział krajowy, aby 
jeszcze w tej sesyi przedłożył projekt ustawy 
orzekający, że dla wszystkich władz autono- 
micznych w Austryi dolnej wyłącznym języ- 
kiem urzędowym jest język niemiecki. Wnio- 
skodawca żądanie to uzasadniał względami na- 
rodowej roztropności. Sejm przyjął następnie 
wniosek komisyi regulaminowej orzekający, 
że sejm ma prawo zajmować się ugodą au- 
stro-węgierską i związanemi z nią sprawami 
bankową i walutową, tudzież stawiać w tej 
mierze odpowiednie wnioski. Dalej przyjęto 
rezolucyę wzywającą Rząd do zawarcia ugo- 
dy korzystnej dla Przedlitawii, a w końcu na 
dodatkowy wniosek Luegera wyrażono prze- 
konanie, że wniesione przez Rząd projekty 
ugodowe należy bezwarunkowo odrzucić. 


Na wezorajszem posiedzeniu sejmu sty- 
ryjskiego posłowie słowieńscy znowu się 
zjawili. Na wstępie posiedzenia zastępca Mar- 
szałka oświadczył, że Ślowieńcy zastrzegają 
się przeciw niesprawiedliwości wyrządzonej 
im przez to. że nie przyjęto wniosku dotyczą- 
cego założenia szkoły ludowej z językiem wy- 
kladowym słowieńskim w St. Georgen. 


lub popisywać się zręcznymi skokami. Jak na- 
kazywał obyczaj, nie przyniósł żaden z nich 
z sobą ostrej broni. 

Jeszcze nie zdążyli heroldowie odmie- 
rzyć odległości, kiedy wszystkiemi ulicami za- 
częła naply wać ludność rzemieślnicza. Kowale, 
stolarze, szewcy, mularze zalali wkrótce cały 
rynek, a z miasta nadciągały bezustannie nowe 
gromady. 

— Nie tłoczyć się! — napominali herol- 
dowie, broniąc przed publicznością ogrodzenia, 
oddziełającego zapaśników od widzów. 

Lecz ci, co nadckodzili, parli ku przo- 
dowi tych, co stali już na miejscu. Szranki 
zaczęły trzeszczeć, chwiać się, pękać. Tu i ow- 
dzie przewrócito się kilku mieszczan razem 
z płotem. 

— Wyrzucić ich! — wołała młodzież 
rycerska. 

— Trabanci! Gdzie są trabanci ? — krzy- 
knął główny herold. 

Jeden z trabantów, nadbiegłszy, uderzył 
jakiegoś szewca pięścią w kark. 

— Biją naszych! — zawył olbrzymi 
kowal. 

— Biją naszych! — przebiegło lotem 
wichru od jednego końca rynku na drugi i 
nagle ryknął tłum, jak zraniony potwór. 

— Na pohybel rzymczykom! Niech żyje 
król Henryk! 

Płot, pochwycony setkami silnych pię- 
ści, pękł, — fala mieszczan wpadła z szumem 
do środka areny. 

Rycerze, widząc dokoła siebie podnie- 
sione groźnie ręce i błyszczące złowrogo oczy, 
zwarli się szybko w klin. Ten, który stanął 
na czele, zawołał : 

— Cofać się ku zamkowi! 

Z wielkim trudem prut bezbronny hufiec 
zbitą masę nieprzyjaciół, torując sobie drogę 
tępeini kopiami. Kiedy wydostał się z ryn- 
ku i wcisnął się w wązką ulieę, posypały się 


Sejm kraiński w Lublanie obrado- 
wał wczoraj nad przedłożeniem o szkołach 
realnych. Poseł Schaffer oświadczył, że pro- 
jekt przedłożony nie jest wyrazem dążności 
pedagogicznych, ale politycznych i zażądał 
odesłania go do Wydziału krajowego. 

Prezydent kraju oświadczył, że dla Rzą- 
du projekt ten jest niemożliwy do przyjęcia, 
odstępuje bowiem od zasady, ze oba języki 
krajowe muszą być obowiązkowe dla uczniów. 
Aby uwzględnić więcej język słoweński, nie 
potrzeba tego projektu ustawy, gdyż w razie 
koniecznej potrzeby Rząd utworzy paralelki 
słoweńskie, tak samo jak bez potrzeby tego 
nie uczyni. Ze względu na cel, jaki ma wy- 
kształcenie w szkole realnej, znajomość obu 
języków krajowych jest w kraińskich szkołach 
realnych niezbędną. W ten sposób osłabi się 
także antagonizm narodowościowy. Ludy na- 
szej Monarchii powinny wspólnie działać, a 
w tym celu porozumieć się i mieć wyrozu- 
miałość dla potrzeb kulturalnych i językowych 
innej narodowości. 

Poseł Schwegel zalecał przedłożenie, po- 
czem na wniosek pos. Schaffera, dyskusyę dal- 
szą odroczono do piątku. 


SPRAWY MONARCHII 


W prasie wywołał ożywioną dyskusyę 
rzekomy zamiar kardynała Koppa, do którego 
dyecezyi należy także Szląsk austryacki, za- 
łożenia w tym Szłąsku, a mianowicie w Wi- 
dnowie (w Opawskiem) niemieckiego semina- 
ryum duchownego, w którem kształciliby się 
niemieccy księża katolicey dla Szląska. Dzien- 
niki niemieckie powitały to doniesienie z 
wielkiem zadowoleniem, — dzienniki słowiań- 
skie przyjęły je z silną krytyką, wykazując, 
że w Szląsku potrzeba raczej seminaryów 
słowiańskich, niż niemieckich. Obecnie Hias, 
dziennik wychodzący w Bernie, organ ks. ar- 
cybiskupa Ołomunieckiego, zabrał głos w tej 
sprawie i wykazuje, że wiadomość o rzeko- 
mym zamiarze ks. kardynała Koppa jest przed- 
wczesną, gdyż w rzeczywistości chodzi tu o 
założenie internatu dla gimnazyalistów, czyli 
tak zwanego „małego seminaryum*, pod o- 
pieką władz duchownych, a nie o założenie 
seminaryum kapłańskiego. Morawski organ 
udowadnia dalej, że o założeniu seminaryum 
takiego mowy być nie może z wielu wzglę- 
dów. Przedewszystkiem byłoby ono zupełnie 
zbytecznem, gdyż na dwadzieścia dekanatów 
dyecezyi wrocławskiej na Szląsku, ośm posia- 
da ludność słowiańską, a tylko cztery niemie- 
cką; nowe seminaryum musiazoby uwzględniać 
zatem ludność słowiańską i nie mogłoby no- 
sić nazwy niemieckiego. 

Ważną również rolę odgrywają tu wzglę- 
dy finansowe: dochody biskupstwa wrocław- 
skiego nie wystarczałyby na utrzymanie ta- 
kiego zakładu samoistnie, a subsydyum rządo- 
we zależnemby było od parlamentu; nie ule- 
ga zaś wątpliwości, że obecna Rada państwa 
na „niemieckie“ seminaryum na Szląsku nie 
zgodziłaby się. Wreszcie należy tu brać pod 


uwagę ważne polityczne względy. „Każdy 
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szkańców Pobrzeża "uczyniono niemożliwem 


„Mówią nam, że nie wolno, według mi- 


Rząd austryacki — pisze Hlas — musi ba- | branie udziału w obradach sejmów i że już | nisteryalnych reskryptów, szkół prywatnych 
czyć, aby wszystkie zakłady naukowe i wy- ten jeden fakt dostarcza stanowczego dowodu, | bez pozwolenia władzy utrzymywać. — Nie ro- 


chowaw:ze w obrębie Państwa ciążyły ku 
centrum Państwa, a nie ku sąsiednim obcym 
państwein. Rząd pruski z pewnością nie zniósł- 
by, aby kandydaci na kapłanów dla pruskich 
dekanatów dyecezyi ołomunieckiej wychowy- 
wani byli w Ołomuńcu i dlatego też wycho- 
wują się oni we Wrocławiu. Choć dziś nie 
istnieje żadne polityczne niebezpieczeństwo, 
któż może zaręczyć, że tak samo będzie w 
przyszłości? Gdyby zaś przyszło do jakich 
nieporozumień między państwami, jak wyglą- 
dałoby niemieckie seminaryum, położone tuż 
na granicy, a podległe biskupowi pruskiemu ? 
Nie przypuszczamy, by Rządowi austryackie- 
mu nie nasunęły się takie wątpliwości i nie 
przypuszczamy, by Rząd ten zgodził się na 
takie seminaryum w Widnowie.* Hlas wyra- 
ża się dalej z zupełnem uznaniem o zamiarze 
utworzenia „małego seminaryum*. — Pray- 
znawszy, że niemieckim parafiom brak rze- 
czywiście kapłanów, gdyż szkoły średnie, w 
których panuje prąd liberalny, nie kształcą 
młodzieży katolickiej i do stanu kapłańskiego 
skłonnej, dziennik morawski nazywa zamiar 
utworzenia internatu katolickiego czynem wy- 
sokiej zasługi. — Wreszcie w związku z tą 
sprawą, podaje Mas telegram z Wiednia, że 
Czesi wiedeńscy na wiadomość o zamierzonem 
seminaryum niemieckiem na Szląsku mają za- 
miar domagać się założenia czeskiego semina- 
ryum duchownego w Wiedniu, gdyż żyje tam 
dwadzieścia razy więcej Qzechów katolików, 
niż Niemców katolickich na Szląsku. 

Na zgromadzeniu ludowem w Semilo- 
wie (w Ozechach) socyaliści i radykaliści u- 
derzali gwaltownie na dr. Kramarza, który 
jest posłem z tego okręgu. Pos. Kramarz o- 
świadczył na to, że mie widział niewdzięcz- 
niejszego narodu na świecie od czeskiego i że 
nieby z tego sobie nie robil, gdyby go jeszcze 
jutro wezwano do złożenia mandatu, poczem 
opuścił zgromadzenie. 

Poseł dr. Engel, przewodniczący klubu 
młodoczeskiego, oświadczył przedwczoraj na 
pewnem zgromadzeniu ludowem, że PF. Mini- 
ster skarbu, dr. Kaizl, nie podał czeskim po- 
słom treści nowych rozporządzeń językowych 
i że wszelkie w tym kiernnku wiadomości są 
bezwarunkowo fałszywe. Czesi nie zgadzają 
się na zastosowanie $. 14 w sprawie regula- 
cyi kwestyi językowej, ponieważ w tej kwe- 
styi parlament nie jest kompetentnym, a na 
osobne oktrojowanie dla Qzech, Ozesi nie przy- 
staną, ponieważ nie chcą opuścić rodaków po 
za granicami Czech. 

W Lublanie, w ściślejszych wyborach 
da Rady miejskiej z 8 koła wyhorezego zwy 
ciężyła lista liberalnych Słoweńców. Ponieważ 
Niemcy także w 1 i 2 kole stawiają własnych 
kandydatów, więc zapewne i w tych kołach 
przyjdzie do ściślejszych wyborów między 
Słoweńcami. 

W Tryeście z powodu wystąpienia sło- 
weńsko-kroackich posłów z sejmu  istryjskie- 


pań, które ją tak na wyrażne życzenia rodzi- 


| iż stosunki, w jakich znajduje się ludność sło- 
| weńsko-kroacka, są nie do zniesienia. Zgro- 
PNE wystąpiło jednomyślnie przeciw po- 
Karowa i zachowaniu się rządzącej wło- 
skiej partyi, postanowiło rozwinąć wspólne 
działanie dla wspólnej obrony i wybrało sta- 
ły ściślejszy komitet, składający się z posłów 
sejmowych wszystkich trzech nadbrzeżnych 
krajów koronnych. 


DEE waz! 


Deput:cya polska z Poznania 
w Berlinie. 


W poniedziałek, dnia 24go b. m. przy- 
była do Berlina deputacya obywateli Po 
znanja i Jeżyce, celem przedłożenia mini- 
istrowi oświaty dr. Bossemu petycyi, uchwa- 
lonej w Poznaniu i Jeżycach. Wiadomo, że 
| w petycyi tej, opatrzonej tysiącami podpisów, 
| domagają się obywatele Poznania i Jeżye znie- 
sienia zakazów policyjnych, wydanych w spra- 
wie prywatnej nauki języka polskiego. 

Petycya ta brzmi: 

„Duchowy rozwój dziecka, rozwój jego 
umysłu i serca ocenić moga najlepiej ci, któ- 
rzy je wychowują — rodzice. — Widząc, że 
dzisiejsza szkoła dzieci polskiej narodowości 
pisania i czytania w języku ojczystym niedo- 
statecznie uczy i dlatego samodzielnego my- 
ślenia nie rozwija, uczucia nie kształci i do 
pojmowania prawd religijnych nie dopomaga, 
starają się rodzice braki szkoły w domu uzu- 
pełnić. Ponieważ jednak w kołach mniej za- 
możnych, a przedewszystkiem w kołach rze- 
mieślników i robotników, ciężka praca o chleb 
powszedni, z trudem im tylko dozwala te o- 
bowiązki w obec dzieci wypełniać, przeto z 
wdzięcznem sercem przyjęli oni pomoc tych 


ców, jak z własnej ochoty zaofiarowały i nau- 
czaniem kilkorga dzieci polskiego czytania i 
pisania we własnych mieszkaniach bez wy- 
nagrodzenia się zajęły. 

„Już w zeszłym roku śledziły władze 
policyjne za tą nauką i już wówczas dużo 
tych zacnych kobiet otrzymało zakaz dalszego 
nauczania. Sprawiło to dużo rozgoryczenia, Są- 
dzono jednak, że może władze zaniechają na- 
dal tych niezwykłych zakazów. — W roku 
bieżącym rozpoczęły się jednak poszukiwania 
prywatnej nauki polskiego języka na nowo. 
Nauczyciele wypytują o to dzieci w szkołach; 
policyanci śledzą za uczącemi się dziećmi 
perz domami i w mieszkaniach; urzędnicy 
nolicyjni indagują w biurach, zawezwane do 
nich i już samem miejscem indagacyi i oso- 
bami pytających się wystraszone, drobne dzie- 
ci — w nieobecności rodziców; uczące panie 
i panienki otrzymują już to zakazy uczenia z 
zagrożeniem kary pieniężnej 100 marek, wzglę- 
dnie 5 dni aresztu; już to zawiadomienia, że 
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go, zgromadzili się dnia 24 b. m. słoweńsko- | zagrożona kara ustanowioną już została. Zda- 
kroaccy posłowie z Istryi, Tryestu i Gorycyi. | je się, jakby cały urząd policyjny był w ru- 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, w której |chu — z powodu nauki czytania i pisania 
wskazuje, że przedstawicielom większości mie- | polskiego ! 


na niego z okien i dachów zgniłe jaja, śmiecie, 
kamienie. 

To pomagały Moguncyanki swoim mężom. 

Z gospód, winiarni i kwater wybiegali 
zdumieni rycerze. Zmiarkowawszy, co Się świę- 
ci, wracali szybko po broń, lecz szukali jej 
napróżno. Przezorni Moguncyanie ukryli za- 
wczasu miecze i zbroje gości. 

Miasto huczało tymczasem, jak morze, 
smagane burzą. Presbitrowie i dyakoni bili 


— Ohcialas b;ć królową. Zdawało ci 
się, iż cały świat chrześciański padnie do 
twoich stóp, gdy ci włożą koronę na gdowę. 
Czy rozumiesz teraz, eo znaczy być królem 
niemieckim ? 

— Nie byłabym córką słynnego wodza, 
gdyby mnie krzyki hałastry miejskiej przera- 
żały — odpowiedziała wojewodzina, wydąwszy 
| wargi pogardliwie. — Każ przywitać łyków 
moguncekich wrzącą smołą i wodą, a będą ju- 


własnoręcznie we wszystkie dzwony, wzywa- |tro twoje stopy lizali. 


jąc ludność do broni, cechy zbierały się pod 
swojemi chorągwiami, z murów staczano ma- 
szyny oblężnicze. 

— Do zamku, do zamku! — rozlegało 
się od bramy do bramy. — Wypędzić zdraj- 
ców z miasta! 

Kiedy uzbrojona Moguncya nadciąguła 
pod mury warowni biskupa, wyszedł Rudolf 
na wieżę strażniezą. 

Spoglądał z góry na zbliżające się mro- 
wisko ludzkie i cień smutku osnuł jago czoło. 
W tłumie, nad którym połyskiwał; halaber- 
dy, spostrzegł niewiasty i dzieci. Nawet płeć 
słaba podnosiła rękę przeciw niemu.... 

Przyjął koronę bez przyjemności, znał 
bowiem bardzo dobrze jej ciernie i kołce. 
Spodziewał się zaciętego oporu przyjaciół Hen- 
ryka, nie sądził jednak, aby wybuch nastąpił 
przed jego powrotem do rzeszy. 

Odwrócił się, usłyszawszy za sobą sze- 
lest jedwabnej sukni. 

Jego małżonka, czarnowłosa, czarnooka 
Adelajda, pięła się po wschodach wieży. 

— Zamiast wydać rozkazy do zmiażdże- 
nia tej hołoty — mówiła wojewodzina półgło- 
sem, stanąwszy obok męża — przypatrujesz się 
jej obojętnie, jak korowodowi wędrownych 
grajków. Ocuć się! ładnie zaczynasz pano- 
wanie. 

Rudolf milczał dłuższą chwilę. Potem 
wskazał ręką tłum, który szykował się już 
pod murami, i rzekł z goryczą; 


— Takich łyków jest więcej w rzeszy. 
Przykład Moguncyi zarazi wszystkie miasta. 

— Zrównaj jedno z ziemią, a bunt 
obrzydnie innym. 

— To samo potrafi Heuryk. 

— O, ta chorągiewka na dachu! On nie 
jest zdolnym do czynu królewskiego. 

— Obyś się wkrótce nie przekonała, że 
się mylisz. 

Z dołu, z pod wałów dolatywały głośne 
rozkazy setników miejskich. Nastawiano tarany 
i wielkie prace. 

Nagle zadrżało powietrze. 

-— Niech żyje król Henryk! — wołała 
Moguncya. — Precz ze zdrajcami! 
Zaraz potem zawarczalły pociski, grucho- 
cge drewnianą ochronę murów. 

Niech żyje król Rudolf! — odpo- 
wiedziała miastu załoga biskupia i grad strzał 
spadł na głowy napastników. 

Pierwsza przelana krew, zamiast odrzu- 
cić mieszczan od murów, podbudziła tylko 
ich wściekłość. Wszystkie młodsze, silniejsze 
ręce cisnęły się do maszyn, aby przyspieszyć 
ich ruchy. 

Z doła szły teraz bezustannie ogromne, 
ciosane kamienie ku oklężonym, z góry lała 
się na oblęgających wrząca woda i smoła. 
Łoskot pocisków i klątwy rannych mieszały 
się z piskliwym wrzaskiem niewiast, które 
zagrzewały mężów i synów nawoływaniami 
do walki, jak to czyniły niegdyś ich pogań- 


| cała 
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zumiemy jednak i nie zrozumiemy tego nigdy, 
aby dorywczo, kiłku znajomym dzieciom, bez- 
płatnie często przez młode panienki udzielana 
pomoc przy nauce czytania i pisania była 
„utrzymywaniem szkoły prywatnej". Nie zro- 
zumiemy też nigdy, że można szlachetnej o- 
sobie, poświęcającej czas i trud, by dzieciom 
przez chwilę matkę na chleb pracującą zastą- 
pić, pacierza je w ojezystym języku nauczyć, 
umysł ich rozbudzić i serce poruszyć, przy 
nauce czytania i pisania im dopomódz, — te- 
go zakazać i za to ją karać! 

„Przecież nikt nie karze tych, którzy mi- 
łosierdzie pełniąc, — zgłodniałe dzieci chle- 
bem karmią — a nic innego nie czynią te, 
które łaknącym tego dzieciom strawę ducho- 
wą w ojezystym dają języku. 

. „Wymienione też powyżej środki poli- 
cyjne ani w nas, ani w dzieciach naszych 
przywiązania do języka naszego nie zachwieją, 
przeciwnie — one dzieciom o naukę języka 
rodziców śledzonym i przesłuchiwanym, mi- 
łość do niego tem wiżcaj wpajają! Środki te 
wywołują jednak w całem naszem społeczeń- 
stwie mianowicie wobec zapewnień ministrów, 
że rząd języka polskiego tępić nie ma zamia- 
ru, zdziwienie, ból, rozgoryczenie, pragnienie 
sprawiedliwości. 

„ . „Dla tego tylko zwracają się wszyscy 
niżej podpisani, do wszystkich należący sta- 
nów, do Ekscelencyi, abyś Wasza Kkseelen- 
cya raczył polecić królewskiej regencyi w Po- 
znaniu bezpłatnie kilkorgu dzieciom udziela- 
nej nauki czytania i pisania polskiego nie za- 
kazy wać. (podpisy). 

Deputacyę przedstawił ministrowi radca 
sądu p. Motty, poseł i prezes Koła polskiego. 
Minister przyrzekł deputacji, że wręczoną mu 
petycyę weźmie pod rozwagę i zażąda w tej 
sprawie opinii naczelnego prezesa. 


Z Poznania. 


(„Wielki* Poznań, — Nasze hakażystki. — 
smierć ucznia w skutek pobicia. — Wzorowy 
pedagog). 


Magistrat i radni niemieccy suszą sobie 
bezustannie nad tem głowę, jakby zamienić 
Poznań na wielkie i wspaniałe miasto, któ- 
reby już zewnętrznym pozorem świadczyło 
o doskonałości kultury niemieckiej. Przed kil- 
koma miesiącami postanowiono wybudować ol- 
brzymią rzeźnię, port wielki na Warcie, wspa- 
niałe łazienki miejskie i wybrukować kamie- 
niem ciosowym kilkanaście ulic, i na ten cal 
zaciągnięto po raz wtóry w przeciągu trzech 
lat pożyczkę 6 rnilionów marek. Obecnie to- 
czą się narady w sprawie przyłączenia lu- 
dnych przedmieść do Poznania, które w ta- 
kim razie zamieniłoby się przaz noe na miasto 
stutysięczne. Pociągnie to za sobą znowu 
ogromne koszta, bo trzeba będzie wybrukować, 
zaopatrzyć w kanalizacyę, wodociągi i gaz, 
wielką liczbę po części bardzo oddalonych utie, 
utworzyć szereg nowych urzędów, przyjąć 


i skie praprababki w okrutnych zapasach z 
Rzymem. 

Słońce wsuwało się tymczasem za ścia- 
nę chmur, rozłożonych na zachodnim skraju 
nieba. Przejście dnia w zmrok wieczorny na- 
stąpiło tak szybko, iż się walczący nawet nie 
spostrzegli, kiedy ich ogarnęły szare cienie, 
utrudniające cel strzelecom i maszynistom. 

Pociski szły rzadziej, wrzawa milkła.... 

— Noc uspokoi wzburzone namiętno- 
ści — rzekł Rudolf, który nie opuszczał stra- 
żniey ani na chwilę, do wojewody bawarskie- 
go, Welta, — Jutro pociągniemy do odpowie- 
dzialności sprawców tego wybryku. 

Wtem błysnęło dokoła zamku. Setki o- 
gnistych wężów, sypiących czerwonemi iskra- 
mi, wirowały w powietrzu. Część ich opadała 
na dachy budynków, część prażyła rycerstwe, 
ukryte za ochronami. 

— Niech im św. Piotr zamknie bramy 
raju przed nosem — zaklął Welf. — Te gał- 
| gany chcą nas żyweem usmażyć. 

Wśród oblężonych powstał popłoch. Je- 
dni biegli na dachy, aby gasić ogień, inni 
zapalali pochodnie. 

— Nie ma co dłużej czekać —— mówił 
ièudolf do swojego otoczenia. — Trzeba ich 
mieczem rozpędzić. 

Do zamku biskupiego przylegał kościoł i 
św. Marcina. Tu przekradł się pod osłoną 
wieczoru hufiec saskich i szwabskich ryce- 
rzów i, otworzywszy bez szelestu drzwi, wpadł 
z nagim brzeszezotem na karki mieszczan. Za- 
nim się Moguncyanie spostrzegli, co się stało, 
zanim zdążyli się skupić i uszykować, przeo- 
rali doświadczeni szermierze bezładny tłum 
pługiem straszliwym. 

Rozpoczął się teraz bój uliczny, okrutny, 
bezlitosny, zajadły. Rycerze, zakuci w stal, 
spojeni z sobą, jak mur żelazny, posuwali się 
w porządku, ławą, prąc napastników ku ryn- 
kowi. Mieszczanie usiłowali ich powstrzymać 
toporem, młotem, własnemi w końcu ciałami. 


Lała się krew chrześciańska, na zbiegach u- 
lie układały się wały trupów. 

Dopiero noc położyła koniec walce bra- 
tobójczej. 

Nazajutrz przybyli do zamku rajcowie i 
ławnicy Moguncyi z hołdem dla Rudolf i z 
obietnicą posłuszeństwa, wojewoda jednak, nie 
ufając gwałtownemu miastu, dał rozkaz do 
natychmiastowego odjazdu. 

Smutna była pierwsza podróż nowego 
króla po kraju. Ciągnęli z nim ku południo- 
wi oprócz legatów papieskich tylko trzej bi- 
skupi: wormacki, wyrcburski i passawski. 
W Wormacyi zastał bramy zamknięte a na 
murach uzbrojonych mieszczan, w Augsbur- 
gu odmówił mu biskup Embricho pozdrowie- 
nia, należącego się monarsze. 

Nigdzie nie witano go śpiewem, muzy- 
ką, pląsami. Dziewice w bieli nie rzucały pod 
jego. stopy wieńców, miasta nie wychodziły 
na jego powitanie z chorągwiami. 

We wszystkich kościołach Frankonii i 
Szwabii, na wszystkich amkonach piorunowali 
plebani przeciw „mnisiemu królowi*, wyno- 
sząc pod niebiosy hojność, waleczność i spra- 
wiedliwość „dobrego, kochanego pana Henry- 
ka". Lud słuchał hymnów, wygłaszanych na 
cześć dziedzicznego władey, i spoglądał po- 
dejrzliwie na orszak „zdrajcy*. 

Rycerze szwabscy, widząc, co się dzieje. 
opuszczali nocą, pokryjomu swojego wojewo- 
dę. Nieliczny hufiec nowego króla topniał z 
każdym dniem. 

Kiedy się Rudolf zbliżał do Zurychu, 
towarzyszyli mu tylko osobiści wassalowie, 
osadzeni na jego dobrach allodyalnych. 

A tuż za nim pędziła niepokojąca wieść, 
nagląc go do pospiechu. 

— Król Henryk idzie!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


inne na koszt miasta i t. d. Można by się 
z tego cieszyć, gdyby nie okoliczność, że po- 
dwajają się ciężary podatkowe i zaczynają 
przechodzić już siły mniej zamożnej ludności, 
a tą jest właśnie polska. I dziś już podatek 
miejski, opłacany przez wszystkich bez wy- 
jątku, wynosi 140 pre. podatku państwowego, 
a ktokolwiek posiada kawałek gruntu, dom, 
lub prowadzi jakikolwiek przemysł płaci, ro- 
zumie się osobno wcale pokaźne sumy. Obecnie 
stosunki te pogorszą się jeszcze znacznie, i to 
powód, dlaczego ludność polska nie jest zado- 
wolona, ani z budowy wspaniałych gmachów, 
ani wytwornych a kosztownych bruków, ani 
też z przyłączenia przedmieść. Sprawa ostatnia 
w dodatku ma znaczenie polityczna. W Po- 
znaniu Polacy stanowią przeszło połowę lu- 
dności, co w wyborach do parlamentu nie- 
miackiego nie jest bez znaczenia. Na przed- 
mieściach większość ludności stanowią Niemcy, 

po przyłączeniu ich do Poznania ogólny sto- 
sunek liczbowy ludności, zmieni się na ko- 
rzyść żywiołu niemieckiego. Jest to główny 
powód, który skłania władzę i magistrat do 
tax kosztownego eksperymentu. 

Do zwartej hakatystów falangi przyby- 
wają teraz coraz liczniejsze grupy hakaty- 
stek. Tyle się nasłuchawszy o dzielności ko- 
biet polskich, germańskie niewiasty postano- 
wiły zstąpić w arenę, udzielając agitacyi mał- 
żonków silnego poparcia. Związek ten nie- 
wieści już liczy trzeci rok istnienia pod prze- 
wodnictwem hr. Monts-Ingerslcben. Głównie 
narzucając swą opiekę dzieciom, stanowiącym 
podatny żywioł dla germanizacji, towarzystwo 
zakłada ochronki (ma się rozumieć protestan- 
ekie), rozdaje stypendya, stwarza biblioteki 
ludowe. — Związek liczy obecnie 622 człon- 
ków, a w roku bieżącym spodziewa się zna- 
cznego przyrostu, 

Nauczyciel w Pudliszkach, Zaeske, po- 
sądzony o sponiewieranie w ten sposób 8-le- 
tniego ucznia, że ten nazajutrz umarł — o 
czem była wczoraj obszerniejsza wzmianka w 
korespondencyi poznańskiej — nie został na 
czas śledztwa lekarskiego, jak twierdzono, za- 
suspendowanym w urzędzie. 

Dziennik Poznański dowiaduje się, że 
rezultat obdukcyi, przeprowadzonej przez dwóch 
fizyków, nie wykluczył możności, że chłopiec 
podczas gry w „krąg“ mógł doznać śmier- 
telnych obrażeń wewnętrznych, chociaż i to jest 
pewnem, że chłopea przez ławę przeciągano i 
bito. Rzeczywisty stan rzeczy zapewne dopiero 
sądowe śledztwo wykaże. 

Dnia 21 t. m. skazał poznański sąd kar- 
ny nauczyciela Beckera za wykroczenia prze- 
ciw moralności na i0 miesięcy więzienia. 
Becker jest ewangelikiem. 
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Lwów, 26 kwietnia. 


— Dr. Franciszek Hoszard, członek 
Wydziału krajowego, zaniemógł przedwczoraj w 
nocy, skutkiem ataku apoplektycznego, który je- 
dnak niebawem przeminął. Jak się dowiadujemy, 
dr. Hoszard ma się dzisiaj znacznie lepiej. 


— Sprawa Banku kredytowego. Wczo- 
raj w nocy ukończono ostatecznie od dłuższego 
już czasu prowadzone układy między gal. Ban- 
kiem kredytowym we Lwowie a gal. Bankiem 
dla handlu i przemysłu w Krakowie, w sprawie 
objęcia agend Banku kredytowego przez Bank 
krakowski. Reprseentanci tych imstytucyj banko- 
wych, oraz strony interesowane podpisały mia- 
nowicie protokół, obejmujący umowę między gal. 
Bankiem kredytowym a gal. Bankiem dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie, — w umowie tej 
zaś partycypuje także wiedeński „Unionbank“, 
jako główny akcyonaryusz krakowskiego Banku 
dla handlu i przemysłu. Według zawartej umo- 
wy, Bank krakowski, który tworzy we Lwowie 
filię swoją, obejmuje wszystkie agendy Banku 
kredytowego. Główni akcyonaryusze Banku kre- 
dytowego złożyli gotówką fundusz gwarancyjny 
w kwocie półtrzecia miliona mł, Bank krakow- 
ski pomnaża swój kapitał akcyjny o kwotę mi- 
liona zł; rozpisana w tym celu subskrypcya 
wewnętrzna przewyższała nawet wspomnianą 
kwotę. Wiedeński „Unionbank*, pozostaje nadal 
w dotychczasowym charakterze głównego akcyo- 
naryusza krakowskiego Banku dla handlu i prze- 
mysiu, — w ciągu lat pięciu przysługuje je- 
dnak zarządowi Banku dla handlu i przemysłu 
prawo wykupienia swych akcyj, znajdujących. 
się w posiadaniu „Unionbanku*. 

Jak się z autentycznego źródła dowiadu- 
jemy, kierownictwo lwowskiej flii Banku dla 
handlu i przemysłu objąć mają jako dyrekto- 
rowie: pp. dr. Wilhelm Binder i p, Edward 
Marynowski, a jako delegat rady zawiadowczej 
Banku do dyrekeyi, p. Adolf Schütz; odpowie- 
dnie pertraktacye sa w toku. 

Postanowienia zawartej umowy muszą być 


przedłożone do zatwierdzenia pełnym ciałom 
administracyjnym rzeczonych instytucyj. Stanie 


się to w czasie możliwie najkrótszym: w szcze- 
gólności co do Banku kredytowego. Walne zgro- 
madzenie akcyonaryuszów, które zatwierdzi za- 
warty układ, ma być zwołane na ostatnie dni 
maja b. r., prawdopodobnie na 28 maja. 


To uregulowanie sprawy Banku kredyto- 
wego uważać można za pomyślne i korzystne 
ze względu na stan finansowy w kraju. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Zebrania towarzyskie w „Kole“ posiadają już 
dawno ustalona sławę, odwiedzane tłumnie przez 
liczne grono pań i panów. I wczorajszy raut 
nie ustępował pod tym względem swoim po- 
przednikom. W części wokalno - deklamacyjnej 
wieczoru popisywali sią: dobra bardzo pianistka 
p. Ottawowa, spiewaczka-amatorka p. Rojekówna, 
sympatyczna dekiamatorka p. Boberska, znany 
dobrze spiewak operowy p. Jeromin, oraz p. Wi- 
niarski, który z humorem wygłosi! parę weso- 
łych wierszyków. Przebrzmiały buczne oklaski, 
usunięto z sali szeregi krzeseł, kapela wojskowa 
zagrała sentymentalnego walca i rozpoczęły się 
tańce. Oehocza zabawa przeciągnęła się do go- 
dziny 4 rano. Podobno nie będzie ona ostatnią 
w tym sezonie. 

Na raucie była obecną i znakomita autorka 
p. Zapolska. 


— Nowy rozkład jazdy na kolejach 
państwowych, obowiązujący w Galicyi z dniem 
1 maja b. r., wykazuje znaczne zmiany. Ilość 
pociągów osobowych między Krakowem a Lwo- 
wem powiększono o dwa, i stworzono bezpośro- 
dnie, pospieszne połączenie Berlina, na Kraków, 
Lwów, Stanisławów, Czerniowce z Bukaresztem, 
względnie na Konstanze (statkiem) z Konstan- 
tynopolem. 

Połączenie Berlina z Bukaresztem jert co- 
dzienne, zaś z Konstancyą tylko w tych dniach, 
w których kursuje statek. 

Bieg nowego pociągu przedstawia się na- 
stępująco: Odjazd z Berlina o godzinie 8 minut 
25 rano, przyjazd do Lwowa o godz. 2 min. 16 
w nocy, odjazd do Bukaresztu o godzinie 2 
minut 36 w nocy. Z powrotem: przyjazd z Bu- 
karesztu do Lwowa o godzinie 12 minut 30 
w nocy, odjazd do Krakowa o godz. 12 minut 
50 w nocy, przyjazd do Berlina o godzinie 8 
minut 50 wieczorem. Pociąg ten z Berlina przez 
Lwów do Rumunii łączy się w Oświęcimiu z po- 
ciągami wiedeńskimi. 

Oprócz nowego pociągu pespiesznego,: za- 
prowadzono w miejsce dotychczasowego nocnego 
pociągu pospiesznego, nowy pociąg osobowy. 
Urządzono ten pociąg tak, że jadący tym po- 
ciągiem ze Lwowa, względnie z Podwołoczysk 
i Tekan, mogą od Rzeszowa dalej korzystać z no- 
wego kuryera, a to bez przesiadania, albowiem 
kursować będą wozy bezpośrednie z Podwoło- 
czysk i z Ickan, które w Rzeszowie odeżepi się 
od pociągu osobowego, a doda do pociągu po- 
spiesznego do Berlina. W odwrotnym kierunku 
manipulacya analogiczna odbywać się będzie już 
w Krakowie. Jest to więc korzystna dla publ- 
czności kombinacya pociągu kuryerskiego Z 080- 
bowym. 

Dalej zmieniono między Lwowem a Pod- 
wołoczyskami poranny względnie wieczorny po- 
ciąg pospieszny na osobowy, lecz nadano tym 
pociągom taką ehyżość, że dotychczasowe polą- 
czenia z Rossyą tak w Wołoczyskaah, jakoteż 
w Radziwiłłowie i nadal istnieją. Z powodu 
braku frekwencyi zmniejszono ilość pociągów 
kursujących <iędzy Stryjem a Przemyślem. 
Mimo to połączenia bynajmniej nie ucierpiały, 
albowiem pociągi nocne w Przemyślu tak uło- 
żono, że swobodnie przejeżdżać można w obn 
kierunkach bez straty czasu. 

— W Czytelni kobiet wygłosi w so- 
bote 29 b. m. o godzinie 6 p. Maryan Nowicki 
XII księgę z „Pana Tadeusza“. Wstęp dla człon- 
ków i osób zaproszonych wolny. 

— Na pomnik A. Mickiewicza wè 
Lwowie wpłynęło: Odsetki od 28 marca (dzień 
szkontrum kasy) 78:27. Z listy p. Z. Wojaczyń- 
skiego: N. N. 0:50, B. Ch. 0:20, Wojaczyń- 
ski 0:50, J. Lang 0-30, Charzewski 0 50, Ch. 0:50, 
T. Ch. 0:50, Uf. 0:80, H. W. 025, F. 005, N. 
N. 0:20, J. Anton. 020, J. Zamojski 020, W. 
Patyk 0:20, A. M. 0:10, S. Vogel 0:80, K. 
Kluz. 050; razem 5:30. — P. Szymon Michał 
Teopfer 25 zł. — Z listy p. Ablera: Goście 
w kawiarni „Imperial“ 26 zł — Z listy prof. 
Romualda Bobina: dr. T. Grerstman 5, A. Ste- 
fanowicz 2, Z. Fialka 1, A. Sok. 1, Grzębski 1, 
ks, Jam Slósarz 1, R. Bobin 5, Fr. Pohorecki 109; 
razem 17 09. — Z listy p. Adama Krechowieckiego: 
pp. Hauser i Bienieeki 1001, z przedstawienia 
w teatrze 80 marca 312-73; razem 32274 (co 
z poprzednio przez p. Krechowieckiego zebraną 
kwotą 1796 zł. 29 ct., czyni 2119 al. 8 ct.) — 
P. K. Roszkowska przez admivistracyę Kurycra 
Lwowskiego 1:28. Członkowie Tow. dziennikarzy 
polskich 100. — Z listy p. Anieli Feit: M. 
Schwarz 010, M. Kromp 050, T. Zajączkiewicź 
0:10, A. Patowska 0:50, K. Bartusik 010, 
M. Korczowska 010. A. Rychter 050, H. 
Politowska 0:05, T. Kozioł 0:16, D. Feit 0:20, 
J. Baran 0'20, A. Zajączkiewicz 050, Br. Ja- 
worski O'!0, E, Letra 0:05, L. Kasper 010, 
Kryda 0:20, Z. Wisłocki 020, T. Wilczyński 
0:10, J. Szewczyk 0'10, J. Łeńko 0'10, A. 
Skarka 0:10, Jan Iliko 002, K. Kozakiewicz 
0:10, Z. Cimerman 0:05, J. Wojtanowicz 0 05, 
M. Stefaniszyn 0'10, S. Żurawski 0:10; razem 
4/48. Łącznie 575 zł. 16 et. 

Wpłynęło razem do dnia21 kwietnia 13.544 
zł. 72 et. i 1000 zł. list zastawny. 

J. K. Zieliński, skarbnik, ul. Jagielloń- 
ska 8. 

— Wyścigi na łodziach, na stawach 
Panieńskich tak życzliwie swego czasu przyjęte 


„Gazeta Lwowska* z dnia 27 kwietnia 1890. 
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budzą i w tym roku znaczne zainteresowanie : 
Wyścigi odbędą się w połączeniu z „garden- 
party“ w dniu, który później oznaczonym będzie 
obejmują w programie 5 biegów, t. j. biegi: 
„zachęty na skallerach", „omnium“, „ezajek*, 
„z przeszkodami na sandolinach* i bieg zwy- 
cięzeów na łodziach „wherry“. 

Nagrody w czterech pierwszych biegach 
tworzą cenne przedmioty. W biegu ostatnim dla 
zwycięzców przeznaczone są złote, srebrne i bron- 
zowe medale. 

Dla trenujących się poczyniono najdalej 
idące ulgi przy wynajmowaniu łodzi, a starter 
urzędujący na miejscu udziełać będzie bliższych 
wskazówek i imformacyj. 


— Psychologia socyalizmu. Dnia 27 
b. m. we czwartek o godzinie pół do 7 wieczo- 
rem odbędzie się w lokalu Towarzystwa pra- 
wniczego wykład prof. dr. Władysława Pilata 
na temat: „Psychologia socyalizmu*. 

— Śluby i zaręczyny. W ubiegłą so- 
bote ks. biskup warszawski Ruszkiewicz, po 
Mszy św., w kaplicy swej domowej, pobłogosła- 
wił zaręczyny panny Celiny Chometowskiej, 
wnuczki 8. p. A. E. Odyńca, z p. Julianem 
Wasiutyńskim. 

Tegoż dnia w Kościele św. Aleksandra 
odbył się obrząd zaślubin panny Józefy Kra- 
szewskiej, córki pp. Konstantego i Felicyi Kra- 
szewskich, z p. Zygmuntem Zmijewskim. 

W dniu 20 b. m. w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) ks. rektor Ohełmieki pobłogo- 
sławił związek małżeński pomiędzy znanym le- 
karzem warszawskim, dr. Teodorem Heryngiem, 
a panną Jadwigą Popowską. 

„W sobotę pobłogosławiony został w ko- 
ściele 00. Paulinów na Jasnej Górze związek 
małżeński p. Wacława Schayera, adwokata przy- 
sięgłego z Warszawy, z panna Zofią Peplowską. 
córką adwokata przysięgłego Adolfa Pepłowskie- 
go i Maryi z Zawadzkich. 

Panna Marya Domańska, córka ś. p. An- 
toniego i ś. p. Barbary z Pruszkowskich, oby- 
watelstwa ziemskich z Jasieńca, w powiecie 
grójeckim, zaręczyła się z p. Stanisławem Cze- 
kanowskim, obywatelem ziemskim z tejże oko- 
licy. 

= Wiadomości policyjne. Przytrzy- 
mano: Maryana Maślankiewicza na kradzieży 
kieszonkowej, dokonanej na schodach hotelu War- 
sma wskiego; — Michała Milowskiego na kradzieży 
2 kiełbas na placu Krakowskim. 

W zagadkowy sposób dostał się ubiegłej 
nocy złodziej do zamkniętej kasy weriheimow- 
skiej w szynku Sary Agid przy ulicy Sobieskiego. 
i nie narnszywszy zamku, wykradł oprócz go- 
tówki 400 zł., dwa czeki Banku kredytowego 
nr. 11,287 i 11.288 po 1000 zł. 


== Falszywa nota 5-guldenowa. 
W Wiedniu zakwestyonowano jeden egzemplarz 
XII z rzędu sfałszowanej odbitki noty państwo- 
wej na 5 zł., II emisyi. 

Najgłówniejszemi znamionami falsyfikatu sa: 

1) Ho wstęgi z napisem, okalającej cały 
wizerunek u falsyfikatów, składa się tylko z 10 
linijek, zamiast z 15; 

2) litery T. I. T., napisu na tej wstędze 
u dołu, po stronie niemieckiej tekstu w słowach 
„gesetzlichen Strafe“, są znacznie krótsze; 

3) w głównym tekście węgierskim słowo 
„Kópezyćn*, opiewa mylnie jako „Kepozyćn*, 
oraz brak akcentów w słowach „Bécsben“, „ja- 
nuár“ i „nevében“; 

wreszcie serye i numera znacznie jaśniej- 
szą czerwoną farbą są drukowane, niż na no- 
tach prawdziwych. 


— Żamarli w ostatnich dniach : w Kra- 
Ludwika Głębocka, urodzona w r. 1817 w gub. 
kieleckiej. 

W Stanislawowie, Justyna z Lewiekich 
Prokopezycowa, wdowa po dyrektorze gimnazyal- 
nym, matka starosty stanisławowskiego, w 88 
roku życia ; 

Jakób Chimakowski, słuchacz teologii, w 
22 roku życia. 

W Warszawie, Feliks Bogdanowicz, erue- 
ryt. ojciec znanego w Warszawie dziennikarza i 
poety Edmunda Bogdanowicza, pisującego pod 
pseudonimem „Bożydar“, przeżywszy lat 78. 


— Zjazd koleżeński. W dniu 29 ezerwea 
1899 odbedzie się zjazd b. uczniów gimnazynm II 
w Krakowie, którzy w r. 1889 złożyli egzamin 
dojrzałości. Uprasza się kolegów o nadselanie 
adresów, celem bliższego porozumienia się, na 
ręce dr. Stanisława Zgorzałewicza, adjunkta są- 
dowego w Zatorze. 


— Podejrzana kawa. Z Wiednia o- 
trzymuje filia Biura telegraficznego i telefoni- 
cznego następujący telegram: Zamieszkaly przy 
ulicy Mariahilf były właściciel dóbr Rylski, do- 
niósł komisaryatowi policvi szóstego okręgu, że 
w dniu 14 b. m. podano mu na śniadanie ka- 
wę, z której dobywały się wyziewy fosforyczne. 
Podejrzenie skierowało się zrazu przeciw poko- 
Jówce, która wszakże wykazała w spósób nie- 
wątpliwy swą niewinność. Natomiast wyszły na 
jaw okoliczności, które spowodowały aresztowa- 
nie lokaja p. Rylskiego, nazwiskiem Jaśkowa. 
Podejrzaną kawę oddano do zbadania łabosato- 
ryum sądowo-chemicznemu. 


— (Czytelnia polska w Białej. We 
środę, dnia 3 maja 1599 odbędzie się o godz. 
8 wieczorem w lokalu Czytelni w Białej odczyt 
posła Rottera: „O konstytucyi 3 maja“. 
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— Z powodu sprzeniewierzenia zna- 
cznej sumy pieniężnej, uwięziła policya wiedeń- 
ska agenta giełdowego Karola Goliatha. Śledztwo, 
które się rozpoczęło w sobotę, wykazało dotych- 
czas, że sprzeniewierzenie sięga kwoty 98.000 
zł. Poszkodowaną jest p. Marya Newlińska, wdo- 
wa po zmarłym niedawno publicyście i sekre- 
tarzu ministeryalnym. 


— Archidyecczya warszawska według 
ostatniego wykazu liczy 747.989 wiernych. Po- 
dzieloną jest na 12 dekanatów, w których znaj- 
duje się 1 kościół katedralny, 1 kościół z ka- 
pitałą kolegialną (w Pułtusku), 235 kościołów 
parafialnych i 33 kościoły filialne. Kaplice pu- 
blicznych liczy 41. Klasztorów 3. Klasztor Kar- 
melitów w Oborach (pow. rypiński), założony 
przez Rudzowskich w r. 1641, liczy obecnie 6 
zakonników; w klasztorze św. Klary (Felicyanki) 
w Przasnyszu (założony przez Elżbietę Mostow- 
ską w r. 1615) znajduje się 8 sióstr, a w kla- 
sztorze Norbertanek w Ozerwińsku 6 sióstr. 
W schronisku Sióstr Miłosierdzia w Płocku znaj- 
duje się 5 osób, a w takimże schronisku w Pul- 
tusku 4 siostry. Kapłanów ogółem w dyecezyi 
jest 844, alumnów w seminaryum obecnie 73. 


— Dziecko za 1'/, marki sprzedali mał- 
żonkowie Johann i Margareta Schad, wyrobnicy 
we Friesenhausen pod Hofheim, w okolicy Frank- 
furtu n. M. W czasie zapustnym przebywała w 
owej wiosce trupa linoskoków. Spółce tej pod 
imieniem Traber oświadczyli pono Schadowie 
gotowość sprzedania dziecka własnego, liczącego 
dopiero 5 miesięcy; i rzeczywiście przyszło do 
piśmiennego układu, wedle którego Traber za 
cenę jednej marki i 50 fenigów, czyli 90 et, 
uzyskał prawo rozporządzania dzieckiem tak 
jakby swojem aż do 20 wieku życia tegoż. 

Bardzo często znaleść można po dziśdzień 
w ogłoszeniach większych dzienników niemie- 
ckich, że takie a takie dziecko jest do podaro- 
wania. Zdaje sią jednakowoż, że po pierwszy 
raz sprzedano dziecko za 11, marki i to w 
Niemczech, stojących niby na tak „wysokiej“ 
kulturze. 


— Plemiona na wymarciu. Uczony 
angielski Jerzy Bird Grinnel, który przez długie 
lata żył wśród Indyan i pokochał te plemiona 
wymierające, opisuje Atlantic Mouthly ich byt 
dzisiejszy w następujących słowach : Minęły czasy, 
gdy plemiona indyjskie na maleńkich konikach 
dalekie odbywały wycieczki, lub pędziły w po- 
goń za stadami bawołów. Dziś plemiona indyj- 
skie dogorywają w wioskach odosobnionych, w 
których kwitną jeszcze wszystkie cnoty plemion 
czerwonoskórych : uczeiwość, odwaga, gościnność, 
miłość rodziny, wierność danemu słowa i ści- 
słość w dotrzymywaniu przyrzeczeń. W r. 1879 
niektóre plemiona poddały się w Kanzas gene- 
rałowi Milesowi w charakterze jeńców wojen- 
nych i przez cztery lata charakter takich jeń- 
ców utrzymały, nie wydalając się ani na krok 
z osad swoich, choć ani jeden żołnierz amery- 
kański jeńców nie pilnował. Charakterystycznym 
zabytkiem czasów dawnych są t. zw. sądy ple- 
mienne. Indyanin, oskarżony o morderstwo współ- 
plemiennika na gruncie indyjskim, staje przed 
sądem plemienia, który zazwyczaj skazuje win- 
nego na śmierć przez rozstrzelanie. Po wyroku 
skazany odzyskuje wolność, jeżeli da słowo, iż 
w dniu wyznaczonym na egzekucyę, sam dobro- 
wolnie stawi się na placu stracenia. Nie zda- 
rzyło się jeszcze — zapewnia Grinnel — aby 
którykolwiek nie stawił się na słowo. Stanowi- 
sko kobiety nie jest u wymierających Indyan 
stanowiskiem niewolnicy. Są plemiona, w któ- 
rych kobiety rozporządzają bez kontroli męża 
majątkiem osobistym; niektóre plemiona wybie- 
rają nawet niewiasty na głowy rodów. Staty- 
styka śmierci i urodzeń wykazuje, że za 100 lat 
z Indyan amerykańskich nie będzie ani śladu. 
Z „białymi* nie łączą się, liczba zaś małżeństw 
bezdzietnych wzrasta co rok. Za sto lat ostatni 
Indyanin w samotności będzie musiał palić swoją 
„fajkę pokoju“ i wznosić modły do „Wielkiego 
ducha“. 


Nolaiki literacko-artystyezne, 


PONO 


JE. P. Minister oświaty — jak nam 
z Wiednia telegrafują — zakupił kilka obra- 
nów na wystawie secesyi, między nimi obraz 
Jana Stanisławskiego, „Wieczorem“ (Abend- 
stimmung), który przeznaczył dla Muzeum na- 
rodowego w Krakowie. 


Z teatru. Jutro, we czwartek wystąpi 
p. Gabryela Zapolska w świetnej komedyi Sardou 
p. t: „Cwiartka papieru“ w roli Zuzanny. 

W piatek daną będzie arcyzabawna kroto- 
chwila „Rodzina Furyozów“ z p. Fiszerem w 
głównej roli. 

Operetka lwowska z dyrektorem p. Helle- 
rem na czele, wyjechała dziś rano na kilka 
przedstawień do Krakowa, następnie podąży do 
Warszawy na pobyt letni, gdzie jak co roku 
odhywać się będą codziennie przedstawienia w 
gmachu pocyrkowym przy ulicy Ordynackiej. 

W Krakowie pierwsze przedstawienie po- 
jutrze, t.j. w piątek, danym będzie „Czarodziej 
z nad Nilu“, w sobotę i w niedzielę, „Szatani 
na ziemi*, w poniedziałek „Bal w operze*, we 


piekle", we czwartek „Dzwony z Corneville* a 
w piątek „Grejsza”. 


Henryk Kiepert, znakomity geograf nie- 
miecki, o którego zgonie donieśliśmy w paru 
słowach, dożył 79 roku Życia. W świecie nau- 
kowym pozyskał najpierw rozgłos opracowaniem 
Atlasu Hellady i kolonij greckich, wkrótce po- 
tem wydał pięć map Palestyny i Atlas biblijny. 
Przedsiębrał następnie podróże naukowe po Azyi 
Mniejszej, których owocem było wydanie znako- 
mitej mapy tego kraju. Wydał dalej Kiepert 
Atlas historyczno - geograficzny świata staroży- 
tnego, mapę Turcyi europejskiej, mapę krajów 
kaukazkich, „Atlas antiquus“, „Nowy Atlas 
wszystkich części świata“ i w. i. Mnóstwo atla- 
sów szkolnych, globusy, podręczniki geografii 
dopełniają bogatej spuścizny po zmarłym uczo- 
nym berlińskim. 


wtorek „Zaklęty zamek*, we środę „Orfeusz w 


miesiąc kwiecień, zawiera: O zabezpieczeniu we- 
dle nowej ordynacyi egzekucyjnej, przez dr. Jó- 
zefa Biihna; O nowościach w postępowaniu od- 
woławczem i dokumentach prywatnych, znakiem 
ręcznym podpisanych (rzecz ważna dla towa- 
rzystw zarobkowych i gospodarczych), przez adw. 
dr. Kazimierza Czarnika; Przegląd sprawozdawczy 
przez dr. Henryka Mikołaja Landaua; O prowa- 
dzeniu rejestru i raptularza rozporządzenie mini- 
steryalne z 14 marca 1898 1.5812, w przekła- 
dzie polskim; Wiadomości bieżące; Od admini- 
stracyi i od redakcyi. Interesujące decyzye z 
praktyki sądowej będą ogłoszone w majowym 
numerze „Reformy sądowej". 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś, we środę przedstawienie popularne 
po cenach zniżonych „Dzwon zatopiony”, baśń 
sceniczna w 5 aktach, Gerharda Hauptmana. 

We czwartek (wznowienie) „Owiavtka pa- 
pieru*, komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou. 
Drugi gościnny występ p. Gabryeli Zapolskiej. 

W piątek „Rodzina Furiozów*, krotochwila 
w 4 aktach, Riissa; 
roli. 


z p. Fiszerem w głównej 


W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
ostatnie przedstawienie w tym sezonie dla mło- 
dzieży szkolnej, po raz ostatni „Tamten*, sztuka 


„Reforma sądowa”, miesięcznik poświę- 
cony nowym ustawom procesowym, nr. 4 za 
w 5 aktach, Józefa Maskoffa. 


Trzeci i przedostatni występ Gabryeli Zapolskiej. 


W niedzielę o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu „Dziewiczy wieczór”, akwarella sceni- 
czna w 1 akcie Gabryeli Zapolskiej i „Kontro- 
lor wagonów sypialnych", krotochwila w 3 


aktach A. Bissona. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Wożźni- 
ca Henszel*, sztuka w 5 aktach Gerharda 
Hauptmana. 


W poniedziałek po raz lesty „Zaza“, 
sztuka w 5 aktach Piotra Bertona i Karola Simon; 
przekład M. Sachorowskiego z panią Stachowicz 
w roli tytułowej. 

We wtorek po raz drugi na ogólne żą- 
danie: „Safo“, sztuka w 5 aktach Daudeta i 
Bellota. Czwarty gościnny występ Gabryeli Za- 
polskiej. 


Konferencya dyrektorów 
szkół średnich. 


W dniu 25 b. m. odbył się dalszy ciąg 
konferencyi dyrektorów szkół średnich. Refe- 
rował inspektor szkół średnich Lewieki o 
uregulowaniu domowej pracy uczniów, a na- 
stępnie odczytano referat nieobecnego dyre 
ktora Sołtysika na tenże sam temat. Po 
obszernej dyskusyi, zgodzono się powszechnie 
na to, że nauczanie młodzieży w szkole nale- 
ży urządzić tak, aby uezniowie klas niższych 
nie potrzebowali w domu przygotowywać się 
na lekcye dłużej jak 2—3 godzin, a ucznio- 
wie klas wyższych 3—4 godzin. Dla osią- 
gnięcia tego celu zalecono : 1. układanie szeze- 
gółowego rozkładu materyalu naukowego na 
każde półrocze z góry; 2. zapisywanie w 
dzienniku klasowym tego, co uezniom na ka- 
żdy dzień zostało zadane; 3. opuszczenie wszy- 
stkich zbytecznych szczegółów w nowych wy- 
daniach podręczników szkolnych. 


Dalszy temat odnosił się do kwestyi, 
czy pożądanem jest zaprowadzenie instytucyi 
szkolnych kas oszczędności. Referował dyre- 
ktor Niementowski. Konferencya, z powo- 
du podniesionych w dyskusyi trudności natu- 
ry technicznej, nie oświadczyła się jednak za 
tą myślą. 

Dyr. Cegliński referował o oznacze- 
niu wieku maksymalnego uczniów przy przy- 
jęciu do gimnazyów. Zgodzono się na rok 14 | 
z pozostawieniem Radzie szkolnej możności i 


W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Nora“, sztuka w 8 aktach, 


samą śmiertelną chorobę, na którą skazał An- ; go oratoryum, Carissimi, Caldara i Sacchini 
toninę. Heroiczny czyn ten oddaje mu równo- ji ani chwili o tem wątpić nie będzie, że ta- 
wagę moralną; co więcej, myśli jego nabierają | lent młodego kompozytora, skoro dojrzeje, 
nowego polotu. Przyrodnik, wolnomyśliciel, | znajdzie wszędzie uznanie, które mu się na- 
coraz częściej mówi o Bogu; nie umie on po- | leży. 

jąć idei postępowania bez idei bóstwa. I oto 
„Nowe Bożyszcze*, pocieszające lekarza-mor- 


wyjątkowego dopuszezania uczniów o rok lub 
dwa lata starszych. 

Kierownicy kursów praktycznego kształ- 
cenia kandydatów stanu nauczycielskiego w 
Krakowie i we Lwowie, dyr. radea dr. Kul- 
czycki i dr. Danysz, przedstawili organi- 
zacyę tych kursów i sposób, jakiego się trzy- 


(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


mają w praktycznem kształceniu kandydatów. 
Zgromadzenie oświadczyło się za tem, ażeby 
kursa te rozszerzyć i wszystkim kandydatom 
stanu nauczycielskiego przejście takiego kursu 
umożliwić, uznało zaś, że sposób przeprowa- 
dzenia takiego kursu należy pozostawić uzna- 
niu i doświadezsniu kierownika. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego, P. 
Wiceprezydent dziękując obecnym za ży- 
wy udział w konferencyi. podniósł, wielką do- 
niosłość ścisłego zespolenia się w dążeniach 
i w myślach pomiędzy dyrektorami szkół śre- 
dnich a Radą szkolną krajową a zarazem za- 
znaczył, iż Rada szkolna krajowa uznając de- 
cydujący wpływ każdego dyrektora na ro- 
zwój powierzonego mu zakładu stara się sta- 
nowisko i powagę dyrektorów wszelkimi spo- 
soby utrzymywać i wzmacniać. P. Wiceprezy- 
dent oświadczył w końcu, że uchwały obrad 
konferencyi Rada szkolna krajowa weźmie pod 
rozwagę i starać się będzie je ile możności 
przeprowadzić. 


Dyr. radca Benoni w imieniu obecnych 
podziękował P. Wiceprezydentowi i członkom 
Rady szkolnej za przeprowadzenie konferencyi, 
oraz za żyezliwość, którą się zaznacza cały 
stosunek Rady szkolnej do dyrektorów i stanu 
nauczycielskiego i wszystkich szkół średnich 
w kraju. 


Si WAZA RCA KARZE FA 


(„Conspuez Loubet“. — Nowy prezydent na wy- 
stawie akwarelistów. — Uroczystości w Monte- 
limar. — Jak się zyskuje popularność. — Naj- 
nowsze bożyszcze Francuzów. — Cesarz niemie- 
cki potomkiem szlachcianki francuskiej. — Z tea- 
tru. — O nowej sztuce Rostanda. —- Repertoar 
Sary Bernhardt. — „Marthe“ Henryka Kiste- 
mackers. — Richepin i jego „Truands*. — 
Repertoar Coquelina. „Plus que revue“ E. Ber- 
gerata. — „La nouvelle Idole“ Curela, nowość 
teatru Antoine a. — Sezon muzyczny. — Don 
Lorenzo Perosi w Paryżu. — „Zmartwychwsta- 
uie Chrystusa", — „Beacoup de bruit pour 
rien“, opera komiczna P. Pugeta. — Z sali kon- 
certowej. — Występy Paderewskiego i Wł. Gór- 
skiego). 


(Ciąg dalszy). 


Z większem uznaniem powitała publi- 
czność i krytyka nową sztukę Franciszka de 
Curel, jednego z najzdolniejszych poetów, któ- 
rych wydał „Théâtre libre“ Antoine'a. Ohecnie, 
gdy Antoine odzyskał popularność swą u pu- 
bliczności paryskiej i dając codziennie przed- 
stawienia, zapewnić może tantyemy, wracają 
doń i dawni współpracownicy, którzy tymeza- 
sem na innych scenach zdobyli sobie wawrzy- 
ny. Kto wie zresztą, czy inny teatr byłby się 
zdecydował do wystawienia nowego utworu 
Curela. Bo jeżeli poprzednie sztuki jego „Les 
Fossiles“ i „L'Inyitóe* są realistycznemi, o- 
krutnemi może, lecz seenicznemi, to „Le nou- 
velle Idole* jest próbą zdobycia teatru dla 
abstrakeyj, dla walki idei i wierzeń. Właści- 
wą treścią dramatu tego jest stosunek nauki 
do religii; i trzeba było istotnie całego ta- 
lentu scenicznego Curela, by bohater nie stał 
się ucieleśnieniem oderwanej idei, a sztuka 
nie spadła na poziom dyalogowanej rozprawy. 


Albert Donnat, sławny lekarz, świecznik 
fakultetu medycznego, jest fanatykiem nauki. 
Pracując nad postępem medycyny. mające zaw- 
sze przed oczyma dobro ludzkości, nie cofa 
się przed doświadczeniami, które dawna mo- 
ralność, etyka dyktowana przez religię, na- 
piętnowałaby jako zbrodnie. Ile razy wśród 
pacyentów klinicznych znajdzie nieuleczalnie 
chorego, otacza go szezególnemi staraniami; 
nie po to, by go ocalić, lecz by wszezepić mu 
inną jeszcze chorobę śmiertelną, której postę- 
py na nim śledzi. I tak młodą suchotnicę, 
Antoninę, którą uważa za nieuleczalną, obda- 
rza nie tylko kwiatami i pomarańczami, ale 
i — rakiem. Lecz jakież jego żdziwienie, 
jakie przerażenie, gdy Antonina zjawia się 
w prywatnem jego pomieszkaniu, by mu po- 
dziękować za zupełne wyleczenie z suchot! 
Cóż ocaliło tę biedaczkę, którą nauka uważała 
już za straconą? Czy może pobożność jej? 
Czy to może owa szklanka wody z 
Lourdes, którą Antonina ukradkiem codzien- 
nie pijała, dokonała tego cudu? Donnat stoi 
przed zagadką: to jedno tylko wie na pewne, 
że biedna Antonina musi zginąć, chociaź płuca 
jej się zabliźniły, i że on, któremu dziękuje 
za uratowanie życia, jest jej mordercą. 

Wówczas następuje wielki przewrót w 
umyśle uczonego. Widzi on obeenie, że spo- 
kój, z jakim eksperymentował na chorych, 
opierał się na sofistyce, że wielka na nim cię- 
ży wina; i by się ukarać, wszczepia sobie tę 


, 
ze 


dercę w strapieniu jego i trwodze : mistyczna 
religijność, której nie pojmuje otoczenie jego, 
ale którą dzieli ofiara jego, Antonina. Bar- 
dziej jeszcze wierząc niż Donnat, Antonina 
pojmuje, że męczeństwo jej było potrzebne 
dla dobra innych; przebacza tady mordercy 
swemu i oboje składają ręce do modlitwy. 

Taką jest nowa sztuka Qurela: dziwne 
a zręczne połączenie naturalizmu z mistycy- 
zmiera, karbolu z wodą święconą. Odpowiada 
ona wybornie owemu neo-chrześciańskiemu 
prądowi, który od lat kilku wzmaga się w 
Paryżu, a który w gruncie rzeczy nie jest 
prądem religijnym, jeno artystycznym. 

Istnienie tego prądu, który spowodował 
nowy rozkwit „Passyj* średniowiecznych na 
scenach paryskich i wydał między innemi 
wdzięczną „Samaritaine* Rostanda, tłómaczy 
wielkie powodzenie paryskie Perosiego, które- 
go muzyka w innych stolicach spotyka się 
z opozycyą. A. i obecność młodego kompozy- 
tora kościelnego przyczyniła się może do try- 
umfalnego przyjęcia oratoryum jego „Zmar- 
twychwstanie Chrystusa“. 

Polecony przez Watykan, wprowadzony 
przez nuncyusza papieskiego, Don Lorenzo 
Perosi znalazł w Paryżu grono arystokraty- 
cznych wielbicielek, które uformowały komi- 
tet patronesek i zagwarantowały znaczne ko- 
szta wykonania oratoryum. Księżne: Bona- 
parte i Vendôme, Polignac, Rohan, della Roc- 
ca, Bibesco — nie mówiąc o hrabinach i 
markizach — zajęły się sprzedażą biletów w 
kołach swych. Nie łatwo było młodemu abbć 
przychodzić na próby, któremi sam dyrygo- 
wał; Śniadania, obiady, five-o'elock'i protekto- 
rek jego pochłaniały go. Panie były zachwy- 
cone Perosim. Nie odznacza on się wpraw- 
dzie bynajmniej piękną powierzchownością : 
drobniutki, młodziutki, z pulchną, ogoloną 
twarzyczką wygląda raczej na żaka szkolnego, 
niż na kompozytora. Ale sutana działa w 
sposób czarodziejski. Wiedział o tem dobrze 
Liszt. Ta sutana, która powiada kobietom: 
noli me tangere, ma dla nich nieprzeparty 
jakiś, mistyczny urok, zwłaszcza, jeżeli ten, 
który ją nosi, umie ruchom swym nadawać 
nieco wdzięku. Otóż ta sztuka „truców“ nie 
jest obeą Perosiemu. Brak imponującej lub 
ujmującej aparycyi zastępuje on wybornie 
zręcznemi sztuczkami. I tak, więcej niż o 
Oratoryum, mówiono w salonach arystokra- 
tycznych o sztuce, z jaką Don Lorenzo za- 
krywa tonzurę swą, Zczesując czarne, kędzie- 
rzawe swe włosy. Nie darmo zresztą kapel- 
mistrz św. Marka, „dirigente designato* Syks- 
tyny, spędził młodość w atmosferze włoskiej, 
nasyconej tradycyą sztuki, a zarazem pozy 
teatralnej. Dyrygując, zdaje się przechodzić 
przez wszystkie fazy utworu swego: kiedy w 
pierwszej części „Risurrezione di Christo“ zbli- 
ża się chwila zgonu Chrystusa, Perosi prze- 
staje dyrygować i zakrywa twarz rękoma. 
W innych znowu ustępach podnosi głowę ku 
niebu w pozie męczennika, lub zachwycony 
szeroko rozwiera ręce, niby święty mający 
widzenie nadziemskie. 

Z tem wszystkiein, mimo entuzyazmu 
pań dla prerafaelowskich jego ruchów, Perosi 
musiał i w Paryżu walczyć z pewnemi prze- 
ciwnościami. Kler franeuski nie przyjął go 
bynajmniej życzliwie. Arcybiskup paryski msgr. 
Richard, jest stanowczym przeciwnikiem świe- 
eko-artystyczpego kierunku w łonie Kościoła 
i niedawno właśnie zabronił duchownym pa- 
ryskim nie tylko brania udziału w produkcyach 
artystycznych, ale uczęszczania na nie. Wy- 
stęp Perosiego jako kapelmistrza i to na do- 
miar w cyrku — bo „Zmartwychwstanie“ 
wykonano w Cirque d'été — dotknął go tak 
żywo, że go odchorował. Z drugiej strony za- 
wiść muzyków franeuskich stawała Perosiemu 
w drodze. I przyznać trzeba, że jeżeli mimo 
to dzieło Perosiego wywarło wrażenie w Pa- 
ryżu, to zawdzięcza ono to nie tylko protekcyi 
pań i wielkiego świata, ale rzeczywistej war- 
tości, niezaprzeczonemu talentowi twórcy. 

Łatwo to zarzucać Perosiemu z miną 
krytyczną, że tak mało w nim oryginalności, 
że zapożycza się u Bacha, fMalestryny, Wa- 
gnera, Brahmsa i Mascagniego; że tworzy ca- 
łość nieorganiczna, łącząc tradycye chorału 
Gregoryańskiego z modnymi efektami teatral- 
nymi, że maluje niebo świeckimi kolorami 
it dit. d. Ale czy któryś z tych kryty- 
ków zdobył się, jak Perosi, na napisanie 25 
mniejszych kompozycyj kościelnych, Passyj 1 
trzech oratoryów przed skończeniem 27 roku 
życia? Czy któryś z nich zna choćby w przy- 
bliżeniu Bacha tak, jak Perosi? Czy potrafi 
władać całą techniką muzyczną, orkiestrować 
i harmonizować w sposób tak skończony, uży- 
wać kontrapunktu dła uwydatnienia ekspresyi 
tak, jak Perosi? I czy niezaprzeczona siła dra- 
raatyczna nie jest raczej zaletą, aniżeli znie- 
ważeniem oratoryum ? 

Ktokolwiek słuchał „La resurrezione di 
Christo“ bez uprzedzenia, przyznać musi, że 
Perosi jest godnym następcą twóreów włoskie- 
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| Od p. Tadeusza Ozarkowskiego - Golejew- 
i skiego, ordynata i posła na Sejm krajowy, otrzy- 
| mujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szczenie : 


|. Ponieważ opinia publiczna zajmuje się od 
jakiegoś czasu moimi interesami i stosunkiem 
moim do kancelaryi adwokatów Szydłowskich, 
przeto uważam sobie za obowiązek oświadczyć 
publicznie, że dr. Tadeusz Szydłowski intere- 
sów moich nigdy nie prowadził, że nie mialem 
i nie mam z nim żadnych rachunków, ani ża- 
dnych do niego pretensyj. 

Dodaję, że dr. Henrykowi Szydłowskiemu, 
który był moim pełnomocnikiem, wydałem gu- 
pełne absolutoryum z prowadzenia moich spraw 
i z kwot na mój rachunek pobranych lub eskon- 
towanych. 

Lwów, 26 kwietnia 1899. 

Tadeusz Czarkowski-Golejewski. 


< a 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kurs mleczarski w Tegoborzu. C. k. 
galicyjskie Towarzystwo gospodarskie we Lwo- 
wie oraz c. k. Towarzystwo rolnicze w Kra- 
kowie urządzają wspólnemi siłami i na pod- 
stawie wzajemnego porozumienia się ośmioty- 
godniowy teoretyczny i praktyczny kurs mle- 
czarstwa w Tęgoborzu, poczta Tęgoborze, sta- 
cya kolei żelaznej i telegraf Marcinkowice. 
Kurs rozpocznie się 1 czerwca b. r. Komitet 
e. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
rozpisuje niniejszem konkurs na sześć (6) sty- 
pendyów po (50) pięćdziesiąt zł. w. a. Ubie- 
gać się o te stypendya mogą uczniowie oraz 
uczeniee, o ile wykażą się: 1) ukończoną szko- 
łą ludową; 2) świadectwem moralności; 3) u- 
kończonym 16-ym rokiem życia. Podania na- 
leży wnosić do biura komitetu c. k. Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego (Kraków, 
Basztowa 6) najdalej do 20 maja b. r. 

Urządzając ten kurs, komitet miał na ce- 
lu nie tylko podnieść w ogóle znajomość za- 
wodową mleczarstwa w kraju, ale w pierw- 
szym rzędzie zapewnić mleczarniom spółko- 
wym, przez komitet w ostatnich czasach za- 
kładanym, fachowe kierownictwo. Dlatego też 
komitet uważa za bardzo pożądane, by prze- 
dewszystkiem już istniejące, niemniej w naj- 
bliższej przyszłości powstać mające mleczar- 
nie spółkowe postarały się o uzyskanie sty- 
pendyów przez komitet ustanowionych dla 
swych kierowników i współpracowników. Kan- 
dydatom tej kategoryi przyznaje komitet pierw- 
szeństwo przed innymi. Zarazem komitet o- 
znajmia, że postanowił zakładać w roku przy- 
szłym młleczarnie spólkowe tylko w tych miej- 
scowośćiach, w których znajdą się kierownicy 
z ukończonym kursem mleczarstwa. 

Proboszez w Tęgoborzu, ks. Jan Figiel, 
obiecał zająć się wypłatą stypendyów, niemniej 
umieszczeniem i stołowaniem uezniów wzglę- 
dnie uczennic. 


Wiedeń, 26 kwietnia. Spirytus 16:69 do 
16:80. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14:10 do 15—, 

Wiedeń, 26 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 887 do 8:88, na maj- 
czerwiec 68:56 do 857, na jesień 8:80 do 
8:31, żyto wiosnę na 770 do 771, na 
maj-czerwiec —— do ——, na jesień — — 
do —*—, kukurudza na maj-czerwiec 471 
do 472, na lipiec-sierpień 4-84 do 486, 
owies na wiosnę 6:02 do 6:04, na maj-czer- 
wiec 599 do 6-—, na jesień 5:80 do 5 8%, 
rzepak na sierpień-wrzesień 12:25 do 12:85, 
olej rzepakowy na kwiecień i maj 8050 do 
3150. 

Tendencya: z początku słaba, pod koniec 
silniejsza. — Pogoda: deszcz. 


Budapeszt, 26 kwietnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 8:66 do 868, na 
maj 8:57 do 8:58, na październik 8-20 do 
8:21, żyto na kwiecień 664 do 6:65, na 
maj —*— do —. —, na październik —'— do 
, kukurudza na maj 442 do 444%, 
na lipiec 4:56 do 4:58, owies na kwiecień 
5:49 do 551, na październik —'— do — —, 
rzepak na sierpień 12:10 do 12:20. 


Oferty na pszenicę: mierne. 

Tendencya: silna. Pogoda: deszcz. 

Berlin, 26 kwietnia. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej: Banknoty auste. 169'50. Spi- 


rytus 40:—. 

Paryż, 26 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 101 97. 
Mąka 42:55. 


Frankfurt, 26 kwietnia. (Giełda wie- 
czorna): Austr. Kredyty 22820, koleje pań- 
stwowe 15510, Alpiny ——. Disconto 195-10 
Laura Huette 24650. Tendencya —. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig l4— do 1405, loco Ołomuniec 
18:10 do 18:20, loco Berno-Wiedeń 18:40 
do 18:80 za maj loco Aussig 14— do 
14:05, cukier w kostkach primi 37:37? '/;, do 
27:50, sekunda 37:1%'/, do 87:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16:60 do 16:80 
Nafta kaukazka transito Tryest 450 do 475 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 15 do 21 kwietnia 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara 8:70 do 9:—, nowa —— do — —, 
żyto stare 6:70 d0 6:95, nowe —— do ——, 
jęczmień browarny 6'30 do 6:90, pastewny 
5:50 do 6-—, owies 6:10 do 6:40, hreczka 
7:50 do 850, kukurudza zeszłoroczna 5'10 do 
5.80, kukurudza nowa —'— do —— proso 
do —'—, groch do gotowania 6'75 do 
8—, groch pastawny 5'75 do 6-—, soczewi- 


ca — — do ——, fasola —'— do ——, 
bobik 5— do 5:40, wyka 490 do 5'25, ko- 
niczyna czerwona 48:50 do 50:—, koniczyna 


biała 82:50 do 45:—, koniczyna szwedzka 40:— 


do 55—, tymotka 17:— do 20—, anyż 
rossyjski —— do ——, anyż płaski —— 
do ——, kminek —'— do — —, rzepak zi- 
mowy 10:50 do 11:15, rzepak letni —— do 
—'—, nasienie lniane —*— do ——, nasie- 
nie konopne —'— do —'—, chmiel —'— 
do ——, łój 82:— do 32:50, nafta zwykła 


17:— do 18, nafta salonowa 19:— do 20:—, 
wosk ziemny —— do —' —, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16— do 16:25. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyjedzie już w sobotę z 
Wiednia na Węgry, do Gódólló i Budapesztu. 

W poniedziałek po południu przyjął 
Najj. Pan na prywatnej audyeneyi P. Prezy- 
denta Ministrów hr. Thuna. — Na audyen- 
cyi zaś ogólnej, oprócz wymienionych w o- 
negdajszej depeszy — przyjęty został także 
radea Dworu Jan Lipka z Krakowa. 


Wczoraj przed południem złożono zwło- 
ki $. p. Arcyksiężnej Maryi Imakulaty w gro- 
bowcach kościoła 00. Kapucynów w Wiedniu. 


Wczoraj po południu odbyła się w Wie- 
dniu pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Thuna, Rada gabinetowa. 


W Izbie deputowanych węgierskiej od- 
powie dzisiaj prezes gabinetn Szell na wnie- 
Sioną do rządu interpelacyę w sprawie poli- 
tyki kolonialnej austro-węgierskiej Monarchii. 


W Berlinie zaprzeczają tutaj półurzędo- 
wnie, jakoby projektowana podróż cesarza Wil- 
helma do Strasburga miała mieć znaczenie 
polityczne. Cesarz udaje się tamże jedynie w 
odwiedziny do Namiestnika księcia Hohenlohe 
Langenburga. 

Pruskie ministerstwo wojny — jak do- 
nosi B. N. Nachr. — wystosowało do puł- 
ków prośbę, aby popierały także ze swej stro- 
ny blibliotekę cesarza Wilhelma w Poznaniu 
przez nadsyłanie historyi pułków i pisma tre- 
ści patryotycznej, które się znajdują w biblio- 
tekach wojskowych jako dublety. Wyboru od- 
danych do rozporządzenia dzieł podjęła się 
król. biblioteka w Berlinie. 

Niektóre pisma dowiadują się z kół rady 
związkowej, że rząd odstąpił od zamiaru przed- 
łożenia parlamentowi w bieżącej sesyi usta- 
wy, grożącej więzieniem robotnikom, nama- 
wiającym kolegów do bezrobocia lub przeszka- 
dzającym w pracy robotnikom, nie chcącym 
strejkować. Jak wiadomo, wniesienie w par- 
lamencie takiego projektu zapowiedział cesarz 
Wilhelm w mowie, wygłoszonej w Oaynhau- 
sen podczas manewrów wojskowych. Również 
i mowa tronowa, którą zagajono d. 6 grudnia 
obecny parlament, projekt ten zapowiadała. 


Kussyfikacya Finlandii sprawia ciągle 
wiele kłopotu rządowi rossyjskiemu, gdyż nie 
spodziewano sie tak stanowczego oporu ze 
strony tego małego kraju. Już wysłanie de- 
putacyi do cara ostudziło nieco zapędy rządu. 
W Helsingfors przygotowuje się teraz nowy 
manifest, który pokryty tysiącami podpisów, 
przedłożony ma być carowi Mikołajowi II. 
W zwalczających się dotąd obozach Svedo 
i Fenomanów nastąpiła, gdy chodziło o za- 


chowanie dawnych praw i przywilei, zupełna 
zgoda. Rząd zaniepokojony jest także wzma- 
gającym się coraz więcej wychodźtwem i ma 
podobno zamiar złagodzić nieco swe ostatnie 
rozporządzenia. 

W serbskich kołach rządowych utrzy- 
mują, że władze wilajatu kossowskiego wy- 
wierają silny nacisk na tamtejszą ludność 
chrześciańską, zmuszając ją do podpisywania 
adresu do sultana z zapewnieniem, że w kraju 
panuje zupełny porządek, spokój i bezpieczeń- 
stwo. Celem tego adresu ma być okazanie 
sułtanowi, jak bezpodstawnemi są wnoszone 
w ostatnich czasach skargi ludności chrze- 
ściańskiej na gwałty i zbrodnie popełnione 
przez Albańczyków. Zwłaszcza władze w Mi- 
trowicy wywierać mają w tym kierunku silny 
teroryzm. 

Z Ueskiib donoszą o morderstwie, popeł- 
nionem tam w zeszłą sobotę na pewnym Šer- 
bie. Dotychczas aresztowano 15 Bułgarów, 
podejrzanych o dokononie tej zbrodni. 


Według doniesień z Rzymu, Włochy za- 
kupiły w angielskiej fabryce za 11 milionów 
lirów zamówiony przez Chiny krążownik, który 
uchodzi za najszybszy na świecie. 


Ogłoszono irade sułtańskie, sankcyonu- 
jące umowę Porty z Bankiem ottomańskim 
w sprawie zarządu siedmiu wilajetami, celem 
spłaty rossyjskiego odszkodowania wojennego. 
Ogłoszenie nastąpiło bezpośrednio przed odja- 
zdem ambasadora rossyjskiego, Zinowiewa, na 
urlop. 

Według informacyi Politischer Correspon- 
deng, otwarcie kongresu międzynarodowego 
dla rozbrojenia nastąpi w Hadze 19 maja. 


Prezydent Francyi Loubet, który przy- 
będzie w lecie do Marsylii, ma być tam po- 
witany przez włoską eskadrę. Będzie to od- 
wzajemnienie się za powitanie króla Hum- 
berta na wodach Sardynii przez eskadrę fran- 
cuską. 

W Tunisie, w obecności ministra robót 
publicznych odbyło się uroczyste ódsłonięcie 
pomnika Juliusza Ferry. 

Według ogłoszonych w Figarze zeznań 
generała Billota, nie znał on  Esterhazego 
przed procesem Żoli i nia wiedział, iżby Ester- 
hazego zatrudniano w biurze informacyjnem. 
Funduszem dyspozycyjnym zarządzali gene- 
rałowie Gronse i Boisdefire. Boisdefire co roku 
składał sprawozdanie z wydatków tego fun- 
duszu prezydentowi republiki; ale gen. Billot 
nie nie wie, iżby kiedykolwiek jakiemuś agen- 
towi dano 80.000 franków. 

Żona Esterhazego miała wnieść wczoraj 
podanie o rozwód. Ą 

Generał Primerano, były szef włoskiego 
sztabu generalnego, zapytywany przez swych 
przyjaciół, potwierdził znane zeznanie Ga- 
brycla Monod, przyznając, że na podstawie 
znanych mu faktów uważał zawsze Dreyfusa 
za niewinnego. Sądzi on, że Dreyfus jest o- 
fiarą intrygi, w której wybitną rolę odegrał 
Esterhazy. 
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TELECRAMY GAZETY LWOYSGIN 


Kraków, 26 kwietnia. (Dep. pryw 
telef.). Doroczne publiczne posiedzenie Aka- 
demii umiejętności odbędzie się dnia 5 maja 
r. b. o godz. 12 w poludnie. Program nastę- 
pujący: 1. Zagajenie przez zastępcę Najd. 
Protektora, JE. dr. Juliana Dunajewskiego; 
8. Przemówienie JE. Stanisława hr. Tarnow- 
skiego; 3. Sprawozdanie sekretarza general- 
nego Akademii dr. St. Smolki z czynności 
Akademii w roku ubiegłym i ogłoszenie na- 
zwisk nowo wybranych członków; 4. Odezyt 
prof. dr. Ulanowskiego p. t. „Prymas Jan 
Łaski jako administrator" ; 5. Ogłoszenie roz- 
dawnietwa nagród i wyniku konkursów. 

Kraków, 26 kwietnia. (Dep. pryw. telef.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa 
technicznego krakowskiego, odbytego pod prze- 
wodnietwem p. Wdowiszewskiego, uchwalono 
zwołać zjazd techników polskich do Krakowa 
w ciągu września roku bieżącego. Wybrano 
komisyę z 24 członków, która ma zająć się 
organizacyą zjazdu. 

Kraków, 26 kwietnia. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Dziś rozpoczęła się rozprawa o unie- 
ważnienie testamentu $. p. Qzerneka, właści- 
ciela reałności, który cały swój majątek zapi- 
sał stronnictwu  soeyalno-demokratycznemu. 
Pozwanych przywódców stronnictwa, a mia- 
nowicie pp. dr. Marka, Hnglischa, Daszyń- 
skiego i Sułczewskiego, zastępuje przy rozpra- 
wie adw. dr. ross Ferdynand z Białej. Ze 
strony rodziny s. p. Czerneka występuje adw. 
dr. Lewartowski. Rozprawa skończy się prawdo- 
podobnie w dniu jutrzejszym. 

Kraków, 26 kwietnia (Dep pryw. telef.) 
Na dzień 4 maja r. b. rozpisaną została roz- 
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i prawa w procesie, wytoczonym przez ks. Što- 
jjałowskiego o obrazę czci przeciw Zygmunto- 
wi Markowi, który w czasopišsmie Naprzód 
umieściť artykuł p. t. „Ks. Stojałowski agen- 
j| tem żandarmów“. Jako współobwiniony stanie 
przy rozprawie właściciel drukarni pod firmą 
Pobudkiewicza w Krakowie. 


Wiedeń, 26 kwietnia. Najj. Pan ogla- 
dał wczoraj w pracowni malarza Leszlo por- 
tret š$. p. Cesarzowej, namalowany na żąda- 
nie węgierskiego rządu dla muzeum budape- 
szteńskiego. Monarcha rozmawiał z artystą 
po węgiersku i wyraził mu swoje Najwyższe 
zadowolenia. 


Wiedeń, 26 kwietnia. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski przedłużył po- 
byt swój w Budapeszcie do dzisiaj. 

N. Fr. Presse występuja przeciw sensa- 
cyjnym komentarzom, jakie prasa węgierska 
wiąże z obecnym pobytem hr. Gołuchowskiego 
w stolicy Węgier. Dziennik ten stwierdza, że 
P. Minister spraw zagranicznych już od pięciu 
miesięcy nie był w Budapeszcie, w tym czasie 
zaś nastąpiła na Węgrzech zmiana rządu, 
którą wielu uważa nawet za zmianę systemu. 
i nagromadził się szereg spraw ważnych 
głównie natury ekonomicznej, które najlepiej 
ustnie mogą być omówione. Hr. Gołuchowski 
uznał także potrzebę osobistego zetknięcia się 
z osobistościami, zasiadającemi w nowym 
rządzie węgierskim. 

Wiedeń, 2ôgo kwietnia. Karol hr. 
Hohenwart, długoletni poseł do Rady 
państwa, były Prezydent Ministrów (w roku 
1871), były przewodniczący klubu w Izbie 
posłów Rady państwa, jego imieniem nazwa- 
nego, a mającego: kierunek konserwatywno- 
katolicki, oraz jeden z przywódców dawnej 
konserwatywnej prawicy, prezydent najwyż- 
szej lzby obrachunkowej, w ostatnich czasach 
członek Izby panów, umarł tu dzisiaj, 
licząc 75 lat życia. 


Wiedeń, 26 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady gminnej radny Fórster 
wniósł, aby Rada wniosła do Rządu petycję 
o zarządzenie koniecznych czynności, celem 
natychmiastowego zwołania parlamentu. Wnio- 
sek ten przekazano wydziałowi miejskiemu. 


Praga, 26 kwietnia. W Polna areszto- 
wano robotnika kuśnierskiego. Karola Jandę, 
pod silnem podejrzeniem, że zamordował córkę 
komornicy Hrudzy. 

Budziejowice, 26 kwietnia. Wczoraj 
przyszło tu po południu do poważnych zabu- 
rzeń ze strejkującymi robotnikami budowlany- 
mi, których policya musiała zaatakować na 
bagnety, przyczem wielu raniono. Wieczorem 
odbyły się zbiegowiska na rynku, przyczem 
wyszydzano policyę. Plac oczyszczono przy 
pomocy żandarmeryi i obsadzono pół batalio- 
nem wojska. 


Budapeszt, 26 kwietnia. Pan Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski wyje- 
ehał ztąd z powrotem do Wiednia. 

Budapeszt, 26 kwietnia. Stronnietwo 
liberalne na wczorajszej konferencyi zgodziło 
się na projekt ustawy o sposobie rozpatrywa- 
nia i sądzenia spraw wyborczych. 

Budapeszt, 26 kwietnia W miejsco- 
wości Gutta, w komitacie Komarna, wybuche 
onegdaj pożar, który 800 domów obrócił w 
perzynę. Z pod gruzów wydobyto dotychczas 
trupy 4 dzieci i 6 kobiet; obawiają się, że 
pod gruzami leży jeszcze wiele ofiar pożaru. 

Budapeszt, 26 kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego prezy- 
dent ministrów, Koloman Szell, odpowiadał na 
interpelacyę posła Majora w sprawie chiń- 
skiej. Major mianowicie zapytywał rząd, czy 
wiadomem mu jest, że Austro-Węgry zainie- 
rzają wydzierżawić jeden z portów chińskich? 
Owóż p. Szell odpowiedział na to, że P. Mi- 
nister spraw zagranicznych się tą sprawą nie 
zajmował, i że podobna dzierżawa nie istnieje 
w planie. Dalej powiedział prezydent węg. mi- 
nistrów, że musi wiele z motywów interpelan- 
ta uznać za słuszne. W czasie, kiedy wszyst- 
kie państwa starają się o nawiązanie stc- 
sunków zamorskich, i Austro- Węgry po- 
winny się postarać o utrwalenie dotychcza- 
sowych rynków zbytu i o zyskanie nowych. 
Niestety okazuje się, że na Węgrzech i w 
silniej przemysłowo rozwiniętej Austryi mało 
jest zmysłu w tym kierunku i chęci rozsze- 
rzenia swej dziatalności. Państwo w tym kie- 
runku nic zrobić nie może, jak tylko dać im- 
puls i zapewnić poparcie. Jeśliby handel chciał 
podjąć odpowiednia inicyatywę i nawiązać za- 
morskie stosunki, to w takim razie rząd wę- 
gierski w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
zagranicznych zapewni mu poparcie, pomoc i 
| ochronę. Do wykonywania jednak tej ochrony 
potrzeba odpowiedniego rozwoju floty austro- 
węgierskiej. Niestety dotychczas ten rozwój 
ze względów finansowych pozostawiał wiele 
do życzenia. Minister w końcu prosił o przy- 
jęcie tej jego odpowiedzi do wiadomości. 

Berlin. 26 kwietnia. Parlament obra- 
tdował wczoraj nad wnioskiem antisemitów o 
| wydanie ustawy, że przy rytualnem biciu 
zwierząt przed spuszczaniem krwi należy za- 
' stosować środki odurzające. Mowcy przeciwni 


wnioskowi przedstawiali, że nie jest to rzeczą 
udowodnioną, jakoby rytualne bicie zwierząt 
było ich dręczeniem. Zakaz podobny naru- 
szyłby prawa obrządku żydowskiego. Za wnio- 
skiem prócz antysemitów oświadczyła się tylko 
znaczna część konserwatystów. 

„ Filadelfia, 26 kwietnia. Eksplozya 
zniszczyła zupełnie chemiczną fabrykę, w której 
pracowało 400 robotników. Ciężko rannych 
jest 20, śmiertelnie 1, zabitych 2 a 2 nie 
można się było do tej pory doszukać. 

„ Paryż, 26 kwietnia. Trybunał kasa- 
cyjny przesłuchiwał wczoraj generała Gonse 
a postanowił przesłuchać pułkownika Paty 
de lam. 

Burmistrz (głowa) Petersburga, Libia- 
now, złożył na grobie Faura wieniec, przy 
której to uroczystości byli obeeni zastępcy : 
prezydenta Republiki, ministerstwa spraw za- 
granicznych i rossyjskiego poselstwa w Paryżu. 

Paryż, 26 kwietnia. Trybunuł kasacyj- 
ny odbył wczoraj znowu posiedzenie w spra- 
wie Dreyfusa i przesłuchiwał ponownie sę- 
dziego Bertulusa i generala Rogeta. 

Paryż, 26 kwietnia. Sąd poprawczy 
skazał prezydenta Ligi antisemickiej, Cuerina, na 
grzywnę 16 franków. 

_ Leodyum, 26 kwietnia. Liczba strej- 
kujących w tutejszym rewirze zmniejszyła się 
o tysiąc. 

Avignon, 26 kwietnia. Redaktor pary- 
skiego Tempsu, Pressensć, który miał tu one- 
gdaj wykład przychylny Dreyfusowi, wczoraj 
Jadąc na dworzec, został w dorożce napadnię- 
ty i obity. Pressense wrócił do miasta i za- 
wiadomił o tem policyę. Podczas tego odbyły 
się także demonstracye przed domem policyi. 

Bruksela, 26 kwietnia, Liczba robotni- 
ków strejkujących w Mons wynosi 12.800. 
W Charleroi strejkuje ogółem robotników 
21.500. 

Londyn, 26 kwietnia. Times ogłasza 
tajna sprawozdanie rossyjskiego ministra skar- 
bu, Wittego, przedłożone komisyi ministeryal- 
nej w sprawie rossyjsko-angielskich stosun- 
ków handlowych. Sprawozdanie to powiada, 
że Anglia jest jedynym targiem, na którym 
Rossya może osiągnąć zbyt swych płodów 
rolniezych i przez to podnieść w wysokim 
stopniu rolnictwo krajowe. Powtóre jest An- 
glia bardzo dobrym targiem dla rossyjskich 
pożyczek. Ozasowo była Rossya zmuszoną uda- 
wać się w tym względzie do Niemiec, a na- 
stępnie pod naciskiem stosunków politycznych 
i do Francyi. 

Co się zaś tyczy Franeyi, powiada mi- 
nister, Francya nie chce lokować swoich ka- 
pitałów w papierach rossyjskich, przeciwnie 
zamyka bramy swego targu przed Rossyą, za- 
pomocą rozmaitych ceł? ochronnych, a nato- 
miast stara się eksportować swoje wyroby do 
Rossyi. 

Z tygo powodu radzi minister zwrócić 
szczególną uwagę na targ angielski. 

Bombaj, 26 kwietnia. Z Teheranu do- 
noszą, że Rossya uzyskała prawo zajęcia per- 
skiego portu Benderabbas. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 kwietnia 1899. Zamknięcie 
gieldy (Schiusscowrse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zaki. kredyt. 557:87, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 38450, Akcye Anglobanku 152—, 
Akcye Unionbanku 306-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 28750, Akcye Bankve- 
reinu 267:—, Akcye Bodenkredit 44/1:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 363-12, Akcye ko- 
lei południowej 5775, Akcye twamwayowe 
513:—, Akeye kolei Elbethal 264—, Akcye 
kolei półnoenej ——, gAkcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'—, Akcye Alpine 
243880, Akcye Rima Muranyi 8316:50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1290—, Akcye 
fabryki broni ——, Akcye tureckie tytonio- 
we 188:—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 95:80, Renta majowa 100-80, Austryacka 
renta koronowa 100:50, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:25, 56 l listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9590, & pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97:—, % pre. pożyczka miasta Lwowa 
94:50, Losy tureckie 63:60, Marki 56-95, 
Rubel 127:5%. Lombardy —'--. 

Berlin, 26 kwietnia 1899. (Vorbórse): 
Akcye kredytowe 223'10, Disconto Gesell- 
schaft 194.75 bez kuponu. Tendencya silna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieecki. 


Nadesłane. 
Wszelkie kupony i i wylosowa- 


ne papiery wartosciowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akc, 


Banku hipotecznego |, 
Wi "Li 3. sezonie 6 o 30 pre. taniej. 


EE nB USKA WA EU 


Obszerną bro- 
szurę o Tru- 
skawcu wysyła 
na żądanie 
Zarząd. 


RANES 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 kwietnia 1899. 


HOTEL EUROPEJSKI 


PP. E. Torosiewicz z Brodek, J. Pontschert 
z Tarnopola, M. Rakowska z Królestwa, J. Choro- 


śnieki z Chorośniey, Dr. Niementowski ze Zbaraża, 


Fr. Tanner z Wiednia, J. Blaszke z Delatyna, St. 


Rona z Mostów. 


7 wizę? Mu: RE 
Wy stawy y T uze: b. 
: Wystawa zjednoczonego 
Towąrzystwą mnrzyjació uztuk pieknych we 


savý nr K o 
iem Go z 


Nieustająca wystawa wyrabów prze- 
mysu krajowego otwarta codziennie w domu 


niegdyś B Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałok. czwzrtek i pia- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
miety na sprzedaj. 


Buz seun eum przemysłowe misjskie o 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, 


choroby Pi ZUM sercowe i KRONE: 


a codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
gd 


iny 9 rano do godziny 8 po południu) 
BE i święta od godziny 14) rano do 
iz południa. -— Biblioteka mnzeslna 
zodz ziennie od godziny Íl przod do 
dziuy 8 po południn (w niedziele i święta 
że 10 do g. 1) — Wstęp w 
dnia 20 et, w niedziele wolny. 


Kuzera imienia Lubomirskich. 
W daie powszednie otwarte od godziny 9 do 
l z połuanis, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny Íi da 1. 


dnia 


(a ABA 2 


Lekarze ordynujący : 


Radca dr. Plech, 
Dr. Pelczar, 
Dr. Krzyżanowski. 


« Cennik 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej) 
Lwów, d. 26 kwietnia 1899. 


płacą żądają 
walutą austr. 


I. Akoye za sztukę. zł. ct. zł. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.  J4l0.2U 212. — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . 290 — 293 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 1886 — 396 — 
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. = = 0 = 
Garbar.w Rzeszowie po 200zł.aw.  |205 — 212 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- ». 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. {258 — 265 (i 
Banku ŻA aanl i przemysł, l I 
po zł. 200 200 — 201 — | 
Tow. dla przedsięb. elektrycznych i 
po 200 złr. . . 210 — 215 = 
IL Listy zastawne za 100 zł, © ) 
Banku h.g.50/, wa. wyl.z10 0, pr. 8110 20 110 90 
POZ ką Yo „los. w 50 1. w #100 — 100 70 
5 a aa o Oe 200K » | 96 50 97 20 
> kraj. 14/9 W. a. los w51L. $ 101 104 70 
45, W. a. los. w 57 LS | 98 — 9870} 
Tow. kred. gal, ziem. Elgeta T 
emisya) ; 97 50 98 20 | 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 106/, = | 
los. w 41'a lat . . „]9750 98 20 
400, los w 56 lat Ej 95 90 96 60 

JII. Obligi za 100 zł. = | 
Gal. funduszu propinac. 40/, w.a. p 98 10 96 80 
Bukow. funduszu propin. 4/ę w. a. = |10250 — — 
Komunalne Banku kr. 4*/, (2em.) > J102 — — — 

„dl ah (3em.) „ $100 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto oh po S00 kr. a k 97 50 98 20 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 «œ |104 — — — 
> „ 40/, wa. z roku 1891 —— —— 
n 44, po 200 koron 
" z roku 1893 97 30 98 — 
Pożycz. m. Lwowa 4'j, po 200 kor. 94 30 95 z | 
IV. Losy. À 
Miasta Krakowa 26 15 28 — 
„ Stanisławowa 53 — — — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 564 54 
Napoleond'or 9 5% 9 62 
Pół Imperiał . 950 960 
Rubel rosyjski srebrny 122 1% 
papierowy . . [127 80 128 Bu 
10 marek niemieckich . . . . 5880 59 20 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 kwietnia 1899. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług piwa w Ko 
maj-listopad . c 100.45 100.65 
luty-sierpień . . 100.55 100.55 
Jednolity dług państwa. w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . 100.10 100.30 
kwiecień-październik . 100.15 100.35 


z4.: 5 pr. . 129.50 130.50 
Pożycz. reg. Dunaju z r.1873 los. 5pr. 108.75 102.65 
Poż. kraj. _ Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 pre. . . . 9650 97.— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 

za 109 zł. 5 pre. . . . 102.75 103.65 


"płacą 


żądają, 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50 

S 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.65 140.05 

Ą „  1860po 100 zł. 5 pr. . 15750 158.50 

x „ 1864 po 100 zł. . 195,40 196.40 

n  1864po 50 zł. . 195.50 196.25 

Listy zast. domen. mo a 120 i 

zł. 5 pre. S 149.40 150.40 
B. Dług państwa Gar w Radzie pań- 


stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. SU 119.85 130.05 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. 100.50 100.70 


C. Obligacył kolejowa. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. -.9.— 100.— 
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. =. — — — 
„ z% 800 zł. mk. 58/4 pr. PASE 
akcye) . 119.25 119.35 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr. 125.40 126.10 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. kor. 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 9880 99.20 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemipl. akcye) 5 pr. 210.60 211.60 
Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. SB 1144—  —— 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr 133.—  — — 
Koi. Czeskiej zach. za 209, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 99.-- 99.50 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pr. . 99.10 100.— 
Kol. bukowińskiej lokaln. ża 200 

kor. 4 pr. . . 93.75 99.25 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 

160 zł. R 98.80 99.50 
Kol. on "ezorn: „„jasskiej z r.1394 

za 200 kor. %4 p 99.30 100.-- 
Kol. Areyks. Tadolfa Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pr. 118.75 119.5] 


D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.55 119.75 
pi „ W wal. Kor. za 200 
„ kor. 4 p 97.15 97.35 
OB rog. ‘ua 100 zł. Aa p 100.40 100.90 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 100zł. A, 133.50 139.825 
n poż. premiowa za 100 zł. 164.25 165 ~- 
A = za 50 zł. 163.50 164.25 


m. Obligacye RA ii c: 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 96.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 95.75 


F, Inna publiozno pożyczki, 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 


97.50 
96.75 


Promesy na 3 pre. Losy austryackiego Zakiadu moe ziemskiego. 
Główna wygrana 50.000 zł. Ciągnienie 5 maja b. 
i EIA 50 ct., 


ra 


"trz" ą 


YZ 


TESMIERZNZ YWIS "| 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 2,99 2 (2919 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na Żądanie Goldy | 
Ryfcies wdrożonem zostaje postępowanie smor- 
tyzacyjne co do zaginionej książeczki wkład- 
kowej kasy oszczędności miasta Tarnopola 
a to: Nr. 20.009 ra 103 zł 47 ct. opiewa- 
jacoj. 

Wzywa się zatem wszystkich tyeh, któ- 
rzyby tę książeczkę wkładkową w rękach 
mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogloszenia 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli tem 
pewniej, ileże inaczej książeczka ta za po- 
zbawioną wszelkiej mocy prawnaj uważaną 
będzia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 17 marca 1898. 


L. cz, E. 85/99 5 (2904) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzywil. 
galic. Zakładu kredyt. włościański=go w lkwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Bernardowi i Mi- 
chałowi Siedlarzom o 250 zł. z większej 300 
zł. w. a. z pn. ustanawia się dla nieobjętej 
masy spadkowej śp. Katarzyny z Barano- 
wskich Sliwiny, kuratorem Jana Jarkowicza 


ai > 


ARIDA IPP REELLT DETEVE UASI 2 SRODEK ETER SE S ON TTL BASE TERREN NDERE WH ANEAN EE. ran I 


t; Sprzedają po 1 zł. 
zem i zł. 50 ct. 


TEA 


RZ 


rolnika w Brzanie górnej. 

Kurator ustanowiony zastępować będzie 
powołaną wyżej masę spadzową na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tak dlugo, dopóki spad- 
kobiercy się nie zgłoszą lub innego pełno- 
mocnika nie ustanowią. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II 

Ciężkowice, dnia 10 kwietnia 1899. 


L. cz. T. 23/98 (1) (2946 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
hasdlewy wzywa posisdacza weksla wysla- 
wionego na zlecenie Rozalii Essig zaopatrzo- 
nego podpisem Gizeli Manheira jako akcep- 
tantki z daty Przemyśl 22 września 1898 na 
200 zł. opiewającego w którym data płatności 
nie była umieszczoną, aby takowy w przeciągu 
45 dni tem pewniej sądowi przedłożył, że 
iasczej tenże uznany zostanie nieważnym. 
Przemyśl, 8 grudnia 1898, 


L. ez. T. 8/99 (2) (2920 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
miniejszem wiadomo, że na Żądanie Goldy 
Byfeies wdrożonam zostaje postępowanie 
amorlyzacyjne čo do zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Tarno- 
pola a to Nr. 17041 na 100 z. cepiewającej. 


| 
| 


łacą żądają 

Gal. poż. kraj. zr. 1873 za100zł6pr. —— —— 

n » n 1891 non 4pr. ca R WZ 

„ 1893 „200kor.4pr. 97.— 97.70) 

A obl. prop. zr. 1889za 100zł.4pr. 98.— 98. 40| 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za j] 
100 zł. 4 pr. 94.30 94.65] 
Renta włoska za 100 kor. 4 pr. e m= =m] 
Pożycz. sebr. prem. za 100 frank.2pr 3440 35. 40] 

Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 63.95 64.45 


&. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne, 


(za 100 zł. " Nom.) 


Anglo Austr. banku los. w 301.4'/4pr. 101.—  — — 
Austr. zakt. kr. ziem. los. w 50 1. 4pr. 97.90 93.00 
a „ Obl. prera. z r. 1880 3 pr. 120.25 120.75) 
„ 18893 pr. 117.50 118.55 
Bukowiński zakł, kred, ziem. los. 4 pr. 104.75 a A 
„ los £pr. 96.60 
Gal.ake.ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.— 110. 10 
non n nlos. 50 lat 4a pr. 100.235 101.— 
» n n» 60 lat. za 200 
koron 4 pre 96.75 97.50 
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat. 95.90 96.20 
a ń „  4pr.los. śllat. 94,50 98.50 | 
5 m „ Apr. pr. a 97.50  98.— 
„ 4pr.za200k 95.90 96.50 
Banku krajowego dlaGałicyi Tona 
4:|, pr. 51'/ lat zwrotne A 100.50 10i.— 
Banku krajowego oblig. komun 2 
Emisya 5 pr. . 101.80 102.30 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Kmisya 42 lat za 200 kor. 41a pr. 100.50 101 — 
Baaku kraj. losy57-/4 1. za 200 kor 4pr. 98.—  99.— 
„ Obl. kol. los .zaż00kor.4pr. 97.50 98.50 
Austro-węg. banku 403/44 lat los.4pr. 100.20 101.20 


50 lat los. 4 pr. 
E., Obligacyez prawem pierwszeństwaza100zł.nom. 


Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 


n n n 


BAĆ RE m 18. — 103.50 
Tow. żal. par. po Dun. Em. z 1388 kpr. 11450 115.25 
Kolei półn.. ces. Ferd.em.zr.18864pr. 100.— 100.80 

" TON W n n 18874pr. 100.80 101.40 

~ © » n n 18884pr. 100-- 101.— 

„ 18914pr. 100.— 101.— 
Kol. Lwów-Czer. -Tassy zr. 1884 za 500 W 

zł. Á pr. 91.90 92.43 
Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 500 

zł. 4 pr. 98.50  99.— 
Gal. Kol.lok. wschodn. za 100zł. 4pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em.18702a200zł.5pr. 108.— 108.75 

A 5. »  „ 1888za200zł.5pr. 107.75 108.50 

13 „  „ 1888za200zł.4pr. 97.75 98.25 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 6.90 7.15 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 199.25 200.95 
Clary 40 zł. mk. . . . 68550 69. 
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4pr 165.— 172.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30.—  3L— 
Losy m. Krakowa 20 zł. . 27.10 27.70 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. 24.— a — 
Palify 40 zł. mk. . 65.50 
Ozi: krzyża austr. tow. 10 zł. . 20.30 30: '80 


Sokal I Lilie 


: EP e 


Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby tę książeczkę wkładkową w rekach 
mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
miesięcy licząę ad dnia ostatniego ogloszenia 
edyktu tut. sądowi przadłożyli tem pewniej 
leża inaczej książeczka ta za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej uważeną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 17 marca 1899. 


L. ez. T. 3/99 (1) (2948 1—8) 

C. k. Syd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza 4'/, pre, listu zastawnogo Ban- 
ku krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
z Wielkie em Księstwem Krakowskiem Ner. I. 
Nr. 971 bez kuponów na 50 zł. opiewającego 
na rzecz gr. kat parochii w Wielkich Oczach 
winkulowanego, aby takowy w przeciągu je- 
dnego roku przełożył, gdyż inaczej list ten 
uznanym zostania za nieważny. 

Przemyśl, 18 marca 1899. 


L. ez. Ów. 422/99 (6) (2980) 

Przeciw Dawidowi Birnbaumowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym zostął do e. k. sądu obwodowego w | 
Rzeszowie przez Kasę oszezęduości miasta 
Rzeszowa o 500 zł. 


DOr 


płacą żądają 
| Ozerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . 11.30 1180 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.. 28.— —— 
Salma 40 zł. mk. ż ; 85.50 86.50 
Pożyczka 1a. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
St. Genois 40 zł, mk. . 84.75 85.75 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .  55.— —.— 
2 „  fryestu100złrak.4*/,pr. 165.— —.— 
b 50 zł. 4 pr. 0— —— 
Waldstein 20 zł. mk. M 60.—  64— 
KR. Akoye banków (za sztukę.) 
Banku Anglo-austr. 120 zł. 152.— 153.— 
Peszt, banku handl. 500 zł . 1391.— 1395, — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 356.— 356.50 
Weg. banku kredyt. 200 zł. 382.— 383.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 180.— 135,— 
Gal. banku hipot. 200 zł. E 3-8.— 392. — 
R „ dla handlu i przem. 200 zł. 200.— 201. 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 237.— 237.50 
Austro-węg. 600 zł. . 920.— 924, — 
s Związków. (Unionbank)200zł. 304.50 305.— 
Czesk. banku związk. 100 zł. . . 185— 136.— 
, Ziyvnostenska banka 100 zł. 131.— 131.50 
L. Akoge Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.-- 2303.— 
„ akcye zakład. 200 zł. 148,— 153.— 


Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3380.— 3890.— 
Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł, 
Kol. Twów-Bełzee(ake.pierw.)200 zi. 


292.30 


„ Lwów-Ozern--Jassy 200 zł, . . 291.— 

n wschodn.-galic.-iokaln. 200 zł. 196.— 200,— 

„ państwowych 200 zł. <.. —— —— 

„ południowej 200 zł. . — m — 

n węg. galicyj. I 200 zł. . 213.25 213.50 
Austr. Tow. żegi.naDunaju500zł.mk. ¥433.— 429.— 

Mi. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 37%2.— 374 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400—  —.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 243.15 243.65 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1238.— 1292.— 
Sehodnicy 500 kor. . . S14.— 824 — 

Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 133.— 133.50 
Tvifail. tow. kop. węgla 70 zł. 19250 193.50 

N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.97 59.12 
Londyn za 10 funt. szt. 4 i 120.— 120.65 
Paryż za 100 fran. . 47.80 4185 
Petersburg za 100 rubli Gpr == = 
Niemieckie banki . —— —— 
Włoskie banki . 44,35 44.42 
Fraacuskie banki . — m  —— 
Szwajearskie banki KĄT ATS 
O. WA BI UT r. 

Dukat cesarski . . ę 5.70 5.72 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . <= 3 
20-frankówka >> ; 9.55 9.57 
20-markówka. 11.48 11.82 
Rosyjski półiiaperiał . —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.95 59.0 
Włoskie banknoty” za 100 HB AAAS 4452 
Ruble 3 1.27 1.25 


Dom bankowy i kantor wymiany 
n Zlecenia z prowine y załatwiamy odwrotną 


poszią bes doliczenia prowizyi. 
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Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


płaty. 

(-lera strzeżenia praw  nie»becnego 
Dawida Birnbauma ustanawia się pana dr. 
Reinesa w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obeenego Dawida DBirnbauma w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika mie zamianuje. 

C k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 11 kwietnia 1899. 


L. 2547 (2992 1—3) 
Niewiadomych z miejsca pobytu Zy- 
gmunta i Józefa Nadlów zawiadamia się jako 
oświadezonych spadkobierców zmarłego w 
Brodach dnia 2 listopada 1883 Eliasza Nadla 
ż6 ustanowiono dla nich kuratorem ad actum 
w taj sprawie adw. dr. Brauna w Brodach, 
któremu równocześnia doręcza się wszelkie 
uchwały dia nich w tej sprawie przeznaczone 
a oraz wzywa się ich aby z tym kuratorem 
się porozumieli i udzielili mu w tej sprawie 
potrzebną informacyę alko innego swego pel- 
nomocnika tut. sądowi wskazali. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 21 marca 1692. 


Licytacye. 


L. cz. E. 450/98 (8) (2534 3—3) 

Na żądanie p. Nussena Laksa odbędzie 
się dnia 31 maja 1899 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymieniouym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności wlh 111, 
94 98 ks. gr. gm kat. Bolanowice objętych 
tudzież 1/6 części lwh. 148 ks. gr. tejże gm. 
wraz Z przynależnościami, składającemi się 
z budynków mieszkalnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 648 zł. w. a., 
przynależności zaś na 35 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 455 zł. 64 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skuskiema podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prewa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska dnia 18 grudnia 1898. 


L. 22607 (3010 3—8) 
OBWIESZCZENIE 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na drodze strategi- 
cznej Bursztyn - Łopuszna w Brzeżańskim o- 
kręgu budowniczym w latach 1699, 1900 i 
1901 odbędzie się dnia 10 maja 1899 w e. k. 
Starostwie w Brzeżanach licytacya ofertowa. 

, Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1899 wynoszą w sekcyi dro- 
gowej rohatyńskiej 1846 zł. 95 et. 

„_ Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szeze- 
gółowe kosztorys sumaryczny i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem ce. k. Sta- 
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najyóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 
50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecia na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszowe być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę een 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych se- 
kcyj drogowych. 

Oferty niesporządzone na blaokietach 
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Oferent winien na blankiecie na wła- 63 i gr. 1518/2, 2232/2, 2871 i 880 i whl. | wymienionym. w biurze Nr. 9 licytacya cia- 


ściwem miejscu podać sekcyę drogową 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jadnostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty niesporządzone na blank.etach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1839. 


L. cz. E. 110,98 (6) (2965 3—3) 

Na Żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podhajcach zastąpionego przez pana dr. 
Pawl'kowskiego adw. w Podhajcach odbędzie 
się dnia 29 maja 1899 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymieuionym, W sa- 
li rozpraw licytacya posiadłości gruntowej, 
objętej wykazem hipotecznym l. 748 księgi 
gruntowej gminy Wiśniowczyk, obejmujące- 
go orne grunta, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 550 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 366 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) moż» każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 15 marca 1899. 


L. cz E. 1775/98 (8) (2585 3—3) 
Na żądanie Goity Lamm, jako zarząd- 


czyni spadku Abrahama Lamma w Samborze | 


odbędzie się dnia 31 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
wykazami hip. l. 34, 205 i 246 ks. grunt. 
gminy kat. Wykoty objętych wraz z przyna- 
leżytościami, składającami się z 1 pary koni 
1 krowy, 8 fur paszy, 5 kóp słomy, 10 kor- 


ey kartofel, 1 wozu o żelażaych osiach, 1 | 


pługu, 2 bron 1 sieczkarni. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 


| 

Rosenhecka własnej, składającej się z parc. 
gr. 2151 wraz przynalażnościami, składają- 
cemi się z zasiewów. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ate: 2) n'eruchomość whi. 
152 wraz z zasiewami na 300 zł, b) nieru- 
chomość whl. 381 wraz z zasiewami na 270 
zł., c) nieruchomość wkl, 803 wraz z zasie- 
wami na 30 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 zł., 
ad b) 180 t, ad c) Ż0zł., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych aieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może ksżdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| Śniatyn, dnia 1 marca 1899. 

j 


L cz. E. IV. 182/98 (10) (3081 2--3) 
Na żądanie Towarzystwa wzajemaycb 
ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
dr. Władysława Lisowskiego, odbędzie się 
dnia 23 maja 1899 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 15 licytacya majętności Kłyż czyli 
Kłysz lwh. 528 ks. tab. objętej, wraz z przy- 
należnoścismi, składającemi się z budynków 
mieszkaluych i gospodarczych. 
Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
lieptacyę, jest oceniona na 85810 zł., przyna- 
leżności zaś na 9657 zł. 
| Najniższa cena wynosi 68311 zł. 88 ct., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki liegtacyjne i odnosząca się do 
! tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
i nis, przejrzeć podczas godzin urzędówych w 
i sądzie niżej wymienionym, w biurze Mr. 16. 
Takis prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłrby miedonuszezelug, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej vrzy wjyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, ivzczej roszcze- 


Jai tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyky być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będa © dalszych wydarzeniach tego 
| postępowania jedynie przez przybicie na ts- 
| blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie ws' ażą temuż 
sądowi pełnomoeniks do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

j C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

| Tarnów, dnia 8 kwietnia 1899. 
4 
t 


$ 


| 
| L. cz. E. 1040,98 (7) (3087 2—3) 
Na żądenio Powiatowej Kasy oszezę- 
| dności w Kałuszu zastąpionej przez p. adw. 
| dr. Ab. Staneckiego odbędzie się d. 18 maja 


io-|803 ks. gr. gm. Bełeluja objętsj, Dawida | Ja hipot. lwh. 82 gminy Pon kwa objętego 


Antoniego Skruchy własnego, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 1 krowy 
|krasej 2 koni kasztanowatych, woza, pługu, 
3 korców żyta, ł korea pszeniey, i 2 fur 
siana. 

| Nieruehomość lwh. 8% Ponikwa objęta 
wystawiona na licytacyę, jest oeenioną na 
3640 zł. w. a. przynależności zaś na 135 zł. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2398 zł. 
66 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, asleży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszene 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaua, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy S3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. S;d powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 20 marca 1699, 


L. cz. E. 1260/98 (8) (3067 2—3) 

Na żądame Izaaka Schustermanns od- 
będzie się dnia 25 majia 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczee licy- 
tacya połowy realności lwh. 152 ks. gr. gm. 
kat. Lednica dolna objętej, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1851 zł. 577/, ct. 

Najniższa cena wynosi 720 zł., 68 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas ġo- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytecya byłaby niadopuszezalna. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaja eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wanja jadynia przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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są ocenione na 1465 zł. przynależności zaś; 18%9 o godzinie 10 przed południem w są- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


na 1050 zł. (budynki) i 219 złr. 


| dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w 


| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


Najniższa cena wynosi 1272 zł 67 ct, ' Kałuszu licytacya realności obj. lwh. 972 | sądu zamieszkałego. 


pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doj ks gr. gm. kat. Kałusz, nieobj. masy spadk. | 


skutku. 


| áp. Michała Dolinka i Johanny z Nyezajów 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


Warunki lieytacyjne i odaoszące się do | Dolinka własnej wraz z yrzynależnościami, | hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 


tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- ; składającemi się z domu mieszkalnego i szopy. 

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | Nieruchomość powyższa wysiawiona na 

nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, | leytacyę jest oceniorą na 2.769 zł. przyna- 

przejrzeć podezas godzia urzędowych w są- leżności zaś na 160 zł. a. w. 

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8. Najniższa cena wynosi 1474 zł. 8% et. 
Takie prawa, wobec których nin'ejsza | aw. p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 7 kwietnia 1839. 


| 
|L. cz. E. 680,98 (7) (3086 1—3) 


urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | do skutku. 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Warunki licytacyjne i odnoszące się do | rzyszenia pożyczkowego i oszczędności, W za- 
sye przeprowadzającą licytacyę zwrócone zaś | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tewo i tej nieruchomości dokumeata (wyciąg ta- | jemna pomoce w Dobezycach pko. Robertowi 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- | rodzaju co do samej nieruchomości me mo- | bularny, wyciąg katastra'ny, protokoły ocenie- | Skoczowskiemu o 42 zł. ustanawia się celom 
mowane. głyby być już ze skutkiem podnoszone. nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupis- į strzeżenia praw dla niewiadomego z miej- 
Z e. k. Namiestnietwa. Te oscby, dla których jakie prawa lub | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | sea pubjtu Roberta Skoczowskiego, kurato- 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1899. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. | zem pana dr. Jakóba Dziewońskiego adwoka- 

a: i obecnie już istnieją bądź w toku postępo- | Takie prawa, wobec których, niniejsza | ta w Wieliczee. 
L. 37341 (3011 3—3) | wania lieyt cyjnego powstaną, zawiadamiane , licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- Rzeczą jest kuratora te osoby, dła któ- 
OBWIESZCZENIE będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | rych go nstenowieno, w powyższem postę- 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | terminie, licytażyjnym, inaczej roszczenia te- | powaniu licytacyjnem tak długo zastęp:wać, 
dowli konserwscyjr a na gościńcu państwo- | dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu! go rodzaju co do samej nieruchomości nie | dopóki one sama się nie zgłoszą lub nie wy- 
wym w sekcyi Tuuhalka w Stryjskim okręgu | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | mogłyby być już zə skutkiem podnoszone. | mienią sądowi innego zastępey, lub dopóki 
budowniczym z lat 1696 i 1898 odbędzie się | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | Te osoby, dla których jakie prawa lub | interes ich nie przestanie wymagać zastę- 


W postępowaniu licytacyjnem Stowa- 


dnia 9 maja 1899 w e. k. Starostwie w Stry- 
ju licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalna powyższych budowli wy- 
konać się mających wynoszą: 5010 zł. 43:/ct. | 

Warunki przedsiębiorstwa jakoto ogól- | 
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz | 
cen jednostkowych kosztorys sumaryczny i| 
plany przejrzane być mogą w godz. urzędo- | 


sądu zamieszkałego | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. |obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Sambor, dnia 21 marca 1899, i wania lieytacyjnega powstaną, zawiadamiane 


; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

i wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

L ez. E. 616/98 (4) (3004 2—8) ; dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dytowego w Czerniowcach, zastąpionego przez ; sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 


wych w wymienionem e. k Starostwie, gdzie į p. adw. dr. Moritza Pasehkisa w Czerniowcach, | bie sądu zamieszkałego. 


także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej de 
godziny 12 w południe wnoszone być mają | 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo* | 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, | 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
wadyum wynoszące 50°% kwoty fiskaln-j z 
wyrażeniem opustu z can fiskalnych nie tyl- 
ko cyframi ale i literami. 


odbędzie się dnia 25 maja 1899 o godz. 10 í 


| ©. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | Kałusz, dnia 16 marca 18%9. 

nym, w biurze Nr. 4 licytacya wbl, 15% ks. | 

gr. gm. B'łeluja objętej, Dmytra Marusyka | 

Oleksy własnej. składającej się z pare. bud. L. ez. III. 728/34 (5) (2590 2—3) 
71 igr. 1515, 1516, 2197, 2240, tudzież whl. | Na żądanie Jędrzeja Filipowicza w Bas- 
381 ks. gr. gm Beleluja, Andryja Tymczuka sowie odbędzie się dnia 2 czerwca 1889 o 
Tomasza własnej, składającej się z parc. bud. godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 


Gazeta Lwowska Nr. 95 z dnia 27 kwietnia 1899. 


pstwa. 
C. k Sad powiatowy, Oddział T. 
Wieliczka, dnia 1 kwietnia 1899. 


(L. ez. E. 1126/98 (7) (3105) 
Na żądanie Józefa i Ołeny Bajgier od- 

i będzie się dnia 23 maja 1899 o godzinie 10 

| przed południem w sądzie niżej wymienio- 

: nym, w biurze Nr. 2 w Brzeżanach licytacya 

| real obj. lwh. 275 gm. Mieczyszczów, skła- 

| dającej Się z pare, gr. 838 rola. 

$ Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 

jest ocenioną na 160 zł. 

) Najniższa cena wynosi 106 zł. 67 ct. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się; L. cz. E. 784/98 (5) 


do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokeły oce 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyż! zony 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samaj nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytasyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dslszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dewi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1898. 


L. ez. E. 809/98 (12) (3120 1—3) 

Na żądanie Pana Konstantego Rogal- 
skiego w Krakowie odbędzie się dnia 26 
maja 1699 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Wieliczce lieytacya realności lwh. 98 i 
iwh. 105 ks. gr. gm. kat, Byszyce objętych 
nie objętej masy spadkowej śp. Stanisława 
Ogibińskiego i Antoniny Ogibińskiej wła- 
snych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenicne a to realność whl. 98 
na 390 zł. a realność lwh. 105 na 100 zł. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lhw. 98 — 260 zł. zaś en do realności lwa. 
105 — 100 zł. poniżej tej ceny sprzedaź nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieptacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 14 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 806/98 (6) (3117) 

Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie odbędzie sią dnia 26 maja 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 parter. liey- 
tacya realności whl. 59 ks. gr. gminy kat. 
Meszna opacka, Józefa i Wiktoryi ze Sajda- 
ków Oichów własnej wraz z przynależnościa- 
mi,składającemi się z korca pszenicy, korca 
żyta, korea jęczmienia i 6 korcy ziemniaków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 zł. przynależności zaś 
na 38 zł. 10 ct. 

Najniższa cena wynosi 855 zł. 40 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 

szem ustala i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, raający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 2 parter. 
l Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licptacyjnym, inaczej roszczenia tø- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie -awa lub 
ciężary na powyższej nieruchomusei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powscaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 21 marca 1899. 
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Na żądanie Herscha Thau Anczla w 
Zabłoto sie odbędzie się dnia 26 maja 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 lieytacya re- 
alności lwh. 2) 1/4663 b) 664, e) 665 i a) 
1878 ks. gr. gm. kat. Rożnów składających 
się a to realność ad a) z parb. 806/1 wraz 
z domem mieszkalnym z 1 stajnią i stodołą 
dalej z parb 806/2 wraz z domem mieszkal- 
nym i kołesznią, ad b) z pare. gr. 4179/2, 
4187/2 i 4185, realność ad e) z pare. grunt. 
4030/2 i realność ad d) z par. gr. 3890. 

Nisruchomości powyższe wystawione na 
licytacyg, są ocenione a to: połowa realno- 
ści lwh. 682 wraz budynkami na 81 zł 50 
et. realność lwh. 664 na 100 zł. realność 
lwh. 665 na 60 zł. i realność lwh. 1878 na 
60 zł. 

Najniższa cena wynosi a to: 
co do resin. lwh. 662 kwotę 40 zł. 75 et. 


» n n » 6 6 t n 66 EJ 6 7 n 
» Z n n 665 n 40 A w 
» » » n 187 8 n 4 0 aS 3 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumanta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niż:j wymienio- 
nym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, insczaj roszczenia te- 
go rodzajn to do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężaryjna powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istuieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsnane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedy 19 przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 20 stycznia 1899. 


L. cz. E. 586,96 (6) (3038) 
Na Żądanie Katarzyny Makuch z Po- 
morzan odbędzie się dnia 30 maja 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 lieytacya re- 
alności wyk. hip. 1. 981 ks. gr. Pomorzany 
objętej, składającej się z parcel bud. 1. 169 
na której znajduje sią dom Nr. 827 oznaczony 
tudzież realności lwb. 1389 ks. gr. Pomorza- 
my objętej, składającej się z pareeli grunt. 
l. kat. 882, stanowiących własność masy 
spadkowej Dmytra Horszyńskiego. 

Nieruchomości są ocenione a to: real- 
ność wyk. hip. 1. 981 ks. gr. Pomorzany obj. 
na 375 zł. a realność wyk. hip 1. 1889 taj- 
że ks. gruat, na 75 zł. aw. 

Przynależności nie ma. 

Najniższa cena wynosi co do wyk. hip. 
1. 931 250 gł, a co do wyk. hip. l. 1889 
50 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się 
do tych nierushomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niania itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby piedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przykicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Szd powiatowy, Oddział II 

Zborów, dnia 5 kwietnia 1899. 


L. cz. E 658/98 (6) (2994) 

Na żądanie Ołeksy Dykało odbędzie 
się dnia 26 maja 1599 o godz. 10 przed po: 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya realności wykazom 
hipotecznym liczba 139 księgi gruntowej 
gminy Dubszcze objętej Jswidlochy  Wołosz- 
czuk własnej wraz z przynależytościami skła- 
dającemi się z pary koni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1615 zł. przyna- 
leżności zaś na 30 zł. 

Najniższa cena wynosi 1096 zł. 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


(3001) | 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 1. 

Takie prawa, wobec któcych niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
nbecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzenisch tego postępowania 
jadynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionogo i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomcenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. . 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 26 marca 1899. 


L. cz. E. 680/98 (7) (3036 1—3) 

Na żądanie Stowarzyszenia peżyczko- 
wego „Wzajemna Pomoc“ w Dobczycach od- 
pędzie się dnia 30 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV w Wieliczee licyta- 
cya 2/6 części realaości lwh. 68 ks. gr. gm. 
kat Wielezka objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 589 zł. 99'/, et. 

Najniższa cena wynosi 270 zł. paniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne I odnosząca się do 
tej mieruchomośc: dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych wsądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do dorączeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałago. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 9 kwietnia 1899. 


L. ez. E. 556/98 (5) (3107) 

Na żądanie Reginy Komendy, żony bu 
dnika kolejowego, zastąpionej przez adw. dr. 
Niemczyńskiego w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 19 maja 169% o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, a w biu- 
rza Nr. 28 c. k. sądu obwod. w Przemyślu 
licytacya realności lwh. 516 ks. gr. gm. 
Medyka objętej. składającej się z pare. bud. 
464 wraz z chatą i stajnią tudzież parcel gr. 
6613 i 7484/23 (ogród). 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeeniena na kwotę 170 zł. 

Najniższa cena wynosi 113 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. A.) może każdy, mający chęć kupio 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wyinienionym, w biurze Nr. 23, 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lizytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w:nia 'icytacyjnago powstaną, zawiadazałane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądon- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 4 marca 1899. 


L. ez. E. 292/98 (4) (3118) 

Na żądanie Zakładu kredytowego w Ja- 
złowcu względnie na Żądanie Tewla Fried- 
berga w Potoku złotym i Kasy oszczędności 
i zaliczkowej w Buczaczu, odbędzie się dnia 
17 maja 1599 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
lieytacya ruchomości wyk. hip. w Snowidowie, 


do zobowiązanego Łukiena Pilipezuka nale- 
żącej i składającej się z pare. bud. 243, tudzież 
z pare. gr. 1902/1, 1902/3, 1750, 2189, 2222, 
2223, 2224 i 2225, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chałupy, komory, stodoły 
i chlewu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 490 zł., przygależno 
ści zaś na 230 zł. 

Najniższa cena wynosi 450 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Dia, przejrzeć podrzas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sā- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 28 lutego 1899. 


L. ez. E. 1573/98 (2) (3093 1—3) 
? Na żądanie Mojżesza Leiby Melzeia w 
Ńniatynie, odbędzie się dnia 30 maja 1899 
o godz. 11 przed połuduiem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Sniatynie 
licytacya realności lwh. 487I. ks. gr. gm. 
sat. Śniatyn objętej, zobowiązanej Gnttli 
Schachter własnej, składającej się z pb. 64 1. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyo, jest oceniona na 2000 zł. 

Najniższa cena wynosi 1338 zł. 38'/4 ct, 
poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumanta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
koc, w sądzie niżaj wymienionym, w biurze 

BL. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 17 kwietnia 1899. 


L. ez. E. 927,98 (4) (3116) 

Na żądanie Herscha Kleinblatta i Iza- 
aka Blssbalga, kupców w Tarnobrzegu, odbę- 
dzie się dnia 31 maja 1899 o godz. 10 przad 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya 1) połowy realności 
lwh. 588 ks. gr. gm. kat. Stale, 2) połowy 
realności lwh. 648 ks. gr. gm. kat. Stale, 
3) 2/8 części realności lwh. 616 ks. gr. gm. 
kat. Stale. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyg, są ocenione ad 1) ma 80 zł. 50 et., 
ad 2) na 20 zł, ad 8) na 300 zł. 

Najniższa cana wynosi ad 1) 54 zł, 
ad 2) 14 zł., ad 8) 200 zł., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecylacyjaego powstaną. zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez gprzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są lu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1899. 


Konkursa. 
L. 1747 (3101 2—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. prokuratora Państwa w Krakowie, wzgtę- 
nie przy innej prokuratoryi Państwa tutejsze- 
go okręgu rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najdalej do 10 maja 1899 do e. k. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 23 kwietnia 1899. 


L. 3721211 (3046 3—3) 

KONKURS 

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 

pocztowym w Borkach wielkich za kontraktem 

służbowym i kaucyą w kwocie 350 zł. 
Pobory: 

placa rocznych 350 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. 

wynagrodzenia 600 zł. 

za jazdy posłańcze sześć razy dziennie 
do tamtejszego dworca kolei żelaznej i na- 
powrót wynagrodzenie 50 zł. 

na posłańca pieszego raz na dzień do 
dworca kolei żelaznej tamża, pakunkowe 72 zł. 

dodatek na ekspedytora 400 zł. 

i wynagrodzenie 500 zł. za konwojc- 
wanie poczty przy pociągach kolei żelazaej 
na przestrzeni Borki wielkie, Grzymałów tam 
i napowrót. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
5 maja b. r. do c. k. Dyrekceyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, ćnia 17 kwietnia 1899. 


L. 1100 (3071 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Tar- 
nobrzegu na mocy uchwały swej z 12 
kwietnia 1899, rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Radomyślu z płacą roczną 500 złr. 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 300 
złr. a. w. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
winni wykazać, iż posiadają następują- 
ce warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

Okreg sanitarny Radomyśl na o0- 
bszarze 178:66 kim?. z ludnością 1060 
obejmuje następujące gminy i obszary 
dworskie: Radomyśl, Pniów Antoniów. 
Orzechów, Witkowice, Chwałowice, 
Żabno, Wola rzeczycka, Dąbrowa rze- 
czycka, Rzeczyca długa, Rzeczyca okrą- 
gła, Brandwica i Jastkowiee. 

Prawa i obowiązki lekarza okrę- 
gowego określa dokładnie ustawa z 2 
lutego 1891 N. 17 dz. ust. kraj i roz- 
porządzenie wykonawcze wydane przez 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym w myśl §. 21 
powołanej ustawy. 

Podania należy wnosić do Wydzia- 
łu powiatowego najpóźniej do 31 ma- 
ja 1899. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, 12 kwietnia 1899. 


L. 306 pr. R. s. k. (3698 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę katechety dla uczniów obrządku rzym. 
katol. w c. k. gimnaszyum w Stanisławowie. 
Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898. 
Kompetenci mają wnieść podania Z320- 
patrzone w potrzebne dokumenta, za pośre- 
dnietwem swej przełożonej władzy do Pre- 
zydyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
Źniej do dnia 15 maja b. r 
Zastępcy nanczycieli, ubiegający się o 
tę posadę, mogą w swojem podaniu wyrazić 
prośbę o z”liczenie im czasu służby po uzy- 
skaniu zupełnej kwalifikacyi nauczycielskiej 
do stabilizacyi i do dodatków pięcioletnich. 
Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1899. 


z. Z. 12.992 ex 1899 (3121 1—3) 
Concurs-Ansschre bung. 

- Ein Kaiserin Maria Theresia-Stifiplstz 
deutsch-erklaadischer Abtheilung in der k. k. 
Theresianischen Akademie in Wien. 

In der k. k. Theresianische Akademie 
in Wien kommt mit Beginn des Sludienjah- 
res 1899/900 ein Kaiserin Maris Theresia- 
Stiftplatz deutsch erblandiecher Abtheilung 
zur Besetsung, wozu adelige Jūnglinge ka- 
tkolischer Religion, welche das 8 Lebens- 
jabr bereits erreicht und das 12 pech nicht 
überschritten haben, berufen sind. 

Die Gesuche sind mit der Nachweisung 
fiber den erblandischen, beziehungsweise 
österreichischen Adel mit dem Taufschein, 
Impfungs- und Gesundheits-Zeugnisse, weleh’ 
letzteres von einem staatlichen Sanitatsor- 
gane ausgestellt oder doch bestatigt sein 
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muss, dann mit den Schulzeugnissen der 
letzten 2 Semester zu belegen. 

Dieselben haben Namen, Character uad 
Wohnort der Kitern der Candidaten, bei 
Verwsisten die Nachwaisung dieses Umstan- 
des, dia Verdienste des Vaters oder der Fa- 
milie überhaupt, das Einkommen und die 
Vermózensverhdltnisse der Eltern und der 
Candidaten, die Zahl der versorgten und ua- 
versorgten Geschwister, sowie die allfalligen 
Baziige des (andidaten oder seiner Ge- 
schwistar sus Öffentlichen Cassen oder Stif- 
tungen, mit den einschlag'gen, schriftlicher 
Belegen, zu enthalten. Auch ist die Erklä- 
rung abzugeben, dass und von wem fir die 
Candidaten die jährlichen Nebenauslagen in 
dem aus der Stiftungtungzdotation nicht bs- 
deckten Restbetrage von 2'0 fl. werden be- 
stritten werden. 

Da hei der Würdigung der einlangen- 
dan Gesuche lediglich die in denselben an- 
geführten Daten und die bezńglichen, bei- 
gebrsebten Belege in Betracht kommen, sind 
Berufungen auf etwa in früheren Bewer- 
bungsgesuchen gemachte Angaben oder da- 
mals vorgelsgte Behelfe zu vermeiden. 

Dia Gesnrhe sind an das k. k. Mini- 
sterium des Innern zu stylisieren und läng- 
atens bis Eade Mai 1899 bei jener politisehen 
Landesbehórde einzubringen, in deren Ver- 
waltungsgebiete der Bewerber seinen Wohn- 
sitz hat. 

Gesnche von Personen, welche unter 
Militargerichtsbzrkrit stehen, sind im Wege 
der vorgesetzten Milirar Commandan an die 
betreffende politischa Landeshehórda zu 
richten. 

Wien, am 21 Apri! 1859. 

K. k. Ministerium des Innern. 


L. 241. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzo- 
zowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich: 

1. W szkola 5-klasowej mieszanej w Dy 
pawie posada starszego nauczyciela lnb na- 
uczycielki z płacą 450 zł, i 10 procent na 
mieszkanie. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
(tki) posiadający kwalifikacyę do szkół! wy 
dziażowych. 

W szkole 5-klasowej męskiej w Brzo- 
zowie i 2-klssowej w Jasienicy posady matod- 
szych nauczycieli z płacą 400 zł. i 10 proc. 
dodatku na mieszkanie. 

2. W szkola 2-klasowej w Domaradzu 
posada kierownika szkoły z płacą 350 zł, 
dodatkiem za kierownictwo 50 zł. oraz wol- 
nem pomieszkaniem. 

Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
z płacą 3U0 zł. i dodatkiem na mieszkanie 
30 zł. rocznie w szkołach 2-klasowych wiej- 
skich: w Domaradzu, Goleowaj, Haczowia, 
Harcie, Frzysietnicy, Trześniowie i Wesołej 

4. W szkołach 1-klasowyeh z płacą 
350 zł. i wolnem pomieszkanism w: a) Dy- 
ligowej, b) Grabowniey, c) Grabówce, d) 
Humniskach, e) Łubnem, f) Niebocku, g) 
Obarzymie, h) Pawłokomie, i) Temeszowie, 
j) Ulanicy. 

Na posady pod e, e, h, wymagana jest 
kwalifikscya z ruskim językiem wykładowym. 

Termin wnoszenia podań upływa dnia 
31 maja b. r 

Brzozów, dnia 19 marea 1899. 

L. 418. i 

Trembowelska e. k. Rada szkolna okrę 
gowa ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskieh: 

1. Na posadę nauczyciela starszego 
6-klasowej szkoły męskiej w Trembowli z płacą 
600 zł. i 105/, dodatkiam na mieszkanie, 
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z kwa- 
ufikacyą do szkół wydziałowych z grupy II. 

2. Na posadę katechety obrz. gr. kat, 
powyższej szkoły, tudzież na posadę kate- 
chrty obrz. rz. kat. szkoły 6:klasowej żeńskiej 
w Trembowli z płacą 600 zł. i 100/, dodat- 
kiem na mieszkanie. Obowiązkiem nauczyciela 
religii (katechety) szkoły żeńskiej będzie 
udzielać także nauki religii w szko!'e na 
przedmieściu „Sady* w Trembosli. Kwali- 
fikaezi wymaga się w myśl $. 3 ustawy z dnia 
1 grudnia 1899 Nr. 71 z nadimienieniem, 'ż 
posady stałego katechety nie można piast. wsć 
równocześnie z posadą duszpasterską. 

3. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 6-klasowej męskiej w Trembowli z płacą 
400 zt. i 100/, dodatkieis na mieszkanie. 

4. Na posadę młodszego nauczyciela 
(iki) 4-klasowej szkoły w Strusowie z płacą 
400 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie. 

5. Na trzy posady nauczycieji starszych 
4.klasowej szkoły ludowej z dopełniającym 
kursem rolniczym w Łoszniowie z płacą po 
350 zł. i 10%% dodatkiem ca mieszkanie. 
tudzież na posadę młodszego n=uczyciela (lki) 
tej szkoły z płacą 300 zł. i 102/, dodatkiem 
na mieszkanie. 

6. Na posadę nauczyciela kiarującega 
2-klasowej szkoły ludowej w Podhajezykach 
justynowych z płacą 350 zł, dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 50 zł. i wolnem mie- 
szkaniem w budynku szkolnym, tudzież uży- 


tkiem 1 morga gruntu ornego, dalej na po-| wzywa się każdegn, kto ma interes prawny 


sade młodszego nauczyciela (lki) tejże szkoły 
z płacą 300 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie- 
szkanie. 

7. Na »osadę nauczycieli (cielsk) w 1- 
klasowych szkołzch tu towych w Brykuli nowej, 
Humniskach, Małowia z płacą po 300 zł, 
wolnem mieszkaniem w budynku szkolnym 
i użytkiem 1 morga pola ornego. 

8 Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) z płacą po 300 zł. i 10 procent do- 
datkiem na mieszkanie w 2 klasowych szko- 
łach ludowych w Chmielówce, Darachowie, 
Dolhem, Hlesznowie, lławczu, Iwanówce, 
Mgielnicy nowej, Romanówca, Słobudce ja- 
nowskiej, Wierzboweu, Zazdrości, tudzież w 3- 
klasowej szkole w Kobyłowłokach. 

W szkcłach wymienionych pod 1, 8, 
4, 5, 6, tudzież w szkołach w Iwanówce, 
Mogielnicy nowej, Słobudce jamowskiej i 
Wierzboweu jest język wykładowy polski, 
w innych konkursem objętych szkołach jest 
jezyk wykładowy ruski 

Kandydaci (tki) ubiegający się o jedną 
z posad wyżej wymianionych winni w ter- 
minie do 31 maja b. r. wnieść podanie na- 
lęzycie udokumentowane z wykazem lat służby 
do ¢ k. Rady szkolnej okręgowej w Trem- 
bowli za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej. 

Trembowla, dnia 28 marca 1899. 


Upadłości 


L. ez. S. 6/99 (2) (2069 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., położony 
majątek nieprotokołowanych kupców Seinwla 
Schnecka i Salomona Schnecka. 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p (icimirskiemu, e. k. :adey Sadu krajowego, 
jako komisarzowi konkursowsmu, zaś tymcza- 
sowyra zawiadowcą masy ustanawia się p. 
Karola Irzyczza Maciejowskiego, adw. krajo- 
wego we Lwowie, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących de wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski eo do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 27 kwietnia 1899, godzinę 12 w pału- 
dnie, w biurze Nr. 21 (gmach Jezuitów). 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowaj, me 
takową zgłosić w iym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków prz- 
wnych przed upływem 6 czerwea 1899 i po- 
dać ją na terminie na dzień 3 lipca 1899 
godzinę 10 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępey onego i członków 
wydziału wierzycieli -- inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $ 65 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecia lwo- 
wskiej*, 

Z e. k. Sądu krajowego, Senat VII. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1899. 


L. cz S. 2/98 (280) (8124) 

C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 
we Lwowie wyznacza niniejszem, celem li- 
kwidacyi dodatkowo zgłoszonych pretensyj 
do masy rozbiorowej Gusty Schapira, termin 
na dzień 17 maja 1890 o gadzinie 10 rano 
w sali nr. 21 tut. Sądu. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1899. 


L. ez. He. 112|99 (3111) 

W masie rozbiorowej Szymona Hru- 
szowskiego odkędzie się sprzedaż pretensyj 
ogólną kwotę 1415 zł. 81 ct. wynoszicych, 
na | terminie z dnia 9 maja 1893 za lub 
wyżej 1445 zł 81 ct, na drugim 10 maja 
1899 i niżej takowej. Cena kupna gotówką 
lub papiery pupilsrne. 

C. k. Sąd powiatowy, oddzia! I. 

Drohobycz 22 kwietnia 1399. 


Księgi gruntowe. 


L. ez. VI. 425/89 (3) (3122) 
Sąd tutejszy przedsięweżmie d. 8 maja 
1899 dochodzenia, celem uzupełnienia księgi 
gruntowej gminy kat. Buczacz przez wcią- 
gnięcie parcel bud. 61 i6% dotychczas ża- 
dnym wykazem hipotecznym nie objętych, 


w zbadaniu stosunków posiadania, ażeby 
zgłosił się w Sądzie na audyencyi 8 maja 
1899 o godzinie 10 rano i przytoczył wszy- 
stko, co uzna za stosowne do wyjaśnienia 
i ochrony praw swoich. 

Po audyencyi tej zostanie operat spo- 
rządzony złożony w Magistracie w Buczaczu 
do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości sporzą- 
dzić się mającego arkusza posiadania, zgła- 
szać należy do 29 maja 1899, w którym to 
dniu zostaną przedsięwzięte dalsze dochodze- 
nia na wniesione zarzuty, z wezwaniem o 
zwrócenie z potwierdzeniem ogłoszenia. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Buczacz, dnia 1 kwietnia 1899. 


Kuratele. 


L. cz IV. 20/97 4 (2933 8—3) 

Semen Tryszczuk Fedora z Tudiewa, 
marnotrawcą uznany, kuratorem Jurko Meł- 
nyk ustanowicny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 22 lutego 1899. 


L. cz. L. 5/88 8 (2985 3—8) 
Mariem Schimmer z Dorofiówki, uzna- 

no za umysłowo niedołężną, kuratorem usta- 

nowione Markusa Neumana z Podwołoczysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 5 marca 1899. 


L. ez. IV 595/80 2 (2951 3—3) 
Julianna Górska z Janowie, umysłowo 
chorą uznana Filip Zaparta z Janowie kurato- 
rem dla niej ustanowiony. 
C. k Sąd powiatowy. 
Taraów, dnia 16 lutego 1898. 


L. ez L 3/98 7 (2952 3—3) 
Panlına Wurzlowa z Kawęczyn, zosta- 
ła uznaną umysłowo niedołężną, a kuratorem 
jej ustanowiono Juliusza Wurzla z Kawęczyna. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 29 marca 1899. 


L. ez. L. 12/98 6 (3085 3—3) 
Piotr Seniów z Wołczego, uznany mar- 
notrawcą, kuratorem Jacko Seniów z Woł- 
czego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Turka, dnia 3! grudnia 1898. 


Bpeż. E R l (3031 3—8) 
Antoni Augustyniak ze Siedleezki, u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano- 

wiowo Pawła Lekkiego ze Siedleczki. 
Przeworsk, 29 marca 1699. 


L. cz. 22/98 8 (3023 3—3) 
Michał Fuliński ze Stanisławowa, uzna- 
ny głupkowatym, kuratorem ojciec tegoż 
Waleryan Fuliński ze Stanisławowa zamia- 
nowany. 
Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 23 marca 1899. 


L. cz. P. 130/98 (3002 3—8) 

Andrij Borhyn z Iwana rolnik z Dziu- 

rowa, uznany marnotrawcą, kuratorem jego 

Stefan Gordij. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, dnis 14 listopada 1898. 


L. cz. P. 12/98 8 (3003 3 -3) 
Jaków Pyłypiuk Wasyla z Nowosielicy, 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego usta- 

nowieno Hrycka Zateńczuka z Nowosielicy. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 6 grudnia 1898. 


wyroki prasowe. 


l cz Pr 5789 Z (3123) 

W Imieniu Jego Cessrskiej Mości I 

O. k Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 u. pr., że treść artykułu umie- 
szczonego na czele Nr. 8 czasopisma „Cięgi* 
z dnia 20 kwietnia 1899 zaczynającego się od 
słów „Hej kwiaty* w ustępie od słów „I 
tłum niech“ do słów *Przez wojska-trony*« 
zawiera znamiona występku z $ 302 u. k. zatem 
usprawiedłiwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfisksta tego cza- 
sopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dałsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 24 kwie'nia 1899. 


gi 90 (2973) 

Dag f. f. Krei- als Prekgericht in 
Wiener-Neuftadt hat mit dem Crtenntniffe vom 
16 April 1899, A Pr. 5, die Wreiterverbrei- 
tung der Nummer 8 der Heitihrift: Evange- 
lijher Sdulbote' vom 15 April 1899 wegen 
deg Mrtifelg: „Erziehet Harte Proteftanten” mach 
5.308 St. 5. verboten. 


Da3 t. f Lanbeż< alg Preggeriht in 
Trieft hat mit dem? Erfenntniffe vom 30 März 
1899, Br. 56, bie Weiteryerbreitung der Mum- 
mer 64 ber Beitldhrift: „II Lavoro“ vom 26 
Mära 1899 wegen deg Artifel3: „Nol mondo 
politico — Le vacanze pasquali“ nach $. 502 
St. ©. verboten. 


Das l. f Qandeg: als Preggerihł in 
Rtiejł Bat mit bem Ertenntnifje vom 31 März 
1898, Br. 57, Die Weiterverbreitung Des Ge: 
bidhteg : „Dalle memorie d'ua pazzo“ Der Ge- 
bichte*Sammlung „Fogliuzze* von Arthur Bele 
fot, gebrudt oon ber Śruderei „Societa dei 
Typografi“, Triest 1899, nah $. 308 St. © 
verboten. 


Dag l. E £Lanbeg= al8 Prekgerihł iu 
Trieft gat mit dem Grfenntnifje vom 1 April 
1899, Pr. 58, bie Weiteroerbreitung Der Num- 
mer 7637 der Beitfdrift: „L'Iadipendente“ 
vom 28 Mtdrz 1399 wegen deg Mrtitels : 
„Un deliberato a propostio della lapide“ nadh 
$. 65 a. St. @. verboten 


Dag t t. Rreiz- als Prekgeriht in 
NRovignof Bat mit dem Ertenntniffe vom 9 
April 1899, Pr V. 7, die Wreiterverbreitung 
der Nummer 116 ber Żeitjchrit: „Idea Ita- 
liana“ bom 8 April 1899 wegen des Artitels: 
„Da idea a idea“ nach $$. 491 und 492 Gt. 
©. verboten. 


Das f. f Landes- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnifje bom 10 Märg 
1899, Pr 101, die Weiterverbreitung der ogne 
Stuminern in Chicago ZA. in Umerifa e. |cheie 
nenden Żeitichrijt: „Denni Hlasatel* vom 1 
und 9 Februar 1699 nah $$ 63 und 64 St. 
©. verboten. 


Wag t. T. Landes- al8 Prepgeriht in 
Prog gat mit bem Grtenntnifje vom 42 Mär 
1899, Pr. 121, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 24 a. und 24 b. der in Chicago er- 
fdheinenben Żeitjihrijt: „Chieagska noviny“ 
vom 16 und 20 Februar 1899 nach $$. 122 
lit. s. und 303 St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- alg Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnifje vom 31 März 
1894, Pr. 132, bie Writerverbreitung ber 
Nummer 1136 der in New-Yort erfheinenden 
Beitjchrijt: „Puk“ vom 7 December 1898 nah 
$. 63 St. O. verboten. 


Das £ T Qandis- alè Prepgeriht in 
Prag Bat mit bem Grfenntnijje vom 4 Mypril 
1899, Pr. 137, die Wreiterverbeeitung Deg 
8 Heftes der in Prag erjhiznenen Drudjehrijt : 
„Chevalier Faublas“,] Xeipzig, Prag, Wien. 
Berlagabuchhanblung Mois Hynet im Prag, 
Budhbruderei J. Rofyta in Prag, wegen einer 
SMuftration nah 8. 516 St. ©. verboten. 


Daz t f. Landes- alż Prekgeriht in 
Prag Hat mit bem Grfenntnifje vom 4 April 
1899, Pr. 134, bie Weiteroerdreitung der in 
Raudnig erfhetnenben Drudjdjrift: „Sbirka 
casovych uvah. Svuj k svemu, II, 1899, Na- 
kladem V. Havla v Roudnici. Tiskem Edu- 
arda Beauforta v Praze“ nah $. 302 St © 
verboten. 


Dag f f. Randeg- al8 Prepgeriht in 
Prag Bat mit bem Grfenntnifje vom 7 April 
1899 Pr 139, bie Meiterverbreitung der Nr 
7 der Beitjchrift: „Kladenske zajmy“ vom 1 
Mpril 1839 wegen des AUrtifefg : „Svuj k sver 
mu“ nah $. 302 Ct. ©. verboten. 


Das l E Rreiz- als Prebgeriht in 
Gger Bat mit dem Grfenntnifje vom 12 April 
1899, Pr. VIII. 80, die Weiterzerbreltuną der 
Nummer 80 der geitjcgrift : „SRtarlóbaber Ha- 
He. Edta kla wegen Deg oe 
elg : ehijhe Frehheiten“ na . 66 a. 
und 302 St. G verboten. 4 


Dag l | Rreiz- als Prebgeriht in 
Briię bat mit bem Grtenntniffe vom 8 April 
1899, bie Weiterverbreitung dert Nummer 10 
der Beitidhrift: „Wahrheit vom 6 April 1899 
wegen deg Artifel8 : „Unbeimliche Nuhe” nach 
§. 300 St. ©. verboten. 


Dag f t Kreis- al3 Preggericht in Briię 
Bat mit bem Grfenntnifje vom 11 April 1899, 
Pr. 48,2, die Weiterverbreitung der Nummer 


pa 


} 


0 


8 der Beltjchrift: „Lounske lidove listy“ bom | niego, cały spadek zostanie przez Rząd jako 
8 Mpril 1899 wegen der Artitel: „Vysledek j bezdziedziczny ściągniętym. 


prace semituv“, „Dockame se kdy sjezdu ce- 
skych antisemitu“ und „Do boje“ nah S$. 
300 und 302 St. ©. verbəten. 


Das L f Rreiz- als Prekgeriht in 
Reichenberg Hat mit bem Erfenntniffe vom 12 
April 1809, Pr. 43, błe Weiterverbreitung Der 
Nummer 100 der Beitihrijt: „Tewijche Bolts- 
zeitung” vom 11 Mpril 1899 wegen der Ar- 
tifel: „Defter eich al8 Cinheitsftaat'" und „Awel 
Mal bejchlagnafint" nah $ 58 e., 59 e. 65 
a. 800 und 302 St. ©. verboten 


Das l L Rueise ale Preggeriht in 
Neutitfhetn bat mit jdem Erfenntniffe vom 10 
April 1899, Br. 6, bie Weiterverbreitung von 
orei Flugólótterm mit der Ueberfchrijt : Costi 
studujici* nah $ 302 St. Ø. verboten. 


Dag f. L Greis: als Preggericht in 
Raguja fat mit dem GErfenntnijje vom 6 
April 1899, B. 8, bie Wreiteryerbreitung Der 
Nummer 14 der Zeitjchrijt : „Dubrovnik“ bom 
1 April 1889 megen der Artikel: „Kotor 21 
marta“, „Hercegnovi 28 m'rta 1899“ unb 


„Da li vladinom“ nah $. 493 &t PO. 
verboten. 
Das £ l Kreise al8 Preggeriht in 


Eger hat mit bem Grłenntnifje bem 12 April 
1899, Br. VIN. 79, die Weiterverdreitung Der 
Mun mer 27 ber Beitjchrift: „Hote aug dem 
Egerthal” vom 8 April 1893 megen deg Artie 
felg: „Tjdjechijche Fredhtheiten” nach $. 65 a. 
und 302 St. 6. verboten. 


A m yay ra ES Cy rebuan ga oy COREL EYS 
POLMO GV ICSIDER N 


L. cz. Pr. 737 18 P;99 (3072 3—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla drugiej 
zwyczajnej dnia 29 maja 1899 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej ka- 
deneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. 
sądze obwodowym w Sanoku prezydenta 
tegoż sądu dr. Adolfa Sahanka przewodni- 
czącym, a zastępzami jego radców sądu kra- 
jowego Jana Staruszkiewicza, Antoniego Bo- 
śniackiego, Włodzimierza Janowskiego i dr. 
Teodozege Habricha. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 28 kwietnia 1899. 


L. cz. T. 55/98 10 (2308 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
na prośbę Berla Krauthammera postępowanie 
amortyzacyjne co do wymi-nionych niżej 
efektów 1 wzywa każdego, w którego posia- 
daniu 40/⁄ list hipoteczny c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
Ser. B. Nr. 1596 na 1000 koron czyli 500 
zł. w. a. opiewający z kuponami, z których 
pierwszy płatny jest 1 maja 1899, zaś ostatni 
1 maja 1914 oraz 49], 56 letni list zastawny 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie Ser. III Nr. 1932 na 1000 zł. 
opiewający z kuponami, 2 których pierwszy 
płatny jest 83N czerwca 1899, zaś ostatni 80 
czerwca 1911, względnie jeden z tych listów 
lub też pojedyncze k pony się znajdują, ażeby 
te listy w przeciągu lat trzech lieząc od dnia 
płatności ost:tnich dołączonych do nich ku- 
ponów, zatem wymieniony wyżej list hipo- 
teczny najdalej do dnia 30 kwietnia 191%, 
zaś wjirieniony wyżej lst zastawny gal. 
Towarzystwa kredyiowego ziemskiego naj- 
dalej do dnia 81 maja 1914, kupony zaś od 
tych listów najdalej w przeciągu roku, sześciu 
tygodni i 3 dai licząc od każdoczesnego dnia 
ich zayadłości tem pewniej sądowi przedł. żył 
i prawo swa co do mich przewiódł, ileże po 
bezskutecznym upływie zakreślonych powyżej 
czasokresów efekta te i kupony na ponowne 
żądanie Berla Krauthammera będą uznane 
za umorzone. 

Lwów, dnia 28 marca 1899. 


L. ez, A. 252/98 3 (2801 3-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starej soli po- 
daja do wiadomości, że dnia 28 kwietnia 
1898 zmarł w Chyrowie Mates Sauter z po- 
zostawieniem tylko kodycylarnych rozporzą- 
dzeń ostatniej woli. 

Ponieważ powołanemu sądowi niewia- 
domo, czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze- 
ciągu jednego roku, od dnia ogłoszenia licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Sender Reisner ustanowionym został za ku- 
ratora spadkowego, przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dzie- 
dziezenia wykażą, zaś część spadku nie przy- 


jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył do * 


Starasól, dnia 3ł grudnia 1898. 


L. ez. O. 89/99 (6) (3024 3—8) 
Przeciw Parli Tranb dotychczas w Sta- 
nisławowie zamieszkałej której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Tarnopolu przez Julię 
Nowicką w Tarnopolu zastąpioną przez adw. 
dr. Promińskiego pozew o wyłączenie z pod 
grabieży przedmiotów protokołem z 9 stycz- 
nia 18698 1. cz. E. 3073/98 (2) zajętych. 

Na podstawie pozwu rozpisano audysn- 
cyę w tymże sądzie na dzień 28 marca godz. 
9 rano, 

Celem strzeżenia praw Perli Traub u- 
stanawia się Pana adw. dr. Daniełowicza w 
Tarnopolu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 24 lutego 1899. 


L. ez. T. 11/98 1,3, 4 (2882 3—3) 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Kołomyi wzywa posiadacza zaginionego 
wekslu z daty Karłów dnia 1 listopada 1896 
na sumę 240 zł. w. a opiewającego, za rok 
od daty wystawienia płatnego, a przez Mi- 
chała Sawyszczuka Hryćka i Maryę z Tka- 
czuków Śwyszczuk jeko akceptantów podpi- 
sanego, aby weksel ten w przeciągu 45 dni 
sądowi tem pewniej przedłożył, ileże po 
upływie tego terminu weksel powyższy z0- 
stanie uznany za amortyzowany. 
C k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, dnia 4 lutego 1599. 


L. cz. IV. 418/96 (2) (2826 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Za'eszczykach 
Oddział II. zawisdamia, ża dnia 21 lipea 
1894 zmarł w Kadobestie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Woif Touster. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osnbom prawo do spadku tego przy- 
służa, przeto wzywa tych wszystkieh którzy- 
by sobie z jakiegokolwiek tytułu prawa do 
spadku powyższego rościli, ażeby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia pierwszego edyktu 
te prawa do spadku w tut. sądzie zgłosili 
i wykazali oraz oświadczenie do spadku 
wnieśli gdyż inaczej spadek ten dla którego 
równocześnie adwokata dr. Śtoklasę ze Za- 
leszezyk kuratorem się ustanawia, tym któ- 
rzy się oświad'zą i prawny tytuł dziedzieze 
nia wykażą przyznanym zostanie, część zaś 
nieobjęta spadku, gdyby się nikt nie zgłosił 
cały spadek jako bezdziedziczny Skarbowi 
Państwa przypadnie 

Zaleszczyki, dnia 25 kwietnia 1698. 


L. ez. IV. 87097 12 (2818 3—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Wil- 
helma Lerch wzywa się, by w ciąpu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego wniósł oświad- 
czenie do spadku po ojcu Franciszku Lerch 
zmarłym w Tustanowicach dnia 7 listopada 
1687 bez pozostawieuia ostatniej woli roz- 
porządzenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszajscymi się i z kuratoram Wacławem 
Duda z Tustanowie dla niego ustanowionym. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 4 października 1898. 

L. 40 503 3097 2—2) 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 12 
kwietnia 1899 1. 13 205 
Egzamin autoryzacyjny dla techników ase- 
kuracyjnych. 

Stosownie do rozporządzeń Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Ministerstwa wyznań 
i oświecenia z 8 lutego 1895 Nr. 23 Dz. u 
p. o autoryzacyi techników asekuracyjnych, 
podaje się ninicjszem do wiadomości, że usta- 
nowiona przy Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych komisya egzaminacyjna przedsię- 
weźmie w drugisj połowie maja 1899 egza- 
mina kandydatów, którzy ubiegają się o auto- 
ryzacyę jako technicy asekuracyjni. 

Komypetenci o przypuszczenie do egza- 
micu w tym terminie mają wnieść należycie 
ostemplowana i udokumentowane podania 
najpóźniej do 18 maja 1899 do e. k. Mini- 
sterstwż spraw wewnętrznych. 

Podania należy według $. 3 powołanego 
rozporządzenia udokumentować : 

1. certyfikatem przynależaości lub in- 
nym dowodem anstryackiego obywatelstwa 
państwowego, 

2. dowodem własnowolności (metrykę 
chrz'u względnie urodzenia ewentualnie uzna- 
niem pełnoletności), 

38. świadectwem moralności wydanem 
przez miejscową władzę policyjną, 

4. świadectwem ukończonej szkoły śre- 
dniej, 

5. dowodem, że kandydat słuchał na 
Uniwersytecie wykładów wyższej matematyki, 


6. świadectwami zakładów ubezpieczeń 
lub urzędów publicznych albo innem wiary- 
godnem poświadczeniem, że i jak długo kan- 
dydat samoistnie lub w służbie przy jakim 
zakładzie ubezpieczeń albo w urzędze pu- 
pliczaym wykonywał roboty techniezno-ase- 
kuracyjne, 

Oznaczenie dni egzaminu dla poszcze- 
gólnych kandydatów przypuszezonych do 
egzaminu w terminie powyższym nastąpi przez 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej. 

Z e. k. Namiestnietwe. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1899. 


L. cz. O. I. 97/99 1 (3064 2—3) 

Przeciw Chanie Biber, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wn esionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rohatynie przez 
Herscha Katza kramarza w Rohatynie pozew 
o uznanie i intabulacyę prawa własności ra- 
alności whl. 38 ks. gr. gm. Rohatyn objętej. 

Na podstawie pozwu zarządzono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 23 maja 1899 godziaę 8 rano w tym- 
że sądzie drzwi Nr, 9. 

Celom strzeżenia praw Chany Biber, 
ustanawia się p. dr. Andronika Mogielni- 
ekiego adw. w Robatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 19 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 95/99 5 (3058 2—3) 
Jakóbowi Ślezakowi, synowi Alek:an- 
dra, w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Głogowie z Tade- 
uszam Stormke o licytacyę 26 części real- 
ności lwh. 397 i 398 Wysoka, ma być do- 
tęczoną uchwała z dnia 6 marca 1899 I. cz 
E 95/99 2. którą d zwolono licytacyę powyż- 
szych re»lności, AN 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Ślęz:k syn Al ksandra przebywa, ustanawia 
się mu w celu strzeżenia jego praw, kurato- 
ra w osobie p. Stanisława Drżała w Wysoce. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Ślęzaka syna Aleksandra w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomoenika nie zamianuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 10 kwietnia 1899. 


L. ez. T. 5/98 4/IV (2881 2—3) 
> 0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
nieznajomego z miejsca pobytu i życia Marka 
Panteluka, urodzonego 24 maja 1853 roku, 
który r. 1866 lub 1867 roku opuścił Brustury 
tudzież jego spadkobierców lub taż inne 
osoby, któreby o nim jaką wiadomość miały, 
aby w ciągu jednego roku cd dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu, tutejszemu sądowi 
lub też ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
dr. Wilkowskiemu w Kosowie o jego pobycie 
donieśli, lub jakiekolwiek wiadomości o nim 
podali, gdyz inaczej po upływie powyższego 
terminu jako zmarły uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 11 lutego 1899. 


L. cz Ne. X 1232/98 6 (2850 2—8) 

C. k. 53d powiatowy w Krakowie wzywa 
tych, którzyby zaginiony Dawidowi Hollan- 
drowi a przez e k Zarząd Magazynów woj- 
skowych w Krakowie zeznany kwit depozy- 
tewy Nr. 2 ma złożoną przez Dawida Hol- 
landra w tymże Magazynie wojskowym kaucye 
w papierach wartościowych a to Nr. 90.878 
renty papierowej z 1 listopada 1894 na 150 
zł. Nr. 79.126 srebrnej renty z 1 stycznia 
1895 na 500 zł, Nr. 179340 renty papie- 
rowej z 1 lutego 1895 na 150 zł. posiadali, 
by takowy w przeciągu roku od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu tam pewniej przed- 
łożyli, gdyż w przeciwnym razie takowy po 
upływie tego terminu za nieważny uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 12 lutego 1899. 


L. cz. Prez. 498 18/99 (2988 3—83) 
Jego Ekscellezcya Prezydent ck. wyższe- 
go sądu krajowego zamianował dla drugiej d. 
29 maja 1899 o godz. 9 rano rozpocząć się 
mającej kadencyi sądu przysięgłych przy tu- 
tajszym c. k. sądzie obwodowym przewo- 
dnieczącym sądu przysięgłych e. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Marcina Chorzemskiego a zastępcami prze- 
wodniczącego c. k. Prezydenta Stanisława 
Przyłuskiego, e. k. radców sądu krajowego 
Ottokara Ausiona, Jana Wirhańskiego, An- 
drzeja Aleksiewieza, Józefa Ohanowicza, Jó- 
zefa Wajdowieza i Filemona Latoszyńskiego. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 26 marca 1899. 


L. cz. ©. I. 114/99 1 (8108 1—3) 
Przeciw Aronowi Samuelowi Schiff- 
mann, którego miejsca pobytu jest nieznane. 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Stryju przez Mejera Glasberga i Hor- 
scha Glasberza w Stryju pozew o wykreśle- 
pie prawa najmu whl. 1158 w Stryju. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 16 maja 1899 o godz. 9 przed 
południem. 
Celem strzeżenia praw Arona Samuela 
Schiffmanna, ustanawia się p. adw. dr. Ba- 
czyńskiego w Stryju kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać hędzie Arona 
Samuela Schiffmanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nia zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stryj, dnia 7 kwietnia 1899. 


L. cz. ©. I 115/99 1 
Przeerw Lewiemu Turteltaub, 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Mayera Giasberga i Herscha Glasherg 
pozew o wykreślenie sumy 100 zł. whl 317 
karta O poz. 1 księgi gruntowej miasta Stry- 
je intakulowanej. 
Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 16 maja 1893 o godzinie * 
przed południem. 
Celem strzeżenia praw rula Lawiego 
Turteltauba, ustanawia się p. adw. dr. Ba- 
ezyńskiego w Stryju kuratorem. 
Tenże kurator zasiępywać będzia Śrula 
Lewiego Turteltauba w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niekbezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiałowy, Oddział I. 
Stryj, dnia 7 kwietnia 1899. 


(3109 1—ż) 
którego 


L. cz. Og. I 46/99 1 (3102) 
Przeciw Herschowi Lów, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Herscha Wolfa Nisiches pozew o 2a- 
płatę kwoty 750 zł. a. w. z pn. | 
Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyenczę na dzień 27 kwietnia o go- 
dzinie 9 przed południem w tutejszym sądzie 
sala Nr. 20. 
Celem strzeżania praw powyższego po- 
zwanego, ustanawia się p. dr. M. Sehents, 
adw. w Brzeżanach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jago koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ca 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomcenika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 
Brzeżany. dnia 17 kwietnia 1899. 


L. cz. whl. 276 Trzciana 2 (8115 
Judzie Engländerowi i Gitli Hirschfeld. 
w ostatnich czasach zamieszkałym w Mielen, 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Badomyśliu o wykreślenie 
adnotacyi zgłoszenia prawa własności w wh. 
1 276 ks. gr. gm. Trzciana, ma być dorę- 
czoną uchwsła z dnia 6 stycznia 15*9 1. cz. 
whl. 276 Trzciana, którą do przesłuchania 
wyż wymienionych wyznaczono termin na 
dzień 18 maja 1899 godzinę 9, przed połu- 
dniem. , 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Juda En- 
glānder i Gitla Hirschfeld przebywają, usta- 
nawia się w celu strzeżenia ieh praw, kurs- 
tora w osobie dr. Orlińskiego adw. w Rado- 
myślu. z 
Tenże kurator zastęppwzć będzie Judę 
Englindera i Gitlę Hirschfeld w rzeczonej 
sprawie na irh koszt i niebezpieczeństwo. 
dopóki oni sami w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika zamianują. wm 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 13 marca 1899. 


L. cz. A. 422|98 5 (2534 1 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po- 
daje do wiadomości, że Józef Czechowski 
zmar? dnia 26 lipea 1892 keztestamentalnie 
w Podg>rzu. i j 
Gdy miejsce pobytu J>na Ozreechowskie- 
go i Maryi z Czechowskich Pyeińskiej nie 
jest znanem wzywa się ostatnią, aby w prze- 
ciągu rcku licząc od daty tego edyktu zgło- 
siła się w są?zie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż “w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze Zgła- 
szejącymi sę spadkobiercami i Z ustanowio- 
nym dla niej kuratorem adw. dr. Janem 
Gawłem z Podgórza. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Podgórze, dnia 2 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 248 stow. I 11 (2318) 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 
Tarnonolu ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarezych przy 
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w Skałacie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką* 
walnem zgromadzeniu tego towarzystwa dnia 
S marca 1899 odbyłem w miejsce zmarłego 
Gerszona Margulesa, Daniel Ehrlich urzędnik 


towarzystwa w Skałącie zastępcą Dyrektora | L. ez. firm. 246/98 


został wybrany. 
C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1899. 


L. cz. wh]. 877 gm Łysiec stary 8 ER 
1—3) 

Połahnie Szegajtowej ma być doręczoną 
uchwała tabularna z 27 listopada 1897 1. 
8456, którą dozwoiono na rzecz Michała 
Pytypów intabulącyi prawa własności do w. 
kl. 877 ks. Łysiec stary. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Połabna 
Szegajtowa przehywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
Jana Nowickiego. 

Tenże kurator zastępywać. będzie wy- 
żej wymienioną w rzeczozej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dapóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiannje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bokorodczany, 19 grudnia 15983. 


L. ez. E. 949/98 5 (2928) 

Panu Iwanowi Tomianowi, synowi An- 
toniego relnikowi ze Solinki, w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
B:ligrodzie przeciw niemu o 320 zł. ma być 
doręczoną uchwała z duia 30 marca 1899 
l. cz. E. 949/88, którą ustalono warunki li- 
cytacyjne w postępowaniu licytacyjnem Men- 
dla Kernfelda przeciw spadkobiercom ś. p. 
Antoniego! Tomana. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan To 
man przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Ste- 
fana Kkawutycza rolnika w Roztokach górnych. 

Tenże kurator zastępywać będzie lwa- 
na Tomsna w powyższej sprawie na jego 
koszi i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pelnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Baligród, dnia 12 kwietnia 1899. 


L. cz Ow. IV. 1175/09 (2339) 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jaka handl. 
we Lwowie przez Benjamina Ziffa kupca we 
Lwowie pozew o 198 zł. z pn. 

Na podsiawie pozwu nakazano Chaimo- 
wi Spritzerowi, by powołaną sumę wekslo- 
wą z pn. do 8 dni zapłacił, lub zarzuty 
wniósł. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się p. adw. dr. Diamanda we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bedzie ku- 
randa w rzeczonej aprawie na jego koszt i nje- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełpomocnika nie zamianuje. 

C. k. 3ąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1899. 


L. ez. Ów. 14'/99 8 (2945) 

Przeciw Williamow: Stockerowi, osta- 
tnimi czasy w Gorzycach zamieszkałemu, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnia- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Izaka Głleichera pozew o 300 
koron z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został weks- 
lowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Williama Stoe- 
kera, ustanawia się p. adw. dr. Stanisława. 
Michnika w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wil- 
liama Stockera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

G. k. Śąd obwodowy, Oddział IX. 

Jasło, dnia 11 kwietnia 1899. 


1. cz. firm. 88% poj. II 2 (2940) 

C. k. Sąd krarowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Młyn wodny a- 
merykań:ki walcowy w Wulce pod Lwowem 
Fryderyka Petschschera* została dnia 20 
września 1898 z rejsstru dla firm pojedyń- 
czych wykreśloną. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 listopada 1598. 


L. eż. firm. 13698 I. 3099 1i 23 (2981) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
firm pojedyńczych firmy „Pierwsza galieyj- 
ska fabryka śrub, nitów i muterek w Oświę- 
cimie Juliusz Kaszab“ pa niemiecku „Erste 
galiziache Schrauben - Nieten - und Matter 


firmie „Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe ' Fabrik in Oświęcim Julius Kaszab“, której 


będzie używał Juliusz Kaszab zamieszkały w 


uwidoczniono, iż naj Kattowicach fabrykant. 


Wadowice, dnia 31 marca 1899. 


(2917) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu egłasza, że zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „K- 
lias Kosser dzierżawca propinacyi w Uła- 
szkowcach. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 25 marca 1899. 


L. ez. firm. 21/99 (IX. 7/86, 138,11) (2987) 
Ogłoszenie. 

Zarządza się wykreślenie z tut. sad. 
rejestru handlowego dla firm spółkowych 
firmy „Gebriider Halenta*, czyszczenie wełny 
i wyrób sztucznej wełny w Buczkowicach, 
w skutek zastanowienia przedsiębiorstwa w 
Buczkowicach, a zarazem przeniesienia tako- 
wego do Kamitz (Szląsk austryacki). 

C. k Sad obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, daia~l0 marca 1899. 


L. cz. IV. 99/97 3 (2932 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzy- 
wa nisobeenego Franciszka Merię aby w 
przeciągu roku zgłosił się do spadku po ojeu 
Józefie Mercie w Kańczudze 4 marca 1897 
z pozostawieniem kodycylu zmarłego, ile że 


Watne da P.T. i | 
syMOWANYCH osób PrYWALNYCI. 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia Gen. 
Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. F—, ['50, 2-— do 3, 
Koszuie nocne po zł. ! 50, 2— do 2:50. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
Manszety R A ; 4:20. 
Kalesony po zł. I-—, 1:25, F50 do 1-80. 
Chustkl do nosa tuzin po zł. 50, 2—, 3— do 4—, 
Oddział dia bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I—, F50 
do zł. 2 — 


Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

80 at. i zł. 120. 

Garnitury stołowe do kawy i herhaty z odpowie- 
duniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 

2.50, 3'— i wyżej. 

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I*—. 

Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka. kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ułgę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6 
(pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowincję cenniki 
gratis i franko. 


u n 


Doniesienia prywatne. 


OGŁOSZ 


inaczej spadek z ustanowionym dlań kura- 
torem Franeiszkiem Naglikiem z Kańczugi 
pertraktowany będzie. 

Kęty, dnia 15 marca 1899. 


L. cz. firm. 14,99 (2928) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwa- 
ły z dnia 25 lutego 1899 firm. 118 wpisano 
dnia 6 marca 1699 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedyńczych firmę „Berl Rapp* 
dla przedsiębiorstwa dzierżawy propinacyi i 
młyna w Kniażu, której dzierżycielem jest 
Berl Rapp w Knisżu zamieszkały, 

Złoczów, 18 marca 1899. 


Ir; z. IK INES 1 (2902 1—3) 
Stryjski e, k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy wzywa niniejszam posiadacza wekslu 
z daty Stryj dnia 5 lipca 1898 na 65 zł. 
opiewającego w sześć miesięcy od daty pła- 
tnego przez Berla Liebermana wystawionego 
a przez Jana Suranowicza i Iwana Were- 
szniuka akceptowanego w niemieckim języku 
wystawionego a niezawierającego Żadnego 
Żżyra, aby takowy tem pewniej sądowi przed- 
łożył i swe prawa wywiódł najdalej w prze- 
ciągu 45 dni licząc od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasu takowy na żądanie pro- 
Szącego za amortyzowany uznany zostanie. 
Stryj, dnia 20 marca 1899. 


Zaproszenie. 


Walne Zebranie 
Członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Zmigrodzie odbędzie się dnia 10 maja 
1899 o godzinie 4 po południu w biu- 
rze Towarzyst»a, na które się wszyst- 
kich P. T. Członków uprzejmie zaprasza. 

Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyr-keyi za r. 1898, 
2. Sprawozdanie komisyi kontrolują- 
cej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum. 
3. Wniesek Rady nadzorczej co do 


196, | rozdziału czystego zysku. 


4 Wybór trzech członków Rady 
nadzorczej w miejsce ustepujących. 
5. Wnioski członków. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliezko- 
wego w Zmigrodzie. 
Franciszek hr. Potulicki, prezes. 
Ks. Michał Werbicki, sekretarz. 


Towarzystwa zaliczkowe w Mielcu, 


stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
oznajmia że: 


1) z końcem r. 1897 liczyło Towarzystwo członków . 


2) w r. 1888 przybyło . . . . 
razem . 
8) w r. 1898 ubyło . . . 


4) z końcem roku 1898 liczyło członków . 
5) końcem r. 1897 wynosiły udziały sumę 


6) w r. 1898 wpłacono . . . . . 
razom. o e 

7) w r. 1598 wypłacono . . 

8) z końcem r. 1888 udziały 

ków wynosiły sumę . . . 


9) w r. 1898 wypowiedziano 38 udziałów z kwo- 


tą wpsaconą . . . . 


Rachunek bilansu Towarzystwa zaliczkowego w 


wszystkich ezłon- 


1040 
155 


1195 
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5 ARSLOŻNE ARE ZIBSO 
17606 zł. 30 et. 
2461 zł. 52 et. 


"720067 m. 82 et, 
1682 zł. 85 et. 


7718434 zł. 97 et. 
1205 zł, 37 et. 
Mielcu 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


za POK 1898. 


Stan czynny zł. et. Stan bierny zł, et. 
Pożyczki na skrypta i weksle Udziały członków . . . . 18484 97 
udzielone członkom ze stanu Wkiadki na rok bieżący 129133 01 
włościańskiego . . . . . . 108828 05 Wierzyciełe wekslowi . 14500 . 
Pożyczki na skrypła 1 weksle Rk. Banku Krajawego 1369 29 
udzielone członkóm innych Procenta naprzód pobrane od 
MIEMÓW „0 6 6 Sa a o © BOBA) Z członków ze stanu włość. . . 1031 58 
Lekacye własnych funduszów 200 . Procenta naprzód pobrane od 
Procenta zaległe u członków ezłocków innych stanów . 265 95 
ze stanu włośc. WYNOSZĄ . 2728 18 | Fundusz rezerwowy 2119 85 
Procenta zaległe u członków Ksucya kasyerą 1000 . 
innych stanów 2108 18 |Rk. strat i zysków . 4203 07:/, 
Procenta naprzód zapłacone 115 28 Rezerwa strat . . . . . 1546 52 
Koszta urządz, i nieruch, 281 84 
Koszta procesowe . 402 25 
Gotówka . 2681 231 

178604 Ż%'/ę 178604 247], 
Mielee, dnia 24 kwietnis 1849. 
Dyrekcya: 


A. Pawlikowski. 


H. Szanecki. 


F. Leyko. 
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Drobne sałoszakia 
od wyrazu petitem 13/, cenia, teustyn 
Miga żę oaii 


Dyetaryus 


obznajomiony dobrze z manipulacyą sądową, z pro- 
wadzeniem Dziennika podawezego i prowadzeniem 
Registratury jako registrant przy e.k. Starostwach, 
jak również z manipulacyą urzędu podatkowego, a 
władający językiem polskim i niemieckim, z bardzo 
chlubnemi świadectwami, poszukuje posady. Zgłosze- 


uSZ 


nia pod lit, A W. poste restante Taruów. 456 


m prawnik oraz semiuarzysta 
nauczycielski z odznaczeniem przyjmie zaraz 
miejsee nauczyciela prywatnego we Lwowie lub 
jego okolicach. Zgłoszenia pod F. M. przyjmuje p. 
M. Janusz, ul. Szumlańskiego 10, we Lwowie. 


ASCONA NAZZA OTTO 


Lodownie pokojowe znakomite po zł. 24, 30, |* 
35 i 40. Maszynki amerykańskie do robienia 
lodów (z korbką z boku) pojemności 1, 2, 8 
4 liter po zł. 5.50, 6.50, 7 50 i 9.50 poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw kstedcyy. 466 


SKŁAD 243 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 


poleca 


kołdry i materace własnego 
wyrobu pe cenach BCh ych. 


$ Także i na raty NE podwyższenia |) 
g cen dywany, poriyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i Łóżka, koce, 
dery ná konie, jakoteż wszelkie artykuly ł 
potrzebne do urządzenia domowego ki 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE" i 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pags Hsuswana) $ 
Na pEwiaezę IA ek cenniki em i fraako 


Rządca d SEEN j 


z wyższem wykształceniem, wszech- 
stronną aługoletnią praktyką w kraju i 
zagranicą, posiadający jak najlepsze 
świadectwa i rekomendacye wybitnych 
osobistości, przyjmie od 1 lipca b. r. 
lub później odpowiednie stanowisko za 
stałą pensya lub tantyema Oferty do 
l, 874 przyjmuje: Centralne Biuro 
Ogłoszeń. Lwów Wła 11. 


k Majatek oiski 
| w powiecie Grybowskim położony, 
obszaru 400 morgów ornego pola, | 
{z dużym dworem i bardzo dobre- $ 
R mi zabudowaniami gospodarskiemi, $ 
oddalony sześć kilometrów od naj- 
bliższej stacyi kolejowej, z powodu 
9 działów familijnych do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kance- R 
notaryusza Wiśniewskiego 
450 8 


i laryi 
a w o um 


Drzewa owocowe 


karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 


szlachetne, ziemniaki nasienne, nowe owsa 
i jęczmiona, kwiaty wazonowe w pączkach 
i kwitnące: Azalie i Kamelie 70—120 ct. 
I Cinerarie, Primulki i Cykłamki 15 — 
30 et. i Cebule, Begonii, Glezinii, G'sor- 
ginie pojedyńcze, liliputy i kaktusowe 10 
—25 et. na później róże, rośliny dywanowe 
kwiatów letnich i t. p. ofiaruje Ogród 
w Lubyczy królewskiej poczta i stacya 
kolej. w miejscu. 


Proszę zażądać cenników! 319 
Z drukarni Wł. Łosiżckiege ul Czarmiicziago i 12 dem Sch 


retina 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 zł, 


Z: 
30 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na 


S. Wierusz Niemojowski 


we LWOWIE. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


12 
Jan Iknatowicz 


Lwów: skiepy własne ul. Kopernika 1l. 3 i ul. Halicka l. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 


ST ul. Franciszkeńska i ŻE 
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"zakład tenita „l 


(pół godziny od Lwowa. Tramway do rogatki. Telefon.) 

Wynajmuje jak w poprzednich latach eleganckie i skromniejsze 

| mieszkania umeblowane z kuchniami. — Położenie wśród lasów. 
| Sliczne spacery. Kapiele stawowe. Łazienki. 
| Informacyi udziela telefonem Zarząd w Meriówse, we Lwowie zaś dozorca $ 


AAA 


wyłacznie firma Ji 


domu ulica Trzeciego Maja l 5. 430 È 


X 
SEEE SEES E A EE EEEE 
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| pacaman 


Caune Om e E Le HIT A E a Zine Hi 
| DywRgray perskie i portyery Í 
R prawdziwe (starożytnej) sprzedaje, kupuje i wy- 


Samuel Feti 


Ajencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 
w Rzeszowie. 


Kto buduje i zamierza pokrywać dachówką, 
A raczy zażądać odemnie pierwej przesłania mu 
j jednej dachówki na wzór, a przyzna, że da- 
chówka, kiórą dostarezam, przewyższa w do- 
broci wszelkie znane dotąd u nas fabrykaty 
i jest tanią. — Dostarezam również cement, 
gips, wapno hydrauliczne, wapno murarskie 
całymi wagonami, papę dachową, asfaltowe 
płyty izoiacyjne, ter (smołowiec), posadzki mo- 
zaikowe (stsingutowe) w licznych deseniach, 
rury kamionkowe podwójnie polewane do wy- 
j chodków i kanalizacyi, cegłę i mączkę szamo- 
tową, koszyki sufitowe, taczki silnej konstruk- 
cyi, piece kaflowe. 
Podaję na zapytanie ceny franko każdej 
stacyi. Wzory przesyłam darmo i opłatnie. 


Polecając się łaskawym względom, kreślę 
się z poważaniem 


S. Fett w Rzeszowie. 
426 


W Zakopanem na Ohameówkuch HE dywanów AU LOTYRE: | | i 
w lesie jest do wynajęcia na sezon le- | 
tni wiila składająca się z obszernych 3 
pokoi i kuchni w parterze i 3 pokoi MADSEN GA 
mniejszych na piętrze z całem ume- SRO" 
blowaniem. Również może być do dy- | 77 
spozycyij stajnia i wozownia. Bliższej 
wiadomości udzieli urząd pocztowy w 
Zakopanem. 453 


Lwó r, nl. Sykstaska L 6. l 
Ulgi w spłatach wadia wnowy, 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato misa e dl 


EAAS W EAC R A WZ? 


"Najtańszy skizd towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 
we Lwowie, plae Halicki liecha 1 
za wozi poleca po cenach 
najtsnazy yoh « oku- 
lary,  ewikiaty, 
lornsty, barome: 
try, ci zpłosierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, tasmy 


Urządzenie dzwonsów 
załatwia 


ADE v parasolkach. 
kavoluszach, bluzach, rekawiczka b nÈ 
welenach, koronkach i wałążkach 4? 
po zadziwiająco niskich canack. ; 
„Maison de Nonreantest Madame % 
Beria Fiedler, 835 gy 
Lwów, pise Kagitulny i 3. N 


& 2 
PAANI AA NIAM 
E. PEGA N 


Triest, via s. Francesco nr. 6 
wysyla z opłatą cła i poczty 5-kil. paczki 


miernicze, raiscaigi i t. p. 

olsktrycznych. Zamówienia z prowinepi 

punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najryehliej. 82 


KAROL DOMICZEK 


i elektro-mechanilk, 
> dostawca e. k. kolei państw , Lwów, nl. Sykstuska 1. 23 
Motorem gazowym. pędzony 829 


l kilogram zł. et. n 
Kawę Ceylon . . „DÓB Zakład elektra-mechaniczny 
Portorico ? : . 1900 instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochreny it. d. 
Malabar . A f . 150 Wzorowe urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa- 
Santos 1 10 trzony w miklowalnię i piec do Emaliowania. 


Łask, lecenia wykonuje się najstaranniej i najt 
Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie. Rak 7 po aa ; tanie, 


Herbata Souchong 2 62i 
5-ci. blaszanka oliwy . . 3 — iE 
5-kil. koszyk cytryn 1 50 
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50 
Nadio ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko- 
ionialne i połudn. po cenach najniższych. 
Cenniki gratis i franco. R polska. 


TAA LTR 27 GEO A 


Piki iorówe i i biało satyny, zafiry neiaie i batysty 


na suknie i bluzki 
poleca w wielkim wyborze po cenach niskich 


ANTONI GUDIENS 


handəi płócien. stalowej bielizny i pościeli, 


Lwów, plac Maryacki, hotel Europejski. 


5 Próbki franco. 
EEEE 
LWOWSKI SAM 


ul. Karola i Ldwika l 3, piewsze piętro 
i gmach Tow. kredyt. ziemskiego ' Ó 
udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych. 
Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 
Zaklad na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi- 


tem swego Zakładu. 
Biuro otwarte od g. 5—1 i od 3—6. 


Zawiadomienie 
dla e. k. Urzędników. 
Uigi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- 
kim 0. k. urzędników 
państwowym i pry- 
watnym, księżom 
adwokatom, faka- 
rzom, właścicielom, „ g3gę. 
jako też wszystkim Wg% 

na dobrem stanowi- 432 

sku będącym osotom PERNA Iae 
w razio potrzeby za- ; 

kupna towarów Inia- FE 
nych I płóciennych $ 


i 

| * 

Jora wiosenna i letnia 
1899. 


Prawdziwe bermemskie materye 


jako to: szyfonów, SE% Odcinek 3:10 mtr. długi, (Zi. 2-95, 3-70, 4-80 z dobrej i h 
gradłów, bielizny na 4 zę. z” lepszej ds pran 
poscie Sto owej m . z ards PrE ri we ny 
prześcieradeł, goto- męskie wystarczający, | zr 9-0 x najlepszej owczej, 


kosztuje tylko |z}. 16-50 z najlepszej 
Odeinek na czarue upranie salonowa 10 zł, Matorye na zarzutki, pakłaki, 
(iodedy) èla turystów, wyborne ezesanki, kamgarny it d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukua 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem sy znaczne. 


wej bielizny, męskiej, damskiej I dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, sałenowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
daiej chodników, koców, kołder watowanych, ner na 
koris, cerat, linoleum, kap na stoly i lóżka, makatów, 

gobelinów i wieie innych potrzebnych artykułów. 


Przy zakuprie eażych wypraw ślubnych udzie- 

lamy również ulg w apłatach. 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE, wo Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 5. (Pasaż Hausmana).. 
Na żądanie wysylamy na prowincyę cenniki 
35 


a na calkowite ubranie 
| 
gratis i franko, i 


W 


toz 


halieahesgowej Taluiow Ne tdmrsgfoa Wi 3. Wakor) 
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